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Gdy mija lat dziesi 


ес... 


Obóz Wielkiej Polski żyje w niezłomnych dążeniach ku zbudowa” 
niu Polski wielkiej i silnej mocą wewnętrzną narodu 


Mija lat dziesięć od założenia Obo- 
zu Wielkiej Polski. Nie dla wspomnień 
serdecznych, nie dla rozmyślań o mi- 
nionej przeszłości przypominamy tę 
chwilę. Obóz Wiełkiej Polski nie prze- 
szedł bowiem do przeszłości. Bo cho- 
ciaż rozwiązano organizację, nie uni- 
cestwiono jednak istoty ruchu, który 
rozwijał się pod sztandarami O. W. P., 
a pod wodzą Romana Dmowskiego, 
nie zniszczono ruchu tego i idei. Żyje 
bowiem idea Obozu Wielkiej Polski. 
Żyje, rozwija się i krzepnie siła tej 
idei. Żyją ludzie w ofiarnej dla tej 
idei służbie. Żyją i działają. 

Dziś, gdy wracamy myślą do tych 
chwil, w których ruch ten się naro- 
dził, stwierdzić chcemy, w jakich po- 
wstał on warunkach, czem stał się dla 
życia, politycznego Polski, co do życia 
tego wniósł, i gdzie tkwi dzisiaj wy- 
raz żywotności idei tej i ruchu. 


Logiczna konse- 
kwencja epoki 


Faktu powstania Obozu Wielkiej 
Polski nie można zaliczyć do przypad- 
ków lub zdarzeń chwili. Obóz Wielkiej 
Polski wyrósł — rzec można — jako 
logiczna konsekwencja epoki, jako 
wyraz jej potrzeb i dążności. Powsta- 
nie Obozu łączy się z tym okresem w 
dziejach Europy, który z całą wyrazi- 
stością uwidocznił w ówczesnem życiu 
politycznem bankructwo doktryn spo- 
łeczno-politycznych dwóch ostatnich 
stuleci. 


Potrzeba było wiel- 
kiego wysiłku myśli... 


W tym przełomowym okresie w ży- 
ciu narodów wogóle, a Polski w szcze- 
gólności, w okresie, w którym nastą- 
pił szereg głębokich załamań, potrze- 
ba było wielkiego wysiłku myśli, zdol- 
nej do rewizji poglądów, i śmiałego 
przeciwstawienia się przestarzałym 
pojęciom ubiegłej doby, Trzeba było 
także twórczego wysiłku myśli, zmie- 


rzającego do wypracowania nowych 
pojęć, do wyszukania nowych dróg, 
wyznaczających perspektywy rozwoju 
i przyszłości naszemu narodowi. Pra- 


cę tę podjęto z zapałem w Obozie 
Wielkiej Polski, pobudzając w jego 
szeregach intensywną twórczość ideo- 
wą. 


W bezskutecznych kompromisach 


marnowały się siły narodu. 


Obóz Wielkiej Polski wyrósł jednak 
przedewszystkiem jako wyraz wła- 
snych, polskich potrzeb i warunków 
życia. W bezprzykładnem podówczas 
— wbrew dążeniom żywiołów narodo- 
wych — rozbiciu politycznem polskie- 
go społeczeństwa, w bezpłodnych pró- 
bach wytworzenia trwałego ustroju 
politycznego, w naśladownictwie czę- 
sto obcych wzorów, niedostosowa- 
nych do psychiki, warunków i potrzeb 
polskiego narodu, biorących przytem 
swoje źródło w starych. przeżytych 
ideach, wreszcie w bezskutecznych 
kompromisach marnowały się siły na- 
narodu. 


Obóz Wielkiej Polski, 
jako reakcja prze- 
ciwko wewnętrznemu 
rozkładowi Polski 


W tych warunkach powstanie Obo- 
zu Wielkiej Polski stało się wyrazem 
reakcji przeciwko wszystkiemu, co 
Polskę wewnętrznie rozkładało i o- 
słabiało. Był to niejako odzew in- 
stynktu narodowego, przeciwstawiają- 
cego się rozbiciu wewnętrznemu i dez- 
organizacji, zmierzającego do wytwo- 
rzenia zorganizowanej, o prawdziwie 
polską myśl polityczną opartej. jedno- 
ści świadomych sił polskiego narodu. 
Uczynić naród polski pełnym i wy- 
łącznym władcą swoich losów, zdol- 
nym do kierowania swoim bytem, nie- 
zależnym od woli i oddziaływania sił 
obcych i wrogich, uczynić naród pol- 
ski narodem silnym i wielkim, panu- 


jącym w całej pełni we własnem pań- 
stwie — oto cel, który przyświecał no- 
wemu ruchowi. 


Czem był nowy ruch 
i czego dokonał 


Żywiołowy rozwój organizacyjny 
Obozu Wielkiej Polski, szybki wzrost 
jego siły liczebnej, szczery, płomienny 
entuzjazm , jaki idee Obozu wywołały 
w jego własnych szeregach i w całem 
polskiem społeczeństwie, świadczy 
najwymowniej, że nowy ruch był naj 
istotniejszą potrzebą życia polityczne- 
go Polski. Obóz Wielkiej Pols stał 
się istotnie „organizacją świadomych 
sił narodu”. Stał się pierwszym w Pol- 
sce obozem politycznym zorganizowa- 
nych mas polskiego narodu, liczebnie 
wielkim, skupiającym w swoich sz- 
regach i ogarniającym szybko w swo- 
im rozwoju wszystkie warstwy pol- 
skiego narcdu. Stał się w całem tego 
słowa znaczeniu ruchem masowym. 

Nowy ruch dzięki swej ideologji 
działał jako potężne narzędzie wycho- 
wawcze. Wytwarzał оп w duszach 
swoich wyznawców głębokie poczucie 
obowiązku wobec Polski i odpowie- 
działalności za cały naród i jego losy. 

Nietylko wszakże jasno skrystali- 
zowaną i porywającą szczerze polskie 
umysły i serca ideologją zdobywał so- 
bie nowy ruch wielkie zastępy swoich 
wyznawców. Powodzenie ruchu tłu- 
maczyło się także wprowadzeniem w 
życie polityczne Polski nowoczesnego 
typu organizacji politycznej, całkowi- 
cie odrębnego od dotychczas istnieją- 


cych stronnictw i partyj, wyrosłych w. 
ustroju demo-liberainym, organizacji, 
opartej na zasadach dobrowolnie przy- 
jętej dyscypliny i podporządkowania, 
karności i hierarch]i, osobistej ойро- 
wiedzialności za osobiście podejmowa- 
ne i wykonywane obowiązki. 

Nowoczesność tej organizacji, zwar- 
tość jej form, wysokie jej wartości mo- 
гаіпе i ideowe zdecydowały о sile su- 
gestji, jaką Obóz wywierał na psychi- 
kę polskiego społeczeństwa, o ekspan- 
sji, jaką organizacyjnie rozwijał, o 
wielkiej dynamice i rozpędzie twór- 
czym, jaki nowy ruch w swej aktyw- 
ności przejawiał. 


Те właściwości sprawiły, że Obóz 
Wielkiej Polski stał się przedewszyst- 
kiem ruchem młodego pokolenia, ru- 
chem młodych. Pociągnęły one także 
za sobą pokolenia nie tylko” młode 
wiekiem, ale i tych z pośród star- 
szych pokoleń, którzy byli młodzi umy- 
słem i charakterem, ruchliwi, żądni 
czynu i wytężonej dla Polski twórczo- 


ści. 

Obóz Wiełkiej Polski zbudował 
więc mocne i trwałe fundamenty dla 
nowoczesnej idei narodowej i narodo- 
wej myśli politycznej. Doprowadził do 
tego, że idea ta dotarła do mas i ma- 
sy te zmobilizowała w służbie dla na- 
rodu. Przetworzył organizacyjnie ist- 
niejący od lat kilkudziesięciu obóz na- 
rodewy w ruch silny, zwarty i zdyscy- 
plinowany. Rozpoczął pracę nad grun- 
towną rewizją starych poglądów i sta- 
rych metod walki oraz rozwinął wy- 
siłki twórcze nad wypracowaniem 
zrębów, dostowanego do zmienionych 
warunków i rodzących się potrzeb, 
polskiego programu politycznego. 

Вуіу to dopiero podwaliny pod dal- 
szy rozwój twórczych dążeń, podwali- 
ny jednak na tyle trwałe, że rozwiąza- 
nie Obozu Wielkiej Polski w r. 1933 — 
już ich przekreślić nie zdołało. 


Duch obozowy żyje! 


Duch Obozu Wielkiej Polski ostał 
się i trwał. I gdy członkowie rozwią- 
zanej organizacji w znacznej liczbie 
znaleźli się w szeregach Stronnictwa 
Narodowego, nastąpił proces we- 
wnętrznej przemiany Stronnictwa w 
duchu tych wartości, które stworzył 
i wniósł w życie Obóz Wielkiej Polski. 
I dlatego stwierdzić możemy, że Obóz 
Wielkiej Polski żyje. Żyje w swojej 
idei i w swoich wartościach. Żyje w 
swoim typie organizacyjno - politycz- 
nym. Żyje w niezłomnych dążeniach 
ku zbudowaniu Polski wielkiej i sil- 
nej mocą wewnętrzną narodu. 
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W wirze walki 


Obóz narodowy w Polsce prawie 
nigdy nie był skostniałą, zamkniętą w 
sobie partją polityczną, ale obejmował 
swoją działalnością cały naród. Twór- 
ey naszego obozu mieli większe ambi- 
cje, aniżeli stworzenie ciasnej grupy 
partykularnej. Byliśmy i jesteśmy fak- 
tycznie zorganizowanym narodem, ą 
nie partją w zwyczajnem tego słowa 
znaczeniu. 

W ten sposób powstał ścisły zwią- 
zek między losami narodu polskiego 
w ciągu ostatnich lat pięćdziesięciu a 
historją naszego ruchu. Zmiany, jakie 
się dokonywały w polskiem życiu na- 
rodowem odbijały się na strukturze, 
na taktyce i na bieżącym programie 
obozu narodowego. 

Ruch narodowy przechodził kilka 
kolejnych faz swego rozwoju: naprzód 

ziałał tajnie, potem wystąpił w po- 

Stronnictwa 


staci 
Narodowego, 
się 
a po przewrocie majowym dokonal 
kolejnego przegrupowania, powołując 
do życia Obóz Wielkiej Polski i Stron- 


Demokratyczno- 
po wojnie zorganizował 
jako Związek Ludowo-Narodowy, 


nictwo Narodowe, ażeby wreszcie 
przejść do dzisiejszej postaci naszego 
obozu — zreformowanego, nowocze- 
snego Stronnictwa Narodowego. 

Stworzony przed dziesięciu laty 
przez Romana Dmowskiego Obóz 
Wielkiej Polski odegrał ważną rolę w 
dziejach naszego ruchu i w pełni za- 
sługuje na to, ażeby przypomnieć, co 
zdołał osiągnąć w czasie swej krótkiej 
działalności. 

Po załamaniu się ustroju demokra- 
tyczno-parlamentarnego Obóz Wiel- 
kiej Polski wszedł pewnym krokiem 
w życie kraju i zorganizował w sposób 
nowoczesny nacjonalistów polskich. 
Wraz z powstaniem O. W. P. rozpoczy- 
na się żywszy ruch umysłowo-poli- 
tyczny w szeregach naszego obozu. 
Zeszyty „Wskazań Programowych*" 
torują nowe drogi samodzielnej myśli 
polskiej w dziedzinie ustrojowej, go- 
spodarczej, finansowej, prawnej, poli- 
tyki zagranicznej i stosunku do za- 
gadnień religijnych. „Wskazania Pro- 
gramowe* wraz z dziełami Romana 
Dmowskiego i innych pisarzy narodo- 
wych, które pojawiły się w ostatniem 
dziesięcioleciu, zapładniały twórczo 
nietylko umysły w naszym obozie, ale 
sięgały daleko poza formalne ramy 
Obozu czy Stronnictwa, wywierając 
przemożny wpływ na kształtowanie 
się wogóle polskiej myśli politycznej 
w czasach powojennych. 

Ukazanie ideału wielkiej duchowo 
i materjalnie Polski, rządzonej wy- 
łącznie przez naród polski, w oparciu 
о pierwiastki własnej cywilizacji i 
kultury, uwolnionej całkowicie z pod 
rozkładowych wpływów żydostwa oœ- 


Ма pamiętnom ШЇЇ lud umieści ЇЇ 


W uroczystościach żałobnych uczczenia pamięci poległych wzięło udział 12 tysięcy 
członków Stronnictwa Narodowego 


Opoczno, 5. 12. — W dniu 29 
listopada Opoczno była pod wrażeniem 


ко у 


"em 


wspaniałej uroczystości narodowej, 
związanej z uczczeniem pamięci pole- 


CE PTT 


Lud z opoczyńskiego zorganizowany pod sztandarem Stronnictwa Narodowego. 


raz nowsze metody pracy i walki spra- 
wiły, że młode pokolenie wychowane 
już w wolnej ojczyźnie, zaczęło się 
garnąć masowo do szeregów O. W. Р. 
A i dziś jeszcze znaczna większość 
młodego pokolenia, wierna sztanda- 
rom narodowym, walczy nieugięcie w 
szeregach Stronnictwa Narodowego. 

Prąd narodowy poszedł szeroko w 
młode pokolenie i sięgnął do najszer- 
szych warstw, W'O. W. P. znaleźli się 
obok siebie: chłopi, robotnicy, rze- 
mieślni kupcy i inteligenci, ożywie- 
ni umiłowaniem sprawy narodowej i 
gotowi do poświęceń dla niej. W ten 
sposób ruch narodowy zyskał mocne 
oparcie w masach i zapuścił głębokie 
korzenie w całym kraju. Wspólnie 
przebyte walki wytworzyły trwałe bra- 
terstwo broni i zahartowały narodow- 
ców. 

Hierarchiczna budowa organizacji 
ujęła w mocne karhy żywioły narodo- 
we i stworzyła z nich zdyscyplinowa- 
ne oddziały, które umieją skutecznie 
walczyć, a nietylko cierpieć za swe 
ideały. Z bezkształtnego tłumu 
dzięki nowszym formom organizacyj- 
nych zamienił się obóz narodowy w 
nowoczesne stronnictwo. 

Wreszcie Obóz Wielkiej Polski 
przyjął zdecydowaną postawę walk: 
zamiast jałowego i bezsilnego narze- 
kania. Narodowcy, wychowani w szko. 


le obozowej, umieli nietylko rozpra- 
wiać, ale i ginąć w obronie wyznawa- 
nych przez się ideałów. Męskie stano- 
wisko wobec przeciwnika weszło w 
zwyczaj dzisiejszego narodowca. Ar- 
mję narodową przepoił duch żołnier- 
ski. Jako spadkobiercy cywilizacji 
rzymskiej narodowcy nie zamierzają 
rokować z barbarją żydowsko-komu- 
nistyczną, ale odważnie i po męsku z 
nią walczą. 

Tak w syntetycznym skrócie przed- 
stawia się dorobek tego etapu w dzie- 
jach ruchu narodowego, któremu na 
imię Obóz Wielkiej Polski. 

Żyjemy ciągle w czasach burzli- 
wych, w momencie dramatycznych 
zmagań się dwu światów: żydowsko- 
komunistycznego i narodowego, żyje- 
my jak w obozie. Dorobek organiza- 
cyjno-polityczny,-. zdobyty w twardej 
szkole obozowej, przyda się dziś, jak 
nigdy. 

Przypomnieliśmy go po to, ażeby 
wyraźnie widzieć drogę, po której kro- 
czyliśmy, i ażeby przenieść trwałe zdo- 
bycze obozowe w wir naszych dzisiej- 
szych walk, pomnażając nowemi war- 
tościami wyniki, osiągnięte w po- 
przednim okresie naszego rozwoju. 

Zdobycze te zamanifestują się nie- 
wątpliwie między innemi w dniu wy- 
borów poznańskich. 

ADEUSZ BIELECKI 


в 


głych członków Stronnictwa Narodo- 
wego w pamiętnych zajściach odrzy- 
wolskich z ubiegłego roku. 

Zgromadziło się 12 tysięcy ludzi z 
powiatu radomskiego. Prócz tego 
przybyły delegacje powiatów konec- 
kiego i rawskiego z p. Mirosławem 
Maciejowskim, członkiem zarządu о- 
kręgowego Str. Narodowego w Rado- 
miu, St. Froelichem, prezesem zarzą- 
du podokręgu, dr. Stanisławem Gut- 
kiewiczem, b. więźniem Berezy Kartu- 
skiej, prezesem powiatowym Stronnic- 
twa z Nowego Miasta na czele. 

О godz. 10,46 w kościele parafjal- 
nym odbyło się uroczyste nabożeń- 


ШЇЇ ШЇЇ 


przypominamy, że wszystkie nasze 


agentury na prowincji 


znajdujące się prawie we wszystkich 
miastach i miasteczkach, a nawet w 
niektórych większych wioskach, 


ШШ ogloszenia 


do pisma naszego po oryginalnych ce- 
nach. Przez nadawanie ogłoszeń w 
agenturach zaoszczędza cię na czasie, 
со jest ważne zwłaszcza przy nagłych 
ogłoszeniach (żałobnych, lieytacjach, 
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zgubach itd.) Я 
Administracja. 
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stwo, w czasie którego ks. probosczz 
poświęcił trzy proporce S. N., wygła- 
szając następnie okolicznościowe, pod. 
niosłe przemówienie. Po nabożeństwie 
na cmentarzu przy kościele odbyło się 
poświęcenie pamiątkowego krzyża, 
który następnie we wspaniałej proce- 
sji i przy podniosłym nastroju tłumy 
uczestników odprowadziły na pamięt- 
ne wzgórze, znajdujące się opodal 
miasta. W procesji udział wzięło 12 
tysięcy narodowców, maszerujących 
w zwartych szykach z powiatowym 
sztandarem S. N. z Opoczna, czterema 
sztandarami z 1905 roku ze Smardze- 
wic, Przytyka, Wrzosu i Jedlińska na 


zele.. 
Wśród ogólnego rozrzewnienia thi- 


W załzawionych oczach Anusinych 
zamigotały iskierki gniewu. 

— Jakto! Tybyś mnie chciał porzu- 
cić? Teraz! 


Władek Brzóska 
twarzy. 

— Głupstwa gadasz, Anuś. Ja nie 
mówię, że cię porzucę, ani mi się śni, 
ino, widzisz, teraz czasy niepewne, 
kto wie, co się może na świecie przy- 
darzyć. Może wojna, może jak w Hi- 
kto to może wiedzieć... Sły- 
jak na naszem zebraniu powie- 
dział kolega kapitan Grzegorzak, że 
„ręka żydowska jednakowa jest na ca- 
łym świecie... Wszędzie jednakowo 
mściwa... 

Iskierki gniewu w Anusinych o- 
czach zagasły, przysłoniły je łzy. 

— Prawda!... Trudno, Władziu, 
eli nie może być inaczej, niechta 
już jest tak, jak jest. Ja to rozumiem, 
że musimy się bronić, ino tak czasem 
serce boli, że za dużo jest na świecie 
męki i niedoli. 

Władek i Anusia przechodzili wła- 
śnie koło szczercowskiego kościoła. A- 
nusia przyklękła, Władek uchylił 
czapki. Dziewczyna wstała, odeszli 
parę kroków dalej. Dziewczyna spoj- 
rzała w górę, na potężny masyw budu- 
jącej się wieży. 


sponsowiał na 


РЕ 

— Nie dziwię się, Władziu, waszej 
zaciekłości na Żydów, bo wiesz sam, 
że dwa razy na nich płakałam. 

Władkowi zaświeciły się oczy jak 
wilkowi. 

— Powiedz, kiedy? 

— Wtedy, gdy się Szczerców palił 
i gdy wznoszono tę wieżę, gdy ją za- 
częto budować, to słyszałam słowa, 


które wstrząsnęły mną do głębi! Sło- 
wa tej Żydówki były potworne! 

— Które to żydy mówiły? 

— Te bojkotowane, co się z rynku 
do Łodzi wyniosły. 

Władek sposępniał jeszcze bardziej, 
zamilkł zupełnie i zdawało się, że nic 
go już nie rozweseli. 

Anusia zatrzymała się przed cha- 
tą, wyciągnęła do chłopaka rękę na 
pożegnanie. 

— Dobranoc, Władziu! Czołem! Do 
lokalu jeszcze idziesz? 

— Tak, trzeba jeszcze omówić spra- 
wę jutrzejszego odczytu. Muszę się sta- 
rać o salę. Chłopak ze czcią ucałował 
podaną mu rękę. 

Nazajutrz była niedziela. Ksiądz 
proboszcz na rannej mszy i sumie po 
dwakroć ogłosił, że o w pół do pierw- 
szej w sali parafjalnej wygłoszony bę- 
dzie odczyt na temat komunizmu. O 
w pół do pierwszej sala parafjalna tak 
była zapchana ludźmi, że po głowach 
możnaby chodzić swobodnie, Na sali 
ludzi było półtora tysiąca, na ulicy z 
pięćset. Kto był żyw, pośpieszył na 
odczyt. Za stołem prezydjalnym za- 
siedli przedstawiciele wszystkich 
warstw społecznych z kierownikiem 
obwodowym S. N. Władysławem Brzó- 
ską na czele, W tłumie kobiet na sali 
stanęła Anusia, narzeczona Władko- 
wa; w oczach jej świeciły iskierki. 

Władysław Brzóska podniósł się ze 
swego miejsca, podniesieniem ręki u- 
ciszył tłum i ozwał się w te słowa: 

— Imieniem Stronnictwa Narodo- 
wego w Szczercowie otwieram dzi- 
ejsze zebranie. Na przewodniczącego 
роо prezesa S. М. na powiat tła- 
SKI, 


Prezes powiatowy powstał i w 
krótkich, mocnych słowach powitał 
tłumnie zgromadzonych Szczercowian 
i oznajmił, że kolega z Łodzi wygłosi 


odczyt na temat „Komunizm, wróg 
Polski". 

Cisza śmiertelna powiała po tłu- 
mie. W smudze światła, padającego 
od okna, zajaśniała uśmiechnięta 
twarz kolegi prelegenta. Głos dźwięcz- 
ny, donośny rozległ się na sali: 

— Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus! 

— Na wieki wieków. Amen — od- 
powiedziano z taką mocą, że aż się 
rozległo echem ponad brzegami pły- 
nącej Widawki, 

— Nie tak dawno, rozpoczął kolega 
prelegent — ponad wodami waszej 


ZL 


AK, dua 7 emna OM Ҹу A 


Fabryka Mebli 


wszelkiego rodzaju na dogodnych 
warunkach nabyć można w firmie 


W. ŁUCZAK 


Łódź, Zamenhofa 2 - telefon 214-25 


oraz duży wybór dywanów, chodni- 
ków, mat meblowych i firanek — 
własnego wykonania. n 10813 


mów, a zwłaszcza osieroconych żon 
1 dzieci, umieszczono krzyż, dowód 
pamięci współbraci o tych, którzy po- 
legli w obronie sprawy narodowej. 
Po tych uroczystościach odbyło się 
imponujące zebranie członkowskie 
Stronnictwa Narodowego. Przewodni- 
czący zebrania p. Stanisław Froelich 
zarządził na wstępie minutę milczenia 
ku czci poległych рой Odrzywołem, 
poczem wręczono proporce kierowni- 
kom Stronnictwa Narodowego z kolo- 
nji Ossy, Wysokinja i Cetnia, pp. Mi- 
chałowi Józwiecowi, Józefowi Milczar- 
czykowi i Antoniemu Skuzowi. Prze- 
mówienia wygłosili entuzjastycznie 


Dre med. Н. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór, wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118733 
Przyjmuje 8-12 i 3-3" w niedzielę: 9-12 


n 10814 


witani b. więzień Berezy dr. Gutkie- 
wiez z Nowego Miasta, robotnik A. 
Belka z Łodzi, Maciejowski к Rado- 
mia, kpt. Żak z -Brudzewic i inni. 
Zebranie zakończono odśpiewaniem 
Hymnu Młodych i okrzykami na cześć 
Obozu Narodowego, jego przywódców, 
młodzieży akademickiej i narodowej 
Łodzi, 

Mimo poważnych wysiłków, czynio- 
nych z pewnych stron, by przeszkodzić 
w odbyciu się uroczystości, nie zdoła- 
no udaremnić spontanicznego hołdu 
dla poległych narodowców. 


Przebieg obchodu rocznicy pamięt- 
nych zajść odrzywolskich miał cha- 
rakter poważny. 


Łódź, 
Brzezińska 10, 


Hurt — Detal 
u 19834 


Żydostwo bardzo lubi powoływać 
się na to, że w ciągu swego pobytu 
w Polsce wiele się przyczyniło do te- 
go, że dziś Polska jest taka, jaka jest. 

I pod tym względem ma zupełną 
rację! 

A jakaż jest ta dzisiejsza Polska? 

Przedewszystkiem trzeba stwier- 
dzić, że niemal cały handel jest w rę- 
ku Żydów. Oczywiście zysk, płynący 
stąd, idzie do żydowskich kieszeni. 
Jest to zysk nieprodukcyjny. Przez to, 
że jeden drugiemu sprzedaje i to w 
tym celu, aby ten drugi zkolei sprze- 
dał trzeciemu, dóbr nie przybywa! Je- 
no rośnie cena — rośnie niepomiernie, 
bo każdy z tych, co sprzedają, chce 
sprzedać drożej, aby zarobić. W rezul- 
tacie konsument płaci bardzo drogo, 


ng 21078 
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a wytwórca otrzymał grosze; reszta u- 
tonęła w żydowskiej kieszeni A te 
raz zadajmy sobie pytanie: czy żydo- 
stwo zą ten ogromny zysk dobrze zor- 
ganizowało polski handel? Przecie Ży- 
dzi uchodzą za najlepszych kupców, 
skoro zatem opanowali polski handel, 
musi on być świetnie postawiony! 
Tymczasem widzimy, że nasz poł- 
ski handel ustępuje zagranicy ... 
Przed wojną w rosyjskim zaborze Mo- 
skale-kupcy zakładali sklepy w Pol- 
sce i skutecznie konkurowali z „poł- 
skimi* kupcami, a natomiast do Ro- 
sji „nasz* handel nie przenikał! Dziś 
zagraniczne firmy otwierają w Polsce 
coraz więcej filij, ale polskich filij za- 
granicą niema! Mówi się, że dobry 
kupiec potrafi wszystko sprzedać. 


choć go ciągną na libację — woli echo — i ma rację 


wierność i czystość odtwarzania — selektywność 
daleki zasięg — oszczędne zużycie prąda. 


luksusowy 2-Ixmp. na pr. zm. po z! 21,— 
2-lamp. na pr. zm. bardzo wydajny po zł i— 
taki sam lecz na prąd stały po zł 19,50 
%-lampowy: bateryjny po zł 16,— 
I nagr. (tekst nad rysunkiem) odb. echo 126 — Z p. J. Bortnik — Lwów, 
Nabielaka 37, 
II nagr, na frasunek dobry trunek, lecz uciecha większa z Echa (odb. echo 
121 Z) — p. A. Czcłowska — Przemyśl. Smolki 13. 
ПІ разг. j w domu chcesz się bawić, musisz echo sobie sprawić (głośnik 
do detektorów echo 011 — Z) p. Halina С, — Włochy „Sieradzka 33. 


Sprzedaż: Bloch-Brum. św. Marcin 25. Poznańskie Tow. Radiowe, Ratajczaka 30 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY TELE-i RADIOTECHNICZNE 
w Warszawie. 


o żydostwo dało Polsce! 
Dobra materjalne i dobra duchowe — „Bronimy” fabrykanta — Straszna Polska — 
Ustrój żydowski z ducha — Nadchodzi „czarny dzień”... 


Skoro tak jest, to Żydzi są bardzo 
fmarnymi kupcami, bo polskich towa- 
rów zagranicą sprzedać nie umieją! 

Za cóż więc więc Polska tej groma- 
dzie paso-żydów płaci tak wielki ha- 
racz? 

Żydostwo nie poprzestało na opar 
nowaniu handlu, coraz więcej przed- 
siębiorstw przemysłowych przechodzi 
w ręce żydowskie również, Żydostwo 
głosi, że dzieje się to z tego względu, 
iż oni lepiej umieją pracować, są ©- 
szczędniejsi, niż chrześcijanie. Jest to 
kłamstwo! 

Bronimy chrześcijańskiego fabry- 
kanta. Nie jest on bynajmniej ani 
mniej pracowity od Żyda, ani też nie 
jest bardziej rozrzutny, Jeżeli żydo- 
stwo wyzuło chrześcijan z przemysłu, 
to przedewszystkiem dlatego, że zaczę- 
мо stosować nieuczciwą konkurencję. 
Czyim wynalazkiem są złośliwe plaj- 
ty, podpalenia w celu zdobycia aseku- 
racji, wszelkiego rodzaju oszustwa i 
szwindle? 

Jeżeli bedzie dwóch konkurentów, 
z których jeden będzie pracował dzień 
i noc, a drugi zacznie obniżać stawki 
robotnikom, zrobi plajtę i „zarwie* 
wierzycieli, później spali fabrykę, a za 
uzyskaną sumę wybuduje jeszcze 
większą fabrykę, wreszcie zacznie ob- 
niżać ceny towaru jeszcze i w ten spo- 
sób, że da konsumentowi „troszkę“ 
tandetniejszy gatunek, to kto w walce 
konkurencyjn i 

Chrześcijański edsiębiorstwa. 
rosły w Łodzi pokoleniami. Pracował 
dziad, ojciec, syn... I tak wyrastały 
kolosy. A czy żydostwo zdobyło się na 
tworzenie nowych fabryk? Kon przy- 
szedł już na gotowe po Kunitzerach, 
Eitingon również tylko przejął oddaw- 
na wybudowane fabryki z rąk zrujno- 
wanych _przemysłowców-chrześcijan, 
Hamburger, Saladin i tylu innych. 
Czy to można nazwać dorobkiem? Czy 
na tem odbieraniu z rąk chrześcijan 
fabryk już istniejących Polska coś zy- 
skała? 

Są to jednak dobra materialne, któ- 
re dziś należą do tego, a jutro wystar- 
czy kilka ustaw i właściciel może się 
naraz zmienić! Może być nim naprzy- 
kład urzędnik, boć ostatecznie lepszy 
jest polski urzędnik, niż żydowski 
kombinator i wyzyskiwacz.., 

Ale dóbr duchowych, zmarnowa= 
nych przez żydostwo, tak łatwo się nie 
odbuduje. 

Co się dzieje na wsi? W gospodar- 
stwie, gdzieb; star у dwie рагу 


- 


Wide kwitnęło kwiecie, śpiewały 
ptaki, w górze pod nichem dzwoniły 
skowronki, lasy Kluckie, Ghrząstow- 
skie i Lubieckie grzały się w stonku. 
szumiały poważnie a uroczyście, Dzi- 
siaj te lasy stoją ponure, straszne, wi- 
cher okropny na wszystkie strony 1o- 
mota niemi. Skowronki i ptaki śpie- 


wające uleciały za mor Nie tak 
dawno, bo zaledwie kilka lat temu. 
na świecie panował porządek i spo- 
кӧј. Teraz nadeszły iune czasy, czasy 


żydowskiego ataku na lad i porządek 
świata. Żydy ze Szczercowa, Widawy, 
Bełchatowa, Łodzi, Londynu, Berlina, 
Warszawy i Nowego Jorku, poprzez 
oceany podały sohie ręce. miljonów 
Żydów ujarzmiła sto pięt 
bonową Rosję, tych Łotyszów, 
rów, Sybiraków, Ukraińców, Moskali 


i Gruzinów. 18_miljonów Żydów chcia- 
ło ujarzmić 70 miljonów Niemców, 
chce ujarzmić 45 miljonów Francu- 
zów, 32 miljony Polaków, Węgrów, 
Belgów, Amerykanów, Greków, Angli- 
ków. 18 milionów Żydów chce ujarz- 
mić półtora miljarda ludzi. Leje się 
krew ni zęsnej Hiszpanji... A czy- 

i się wszystko, aby niedługo zaczęła 
krew Francuzów, Węgrów, Po- 


— Nie damy! — wyrwał się z ty- 
sięcznych piersi potężny krzyk. 

— Nie damy! — powtórzyło go e- 
cho. 


Władek patrzył się w iskierki, 
płonące w oczętach Anusinych 
Iskierki nadziei w. jęstwo. 


STANISŁAW STATKIEWICZ 


Warszawa, w grudniu. 

Zima — to nie tylko śnieg, ślizga- 
wica, mrozy, spadek rtęci w termome- 
trach, lub błotniste roztopy. To tak- 
że okres plotek. plotuszck, plotuchnek 
Z marne; plotki robi się zaraz wspa- 


niałego tucznezo szczupaka, kar- 
pia. Aie inaczej nie będzie, bo lu- 
dzie lubią sobie pobajdurzyć. О wiel- 


kich i; możnych tego świata 
natomiast o maluczkich. 


rzadziej 


1 tak duży hu-_ 
czek zrobil 


się 
dokoła osoby Ka 


таеп! o tem 
przed tyzodmen: 
— jezo występu 
w „łtrólu 
parasolem“ 
deskach > 
lika Wa 
skiego’, 
cja jest, ow 


«x 
Alolf Drowsza 
przedniego lecz nie wiado- 
шо, czy wystarczy na podtrzymanie 
sztuki przez dłuższy okres, bo kryty- 


ka przy ocenie zastosowała dość gę- 
ste sito. Teraz już tylko cze na 
drugą sensację teatralną. Na to, by 


miejsce Stępowskiego w teatrach T. K, 


АРИР ЕНЕ ZÓ RK KA 


SKT) 
мд A 
K. T., w rolach Otella, 


czy Juljusza 
Cezara zajął sam 


„wielki mistrz”... 


Dodek Dymsza! 


zecież chodzą po lu. 


zystko furda! Jest nowa, 
ardziej frapniąca sensacja. o ja- 
kiej się mieszkańcom stolicy już daw- 
awno nie śniło „mMaluczko — a 
emy mieli króla. Dobre, co? 
ebój, rewelacja! 


Monarchiści, $ 
spokoju, opanuj: 
сіе podniecenie? 
i wzruszenie 
Chodzi 
go króla, 


rola JI 

skiego. O nim to 
właśnie mów 
się па prawo i 


lewo, o nim tyl- 


R Król Karol 
odni, tylko wpierw trzeba. 
ne wyt 1e i omówić o- 
bowiązujący w takich wypadkach ce- 
remonjał. 

W każdym razie nielada niespo- 
dzianka. Pomijając polityczne znacze- 
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rąk, „pracuje“ pięć albo i więcej! A w 
rezultacie gospodarstwo to nie może 
wszystkich należycie wyżywić, a na- 
stępnie taka „praca“ demoralizuje 
człowieka. Gdy się wyrasta w atmoste- 
rze „pętania się* koło roli, a nie pra- 
cowania, pracować się nie umie już 
całe życie! Polska ma dochód na gło- 
wę obywatela niższy, niż większość 
krajów w Europie! Poprostu zamiast 
pracować „pęłamy się”. Nie inaczej 
dzieje się w przemyśle. Tu też robot- 
nik dzięki żydowskim metodom gło- 
dowych płac, oddawna został zdemo- 
ralizowany. Tylko wówczas można żę- 
dać od robotnika wydajnej pracy, gdy 
otrzyma on za nią należyte wynagro- 
dzenie; nie można się natomiast dzi- 
wić, gdy robotnik, zarabiający 12 czy 
„nawet' 20 zł tygodniówki, wykręca 
się od pracy i robi jak z łaski! Idjotą 
byłby, gdyby postępował inaczej. Ale 
po kilku czy kilkunastu latach takie- 
go „markierowania* porządnie pra- 
cować już nigdy nie będzie, nawet je- 
żeli dostanie należyte wynagrodzenie. 
On już jest zdemoralizowany... Na- 
wet pracując przy własnym warszta- 
cie, będzie się tylko „pętał' i nie za- 
robi wiele... 

To jest właśnie ta najcięższa 
krzywda, którą żydostwo wyrządziło 
i wyrządza Polscel 

A kartele? 

Kto ponosi odpowiedzialność za ist- 
nienie tych polipów? Oczywiście ci, co 
mają decydujący głos w przemyśle i 
finansach — Żydzi! Działalność kar- 
teli polega na ograniczaniu produkcji, 
stwarzaniu sztucznego braku towaru 
na rynkach i śrubowaniu w ten sposób 
cen. Jeżeli fabryki w danej gałęzi 
produkcji wytwarzają, dajmy na to, 
miljon sztuk jakiegoś towaru, jeżeli 
cena jego jest ustalona na 10 zł, а za- 
robek wynosi na sztuce 1 zł — to ogól- 
ny kapitał obrotowy będzie stanowił 
10 miljonów, a zysk 1 miljon. Jeżeli 
teraz kartel ograniczy wytwórczość 
do 700 tysięcy sztuk, to skutkiem po- 
pytu cenę będzie można podnieść do 
13 złotych conajmniej, a wówczas ka- 
pitał obrotowy zmniejszy się do 9 mi- 
ljonów, a zysk wyniesie nie 1, lecz 2 
miljony! Oczywiście 30 procent robot- 
ników straci pracę, konsument, a więc 
ten sam robotnik i chłop będzie płacił 
znacznie drożej, ale ileż więcej skarte- 
lizowane fabryki zarobią! 

A przecie tylko o to chodzi! 

A Tak wygląda jeszcze jedna strona 
žydowskiego „dorobku“ dla Polski. 

Miljony bezrobotnych, miljony 
głodnych, a w zamian za to przemysł 
coraz bardziej zażydzany i coraz za- 
wrotniejsze sumy w żydowskich ban- 
kach. 

Dzisiejszy ustrój gospodarczy 0- 
party jest wyłącznie na kalkulacji. 
Zażydzonego przemysłu nie obchodzi 
to, czy danego towaru w Polsce jest 
dość, czy jest on w dostatecznie do- 


brym gatunku; ale jedynie, ile się ra- 
robil 

Czy ten zarobek osiągnie się drogą 
pozbawienia chleba setek tysięcy ro 
botników, czy osiągnie się go w ten 
sposób, że wyśrubowaną cenę będzie 
mógł płacić tylko zamożny? То są rze- 
czy obojętne! 

Nasz ustrój gospodarczy jest z du- 
cha żydowski, taki, w którym chrze- 
ścijanin głoduje i ginie, a żydowski 
spekulant dorabia się... 

Ale nadchodzi „czarny dzień”. Pol- 
ska zrozumiała, że sę tylko dwa wyj- 
ścia. Albo zostawić wszystko po sta- 


Łódź, dnia 5 grudnia. 

Od pewnego czasu sądy starościń- 
skie i grodzkie zawalone są sprawa- 
mi o nielegalne noszenie mundurów 
organizacyjnych. Niemal codziennie 
prasa podaje do wiadomości publicz- 
nej wyroki, mocą których narodowcy 
(a więc Polacy) są skazywani na kary 
grzywny i aresztu za noszenie „ja- 
snych koszul“ i mieczyków. 

Dowodzi to, że władze nie chcą pa- 
trzeć przez palce na przekroczenie u- 
stawy o odznakach organizacyjnych, 
wedle której tylko  zalegalizowane 
mundury i odznaczenia wolno nosić. 
Mówi się — trudno! Prawo musi być 
szanowane, a kto je przekracza musi 


mamaman 


Tylko 9 złotych 


kosztuje tom drugi 
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remu. wówczas chrześcijański przed- 
siębiorca, chrześcijański kupiec i 
chrześcijański rzemieślnik zostanie 
wyzuty z resztek, a na wsi i w mieście 
zapanuje jeszcze większa nędza... 

Albo też dzisiejszy ustrój gospodar- 
czy, wraz z jego twórcami — żydo- 
stwem, zostanie z Polski usunięty! 

Polska wybiera. 

A gdy wybierze, to ani Stalin, ani 
Światowy Kongres Żydowski, ani Li- 
ga Narodów, ani nawet Rzymowski 
піс nie pomoże! Będzie „czarny dzień“ 
i płacz w Izraelu... ha. 


Wywiad z adw. Rippelem i sugestje Sommersteina 


Kto nam to wytłumaczy? 


ponosić konsekwencję. W praworząd- 
nych państwach zawsze tak było. 

Czasami też prasa podaje do wia- 
domości, że tam i ówdzie w czasie re- 
wizyj władze konfiskują znalezione 
w szufladzie mieczyki... To już jest 
niewątpliwie przesadna gorliwość, bo 
ustawa o posiadaniu odznak nic nie 
mówi! Jest zasadnicza różnica, o przy- 
kład nie trudno: tak choćby rzecz się 
ma z bronią. Są osoby, którym wolno 
broń posiadać, ale nie wolno nosić. 
Ale nie czepiajmy się drobiazgów. 0- 
statecznie można tłumaczyć to niezro- 
zumieniem ducha ustawy i przesadną 
gorliwością... Są natomiast ciekaw- 
sze rzeczy! 


MARJANA SEYDY 


Polski m przełomie dziejów: 


stanowiący całość w sobie zamkniętą o decydującym okresie wojny świa- 

towej: od zbrojnego wystąpienia Stanów Zjednoczonych do końca wojny. 

W tem jedyne w literaturze politycznej zcbrażowanie całokaztałtu działał 
ności Komitetu Narodowego w Paryżu. 


Wydawnictwo nasze pośredniczy w nabywaniu tego dzieła między czytel- 
nikami naszymi a Księgarnią św. Wojciecha, 


„Polskę na przełomie dziejów“ (tom drugi) można nabyć na miejscu 
w administracji pisma naszego za 9 zł 


Czytelnicy poza Poznaniem otrzymają wspomnianą książkę przesyłką 
ч pocztową, jeżeli przyślą do adminietracji naszej 10 zł. 
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nie takiej wizyty, nie można jej od- 
mówić naprawdę posmaku sensacji. 
Przęcież prawdziwego króla, monar- 
chę sojuszniczki w dodatku, nie oglą- 
da się w Warszawie często. Jak do- 
tychczas, mury naszej odrodzonej sto- 
licy oglądały dwóch władców. Jednym 
był król rumuński Ferdynand, po- 
przednik królą Karola. Bawił w r. 
1923 przyjmowany naprawdę po kró- 
lewsku. Drugim był władca, przepra- 
szam — były władca Afganistanu, 
Amanullah. Niejedni jeszcze po dziś 
dzień wspominają tę wizytę. No, w 
każdym razie było wesoło i dużo or- 
derów! a 


Jasio Kiepura, dziś już nie „chło- 
pak z Sosnowca* a raczej „żonkoś z 
Krynicy", dał znów znać o sobie. Po- 
raz setny chyba dowiódł, że potrafi 
wspaniale połączyć karjerę słynnego 
śpiewaka z przywiązaniem do ojczy- 
zny i z godnym naśladowania zmy- 
słem praktyczno-kupieckim. 


Doszły go słu- 
chy, że Pole Mo- 
kotowskie idzie 
na parcelację, a 
pieniądze uzy- 
skane ze sprze- 
daży parcel prze- 
znaczono na 
Fundusz Obrony 
Narodowej. Ido- 
wiedział się, że 
pierwszy etap 
а obej- i: 
muje pięć spo- 

rych parcel przy- Jan Kiepura “ 

legających do Placu Unji Lubelskiej. 

Krótka, stanowcza decyzja i Jan Kie- 
| pura stał się właścicielem jednej z 
| tych 
| 


parcel. A metr kwadratowy, pro- 


Tm m winna Ba TZ ŻW эы JED ŹB O m IN I TAN 


szę państwa, kosztuje około 300 zł, pod 
dom potrzeba — w tym punkcie mia- 
sta — jakiś 1.000 mtr. kwadratowych. 
(Prosze wziać ołówek do ręki.) 


Więc parcela 
już zakupiona. 
W przyszłym ro- 
ku stanie na 
niej siedmiopię- 
trowa kamieni- 
ca czynszową. 
Wówczas w bra- 
mie zawiśnie ta- 
blica ze spisem 
lokatorów, na 
której za slo- 

„właści- 
przeczyta- 
my: Jan Kiepura, 


Marta Eggert 


W tych dniach przeszła przez łamy 
całej prasy wiadomość o katastrofie 
polskiego samolotu pasażerskiego. 
Rozbił się pod Atenami w pobliżu lot- 
niska, nieszczęśliwie położonego w ko- 
tlinie otoczonej wierzchołkami gór. 
Powód: bardzo silna mgła, wichura i 
burza śnieżna. Pasażerowie ocaleli, 
rany odnióst radjomechanik, nato- 
miast śmierć poniósł pilot Józef Bar- 
giel. Rozbity samolot był typu „Lock- 
head Electra". 


Wiadomość bolesna, tembardziej, 
że pierwsza tego rodzaju. Tak jest, 
drodzy Czytelnicy. Tam, pod Atena- 
mi, wydarzyła się pierwsza katastro- 
fa w dziejach naszego lotnictwa pa- 
sażerskiego. Do tego dnia polskie 
samoloty komunikacyjne latały ze 
100-proc. bezpieczeństwem. Przez dłu- 
gich 14 lat! To był naprawdę rekord 
światowy. 

д dlatego stolica przejęła się tak 


bardzo tym wypadkiem. No trudno! 
Mgła — najgorszy wróg lotnietwa, za- 
brała nową ofiarę. Zginął Józef Bar- 
giel. Miał zaledwie 36 lat, w tem po- 
łowę, akurat 18, przeżył jako pilot. 
Ostatnich siedem lat, to służba na li- 
njach komunikacyjnych, na których 
przeleciał przeszła 600.000 klm.! A 11 
listopada odznaczono go srebrnym 
krzyża zasługi 


sm  Ubył jeden z 
grona naprawdę 
| wybitnych pilo- 
tów komunika- 
3 cyjnych, pracu- 
} jących w na- 
| szym „Locie”, z 
| gronatakich, jak 
| „miljoner* Bu- 
Ба rzyński, świetny 
szef pilotów 
Mitz, lub sławni 
r zZ challenge'u 
oat > 
Mir Karpińeki Кызыр 1 
Przykre z temi Atenami, & — swo- 
ją drogą — jedno jest charaktery- 
styczne: ginie pilot, pasażerowie zaś 
wychodzą cali. Byle zachować 100 
procent bezpieczeństwa! 


А — 2. 


Zegarki, obrączki i biżuterję 
w dażym 


wyborze 
poleca 


В. KOWALSKI, iston t68:60 з 


к stare złoto i sreb) 
upuje те srebro 


Oto wileńskie „Słowo* przed paru 
dniami zamieściło wywiad swego 
współpracownika z adwokatem Rip- 
pelem, przywódcą nieudanej pieszej 
wyprawy żydowskiej młodzieży do 
Palestyny. W wywiadzie tym między 
innemi czytamy: 

„Otóż wchodzę i zastaję w przed- 
pokoju ciżbę młodych Żydów, po- 
dejrzliwe spojrzenia, gorączkowy 
ruch, jakieś czarne włosy, czarne 
oczy, smagłe twarze i mimo euro- 
pejskich ubiorów wyglądają dość 
egzotycznie. Otwierają się drzwi i 
wchod 

„Powiedziałbym: oficer, gdyb) 
był w obcym państwie. Mundur 
istotnie robi wrażenie oficerskiego. 

Dobrze skrojony, do tego pas, Bia- 

łosrebrne akselbanty, jakieś odzna- 

ki Całość robi wrażenie adjutan- 


Pasta do obuwia 


najlepsza jakość 

Lustrzany połysk 
chroni obuwie od река. 
nia — czyni skórę giętką 

nieprzemakalną 


Pozn; 
уона, 15. 
Łódź, Еп 46. 


Przedsieb chrześcij, 


ta. Nie wiem tylko czy miał ostro- 
gi. Może nie dosłyszałem ich brzę- 
ku. Czarne twarze wciąż mnie o- 
taczają. Wyjaśniam powód wizy- 
ty. Adjutant zachowuje się jak 
skończony gentlemant, pomaga mi 
zdjąć palto. Jest też czarny, jak 
syn pustyni. Na chwilę zatrącam 
świadomość, gdzie jestem? Czyż- 
by tylko na ulicy Chmielnej w 
Warszawie? Ale powracam do 
równowagi na widok wodza..." 

„= Czy marsz był zalegalizowa- 
ny? — pyta dziennikarz? 

— Nie. Zdawałem sobie dokład- 
nie sprawę, że zalegalizowany być 
nie może, boby to wywracało po- 
rządek biurokratyczny przepisów. 
Ale sądziłem, że posiadam milczą- 
ce przyzwolenie i cichą przychyl- 
ność tych władz. О rozpoczęciu 
marszu były one powiadomione 
przeze mnie. Poza tem wiedziały, 
że się zbieramy, że odbywamy ой 
dłuższego czasu ćwiczenia wojsko- 
we, członkowie „Frontu“ mają wla- 
sne mundury,- 

— I te mund też nie lega- 
lizowane? Z = iial 

— Też nie. Chodzimy w nich 
wszakże od dziś dnia į po ulicach 
Warszawy. W dalszym ciągu od- 
bywamy ćwiczenia wojskowe. W 
tych też mundurach, uszytych wła- 
snym kosztem, na własny rachu- 
nek- wyekwipowani.„* 


Kto nosi niezalegalizowane mundu- 
ry? — Żydzi! 

Gdzie? — W Warszawie, na oczach 
najwyższych władz! 

Co robią ci Żydzi w mundurach, 
z odznakami, wyekwipowani? — Od- 
RH nielegalne wojskowe ćwicze- 
nia 

Co powiedział żydowski poseł Som- 
merstein na środowem posiedzeniu 
Sejmu? 


n3 miljony prześladowanych, to 

wielkie niebezpieczeństwo na wy- 
padek wojny”. 

A zatem na wypadek wojny Żydzi 

będą „wielkiem niebezpieczeństwem* 

a tymczasem w nielegalnych mundu- 


PĄ 


PRZED GRY 
EAT TASNA 
ма 


Dr. A. Wander $. А. Kraków 
ns 211456 


mad 
rach odbywają nielegalne ćwiczenia 
wojskowe! 

I nikt im tych nielegalnych mun- 
durów nie odbiera, choć w nich cho- 
dzą w stolicy Polski! Poseł Sommen 
stein wygraża, a adwokat Rippel se 
dzi, że posiada milczące zezwolenie i 
cichą przychylność... 


Polakom nielegalne mundury za- 
bierają i wymierzają karę, nawet w 
Zgierzu czy Lesznie, a żydom i w 


Warszawie się nie konfiskuje i nie 

karze się ich, choć przecie ustawa ma 

э dA w całem państwie... 
nam wytłumaczy, czemu 

tak dzieje? i ы 
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Z dnia 


Modrzewie 


Śnieg miękką linją renesansu 
łagodzi im ostrość gotyku, 

wiatr pieści cygańskich romansów 
muzyką... 


Wszak — od dziecka — znam te mo- 
drzewie, 
więc swojskość w ich mieszka kona- 
rach, 
— lecz co ma oznaczać ich gwara — 
— ja nie wiem... 


Aż teraz w gwiaździste wieczory, 
gdy mróz je girlandą oszronił, 

wciąż słucham, jak serce 7 pod kory 
im dzwoni... 


I razem wzdychamy do słonka, 

jednaka nas łączy tęsknica, 

— gdy z nimi się w wspomnień kost- 
nicach 

zabłąkam... 


Bo jest соё w poważnym ich śpiewie, 

co pełnie przelicza — i nowie, 

„choć wiem za czem tęsknią modrze- 
wie... 


HANKA. 


— nie powiem... 


Dr. med, 1. NITECKI, specj. chorób skór- 
nych, wener, i moczo-plciowych 
Łódź, Nawrot 32 — telefon nr. 219-16 
FASSA 8—9.30 rano i od 5.30—9 wieocz. 

niedziele i święta 9—12, «юз 


Członek NSDAB. 


wpadł w ręce policji 

Katowice, 5. 12. W ręce władz 
bezpieczeństwa wpadł jeden ze 119-tu 
niedawno sądzonych członków N. S. 
D, A. B., Paweł Jendrolik z Chorzowa, 
który po wypuszczeniu ukończonego 
śledztwa na wolną stopę zbiegł do 
Niemiec, gdzie dotąd się ukrywał. 
Wobec tego sąd okręgowy zwrócił 
się do Sądu Apelacyjnego o przesła- 
nie akt sprawy celem rozpatrzenia 
sprawy Jendrolika. 


Rozłam w klubie radzieckim 
Р. Р. S. w Zgierzu 


Łódź. (Tel. wł.) Na terenie rady 
miejskiej w Zgierzu w klubie radziec- 
kim P. P. S. nastąpił rozłam. Trzech 
członków tego klubu: Pawlicki, Role 
i Potkański wystąpili z klubu radziec- 
kiego Р. Р. S. w Zgierzu, motywując 
swoje wystąpienie niemożnością współ- 
pracy z komunistami, którzy podczas 
ostatnich wyborów w Zgierzu na so- 
cjalistycznych listach przeszli do rady 
miejskiej. 


Rewizja w Stronnictwie 
Narodowem w Poznaniu 


Poznań, 5, 12. — W sobotę w go- 
dzinach przedpołudniówych przybyła 
do lokalu zarządu okręgowego S. N. 
w Poznaniu przy św. Marcinie 65 po- 
licja (sześciu posterunkowych służby 
śledczej i jeden mundurowy) i zajęła 


lokal, oczekując przybycia któregoś 
z b Wa zarządu okręgowego 
8. N. 


Po” przybyciu p. Sieciechowicza 
1 przesłuchaniu go policja opuściła 
lokal, zabierając ze sobą maszynę do 
pisania, własność koła Śródmieście 
Str. Narod. 

Zabrano także na policję pp. Zim- 
niewiczównę, Chudzińskiego i Adam- 
skiego. 


Wojewoda wołyński 
p. Józefski ustępuje 


Warszawa. (Tol. wl). W ko- 
łach politycznych krąży pogłoska, że w 
najbliższym czasie nastąpi zmiana na 
stanowisku wojewody wołyńskiego 1 
że dotychczasowy wojewoda Józafski 
hędzie powołany na inne stanowisko. 
P. Józefski jest wojewodą wołyńskim 
od r. 1928, objąwszy swe stanowisko 
po p. Mechu. Posiadał on specjalne 
pełnomocnictwa w zakresie prowadze- 
nia polityki kresowej. Na zasadzie 
tych pełnomocnictw p. Józefski utwo- 
rzył własną partję ukraińską, której 
długoletnim kierownikiem był nieja- 
ki Pewny. Pewny został niedawno 
* wykluczony z partji. Obecnie kierow- 
stojącej na gruncie 


i 


nictwo partji, 
współdziałania z Polską, przejęli 
tlurowcy. Kto będzie następcą p. 
zefskiego nie wiadomo. W sferach rzą- 


dowych istnieje teraz tendencja u- 
względnienia przy nowych nomina- 
cjach czynników. miejscowych, 


Zwięk 


szona „Jlustracja Polska*!! 


tweeter fin 
Najbli: 50-ty numer majpopularniejs: tygodnika 
Мен, ROD POWA тЫ będzie 


x powodu nawalu materjalu 
do objętości 32 stron 


Mimo znacznie zwiększonego nakładu obawiać się należy szybkiego wykupienia 
numerów, to też juź dziś prosimy,o zamawianie zwiększonego zapotrzebowania 
w naszej administracji, Poznań, Św. M: 70 


Francja podwójnie zwiększa 


зк 7608 


swoje zamówienie węgla w Polsce! 


Przewiduje się, że te zwiększone zamówienia będą kontynu- 
owane nadal 


Sosnowiec, 5. 12. — „Kurjer Za- 
chodni* donosi, iż kopalnie węgla w 
Polsce otrzymały na miesiąc grudzień 
podwójne zamówienie na węgiel na 
eksport do Francji. Powód tego zwięk- 
szonego zamówienia leży w zmniejszo- 
nej produkcji węgla z kopalń francu- 
skich, co znowu jest wynikiem wpro- 


wadzenia  40-godzinnego tygodnia 
pracy. 

W związku z tym zwiększonym 
eksportem węgla, liczba świętówek na 
kopalniach polskich w m. grudniu 
ma ulec znacznemu ograniczeniu, 
zwłaszcza, iż przewiduje się, że te 
zwiększone zamówienia bedą konty- 


nuowane. 


Kompromitacja adwokatki-Żydówki 


Odwiedziła w więzieniu komuniste i usiłowała odebrać od 
niego „gryps” dla świadków 


Łódź, 6. 12. — W kołach sądowych 
i adwokackich w Łodzi wywołał wiel- 
kie poruszenie wypadek, o którym 
poniżej: 

Żydówka, adwokat Kryształ-Behr- 
manowa uzyskała widzenie z pewnym 
komunistą, przebywającym w więzie- 
niu w Łodzi. W trakcie poufnej roz- 
mowy Żydówka Kryształ - Behrmano- 
wa otrzymała od swego klienta - ko- 
munisty gryps dla świadków, który 
miał na celu niezawodne-- matactwo 
sprawy. Wypadkowi temu przypatry- 
wał się na szczęście czujny strażnik 
więzienia, który natychmiast powia- 


domił odpowiednie władze. 

Kiedy Żydówkę adw. Kryształ- 
Behrmanową poproszono e oddanie 
„grypsu”, ta oburzyła się, oświadcza- 
jąc, że posądzenie jest nieprawdziwe. 
Żydówkę adwokatkę zatrzymano, po- 
czem w obecności delegata adwokatu- 
ry łódzkiej dokonano rewizji, która 
przyniosła wynik pozytywny. „Gryps” 
znaleziono w teczce. 

Wypadek powyższy w  jaskrawy 
sposób podrywa autorytet korporacji 
adwokackiej wobec władz sądowych i 
opinji publicznej. Na to mogła się 
zdobyć tylko Żydówka. 


Badanie stanu poczytalności 
Szaniawskiego 


Jest całkowicie odpowiedzialny ża swe czyny 


Łódź, 5. 12. Przed dwoma dnia- 
mi odbyło się w Łodzi badanie stanu 
poczytalności Tadeusza Szaniawskie- 
go, który postrzelił przed paru tygod- 
niami czterech Żydów. 

Szaniawski został w karetce wię- 
ziennej przewieziony z więzienia przy 
ul, Kopernika do gmachu sądu okrę- 
gowego, gdzie w gabinecie lekarza sę- 
dowego dokonali dwaj biegli psychja- 
trzy, dr, Dzierżyński i dr. Hurwicz, do- 
kładnych badań władz umysłowych 
podwójnego mordercy. 

Badania te doprowadziły do usta- 
lenia bez najmniejszej wątpliwości, iż 


ШЇ ПИШ, 


w ŁODZI, ulica Piotrkowska 86 — telefon 222-02 


Echa święta górniczego na Śląsku 


Wspaniale uroczystości ku czci Patronki górników odbyły 
się na wszystkich kopalniach 


m 21014 


Rybnik, 5. 12. — W ub. piątek z 
racji święta Patronki górników św. 
Barbary we wszystkich świątyniach 
Śląska odprawione zostały na intencję 
górników uroczyste nabożeństwa. Ko- 
ścioły zapełnione były po brzegi gór- 
nikami w galowych strojach i ich ro- 
dzinami. 

W Rybniku po nabożeństwie udano 
się przed gmach starostwa, gdzie 143 
górnikom-jubilatom wręczono ozdob- 
ne dyplomy za 25 i 35-letnią pracę o- 
raz nagrody pieniężne, wyznaczone 
przez dyrekcje poszczególnych kopalń. 
Ponadto jubilaci otrzymali pamiątko- 
we żetony względnie srebrne zegarki. 

Uroczyściej niż zazwyczaj święco- 


Szaniawski jest całkowicie odpowie- 
dzialny za swe czyny, jest w pełni 
swych władz umysłowych i może być 
postawiony przed sąd. 

Jak widzimy badanie chrześcijani- 
na Szaniawskiego odbyło się bardzo 
szybko, Przewieziono go karetką i po 
paru godzinach już było gotowe orze- 
czenie: zdrów, poczytalny, może w 
pełni odpowiadać za swe czyny! 

Natomiast Żyd Chackielewicz, za- 
bójca sierżanta Bujaka z Mińska Ma- 
zowieckiego, badany jest od szeregu 
tygodni w Tworkach, gdzie przebywa 
na specjalnej obserwacji. 


Wytworne materjały na ubra- 
nia. kostjumy, płaszcze, burki 
podróżne, kurtki, koce, dery, 
pledy, poleca: 


rarr „LESZCZKÓW” 


no dzień św. Barbary w kopalni w 
Chwałowicach, gdzie równocześnie od- 
było się poświęcenie nowego sztanda- 
ru górniczego. Na kopalni tej ogółem 
jubilatów było %5, w tem 10 obchodzą- 
cych 25-lecie, a 15 — 3%-lecie pracy 
górniczej, Po bankiecie, urządzonym 
w salach kasyna górniczego, udano się 
do lokali cechowni, gdzie popisywuła 
sią orkiestra górnicza. 

Podobne uroczystości odbyły się w 
Przowie na kopalni „Anne“, w Nie 
dobczycach na kopalni „Rymer“ i w 
Czerwionce na kopalni „Dębieńsko*. 
W kopalni „Ema“ poświęcony został 
ołtarz z obrazem św. Barbary, ufun- 
dowany przez górników 


nod 


ŚMIETANA 


БЕ 
мату (ДӨ 


Na rynkach w Łodzi ustawione zostały ta- 
blice z cenami na różne artykuły spożyw- 
eze, ustalonemi przez władze starościńskie; 


Budżet min. skarbu 


Warszawa (Tel. wł.) Ministe 
rjum skarbu dokonało zamknięcia ra- 
chunków za listopad, który dał nad- 
wyżkę dochodów nad wydatkami w 
wysokości ponad półtora miljona zło- 
tych. Od kwietnia do listopada osig- 
gnięto nadwyżkę dochodów nad wy- 
datkami w sumie około 2 miljonów 
złotych. (w) 

Warszawa. (Tel. wł). Na posie- 
dzeniu komisji budżetowej dokonano 
przydziału referatów. Mandat spra- 
wozdawcy generalnego powierzono sen. 
Ewertowi. Referat budżetu Prezydenta 
Rzpiitej — sen. Pawelcowi, Sejmu — 
sen. Petrażyckiemu, Senatu — sen: 
Marjanowi Malinowskiemu, Najwyż- 
szej Izby Kontroli — sen. Fudakow- 
skiemu, prezydjum rady ministrów — 
sen. Świdzińskiemu, m. s. z. — зеп, Ja- 
roszewiczowej, m. s. wojsk. sen. 
Osińskiemu, m. s. wewnętrznych — 
sen. Gołuchowskiemu, skarbu — sen. 
Siedleckiemu, monopoli — sen. Rdul- 
towskiemu, sprawiedliwości BER. 
Radziwiłłowi, przemysłu i handlu — 
sen. Lechnickiemu, komunikacji 
sen. Zarzyckiemu, rolnictwa — sen. 
Serożyńskiemu. oświaty — sen. Ehren- 
kreutzowi, opieki społ. — wicemarsz. 
Kwaśniewskiemu, funduszu pracy — 
sen. Kozłowskiemu, poczt i telegrafów 
— sen. Dobaczewskiemu, emerytur — 
sen. Decykiewiczowi, rent inwalidz- 
kich — sen. Lewandowskiemu і dłu- 
gów państwowych — sen. Heiman-Ja- 
reckiemu. 


Zwolnienie 
aresztowanych członków 
Obozu Wszechpolskiego 
z Piekar Śląskich 


Katowice, 5. 12. Onegdaj zosta- 
li zwolnieni z więzienia śledczego w 
Katowicach pp. apl. Niebieszczański i 
apl. Lubos z Piekar śląskich oraz р, 
Lesik, członek Obozu Wszechpolskie- 
go w Piekarach Śląskich aresztowani 
przed 3 miesiącami, w związku хатат 
chami petardowemi na terenie Ślą- 
ska, 

W więzieniu pozostają nadal pp. 
Franiel Paweł, Kotarczyk i Dymar- 
czyk, w stosunku do których sąd u- 
trzymał nadal areszt zapobiegawczy w 


mocy. 

W najbliższych dniach odbędzie 
się proces przeciwko wyżej wymienio- 
nym oraz pozostającym па wolnej 
stopie pp. Golusa Wilchelma, Pawła 
Janego z Radzionkowa. Proces ten 
odbędzie się przed sądem okręgowym 
i budzi wielkie zainteresowanie, a to 
re względu na osoby jak i charakter 
przestępstwa oraz na rolę, jaką ode- 
grali w sprawie konfidenci policji b. 
członkowie Stronnictwa Narodowego, 
Gerchard Skowronek i Teodor Wod- 
niak, obaj х Radzionkowa. 

W procesie tym wystąpią, jako 
świadkowie ze strony p. prokuratora, 
pp. nadkomisarz policji Brodniewicz, 
aspirant Тус, st. przod. wydz. śled. 
Stern i st. przod. poł. Pradelen oraz 
pp. Skowronek i Wodniak. 

Oskarżónych bronić będzie kilku 
adwokatów, 


za 
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życie jest piękne 
Kurs dla zasranicv.. 


Dziwisz się zapewne 
Drogi przyjacielu, 
Poco się wciąż do nas 
Gości pcha tak wielu. 
"> 


Ministry, posłowie, 
Różne dyplomaty — 
Wszyscy chcą być z nami 
Omalże nie „na T 


Chciałbyś wiedzieć, bracie, 
Czego to przyczyna, 

Że codzień na zamku 
Krążą lampy wina? 


Otóż te ministry, 

Posły, dyplomaty — 

Od nas się nauczyć 

Chcą: jak żyć na raty! 
STACH. 


Słotne dni jesieni,  Mrośne 
sprowadzają przeziębienie. 
Zaatakowane drogi oddechowe nleczy z 
kaszlu. kataru, chrypki i zaflegmienia 
SYROP 


„PULMODAL“ 


Mer. B. DALSKIEGO 
Wyrób i sprzedaż APTEKA POD 
ZŁOTYM LWEM v- Poznanin, Staty 
Rynek 75 naprzeciw głównego odwachu 

Рр 8225/6-46,117/19 


W Portugalji 
wybuchła rewolucja? 


„ RiodeJaneiro. (РАТ). Do Rio 
de Janeiro nadeszły wiadomości z gra- 
nicy Paragwaju, jakoby wszelkie po- 
łączenia pocztowe i telegraficzne zo- 
stały odcięte. Drogą na Buenos Aires 
przyszły też wiadomości, jakoby w Pa- 
ragwaju miala wybuchnąć rewolucja. 


Dymitrow w Paryżu? 


Paryż. (PAT). Sekretarz general- 
ny Trzeciej Międzynarodówki, Dymi- 
trow, jak podaje „Figaro”, przybył da 
Paryża. 

Wiadomość ta, o ile się potwierdzi, 
wywoła niewątpliwie szereg komenta- 
rzy w kołach politycznych a to z tego 
względu, że przyjazd Dymitrowa do 
Paryża wypadł właśnie w chwili, gdy 
we francuskiej izbie dep. odbywa się 
zasadniczą debata nad polityką zagra- 
niczną Francji. 


Obława na wilki 


Głębokie. (PAT) Na obławie, 
urządzonej w lesie „Gniłe Błota", gm. 
szarkowskiej, ubito 3 wilki na 7 osa- 
czonych. 

Poprzedniego dnia w biały dzień 5 
wilków naszło zagrodę Dymitra Niedź- 
widzkiego z zaścianka Białozory, poło- 
żonego w pobliżu miejsca obławy. Wil- 
ki pozostawały koło zabudowań do 
dwóch godzin, uniemożliwiając do- 
mownikom wyjście z mieszkania. 


simy 


Wymarzonym prezentem 

gwiazdkowym jest pianino, 

ale tylko najlepszej marki 
„ARNOLD FIBIGER“ 


Centralny Magarya 
Pianin 


Poznań, ul. Pierackiego TI 


Niskie ceny. Dogodne spłaty. 


Ng 207835 


Zaniepokojenie 
o stan zdrowia Ojca Św. 


Papież ma się powstrzymać od wszelkich zajęć 


Paryż. (РАТ) Agencja Havasa 
donosi z Rzymu: W kołach, zbliżo- 
nych do Watykanu zapewniają, że Oj- 
ciec św. cierpi jedynie na atak poda- 
gry, oraz że nie przerwał on swych 
prac w domowej bibljotece. 

Z innych stron donoszą natomiast, 
że papieża odwiedziło w dniu dzisiej- 
szym trzech lekarzy, którzy mu zale- 
cili nieopuszczanie łóżka. Cierpienie 
papieża zlokalizowane jest w lewej no- 
dze, którą tylko z wielką trudnością 
może poruszać. 

Szef służby sanitarnej prof. Milani 
zalecił papieżowi powstrzymanie się 
od wszelkich zajęć. 


Paryż. (PAT.) 
donosi z Rzymu: 


Agencja Havasa 
Stan zdrowia Ojca 


św, zaczyna w jego otoczeniu budzić 
pewne zaniepokojenie, Trwające dwa 
tygodnie uroczyste modlitwy, w któ- 
rych rozpoczęciu wziął udział Ojciec 
św. zakończyły się bez jego udziału. 

Po raz pierwszy w tym roku mo- 
dlitwy te odbyły się w prywatnej ka- 
plicy Papieża, aby oszczędzić Ojcu św. 
konieczności opuszczania mieszkania. 

Dziś rano kardynał Pacelli odczy- 
tał orędzie Ojca św., w którem wyra- 
ża on swój żal z powodu niemożności 
uczestniczenia w zakończeniu uroczy- 
stych modłów, naskutek przejściowej 
niedyspozycji. Audjencje, które mia- 
ły się odbyć popołudniu, odłożone zo- 
stały do poniedziałku. Przyboczny le- 
karz Aminta Milano nie opuszcza ani 
na chwilę Ojca św, 


Do Odbiorców Związku Spółdzielni 
Mleczarskich i Jajczarskich: 


Opierając się na wiadomościach udzielonych nam przez 
władze administracyjne, oświadczamy, że masło w opako- 
waniach naszego Związku winno być sprzedawave po 


cenach uwidocznionych na 


cennikach Związku. Każdy 


odbiorca naszsgo masła może otrzymać cennik w biurze 
Związku przy ul. Aleja Kościuszki 29. 


Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jajczarskich w Warszawie 
ODDZIAŁ w ŁODZI 


Gdzie jest p. Simpson? 


Zmylila czujność reporterów i wyjechala w kierunku dotąd 
nie wyśledzonym 


Londyn. (PAT.) Pani Simpson 
zmyliła czujno: edzących jej ruchy 
reporterów i nie wiadomo, gdzie się 
obecnie znajduje. 

Gdy przy odjeździe wczoraj około 
południa z Rouen p. Simpson przeko- 
nała się, że ją poznano i że reporterzy 
ją śledzą, zmieniła kurs i poleciła szo- 
ferowi jechać w kierunku Chartres 
i Orleans, Około godz. 20 p. Simpson 
zatrzymała się na noc w Blois Grand 
Hotel de France, gdzie w swych apar- 


tamentach spożyła kolację, a potem u- 
dała się na nocny spoczynek. Repor- 
terzy, przekonani, iż przed godz. 8 ra- 
no p. Simpson mie ruszy się z hotelu, 
poszli również na spoczynek, pozosta- 
wiając tyłko dyżur. 

Tymczasem w ciągu nocy p. Simp- 
son zniknęła bez śladu, odjeżdżając z 
Blois samochodem o godz. 3,20 nad ra- 
nem w kierunku dotąd niewyśledzo- 
nym. 


Na froncie walk w Hiszpanj 


Czerwoni uciekają 
na sironę powstańców! 


Na frontach sytuacja bez zmian — W Madrycie powstańcy 
umacniają zajęte przez siebie pozycje 


Paryż. (PAT.) Havas donosi, że 
wczoraj na odcinku Talavera zdezer- 
terowało 150 żołnierzy wojsk rządow. 

Sewilla (PAT). Rozgłośnia tu- 
tejsza nadała o godz. 8,35 komunikat 
donoszący, że sytuacja na frontach u- 
legła w dniu wczorajszym tylko nie- 
znacznym zmianom. Na froncie bi- 
skajskim powstańcy odparli ataki nie- 
przyjacielskie na Alcoitia i Mondra- 
gon. Na północ od Alava nacisk na 
nieprzyjaciela trwa w dalszym ciągu. 


Na froncie madryckim wojska po- 
wstańcze „przystąpiły do umocnienia 
zajętych ostatnio pozycyj na przed- 
mieściach miasta. Na odcinku Sigu- 
enza i Guadalajara, gdzie wojska po- 
wstańcze posunęły się naprzód, zebra- 
no około 100 zabitych milicjantów, — 
Milicjanci, którzy przeszli do szere- 
gów powstańczych, opowiadają, że 
dworzec północny w Madrycie jest zu- 
pełnie zniszczony. Naogół sytuacja 
bez zmian. 


14 grudnia oochodzi Finlandja 75-lecie uro- 


dzin oswobodziciela swego, prezydenta 
Per Edwina Svinhufvuda. 


W dniu 6 grudnia Finlandja święci 
dziwiętnastą rocznicę odzyskania nie- 
podległości utraconej w XII wieku. 

W ciągu 650 lat losy Finlandji zwią- 
zane były ze Szwecją, a potem przez 
109 lat z Rosją. W roku 1917 akcja pa- 
trjotów fińskich uwieńczona została 
uzyskaniem niepodległości, Finlandji. 
Ciężkie były pierwsze dni wolności 
młodej republiki, gdyż zdławić ona mu- 
siała rewolucję wywołaną przez fiń- 
skich i rosyjskich bolszewików. Do- 
piero po zwycięstwach odniesionych 
przez gen. Mannerheima, Finlandja 
wkracza na drogę normalnego życia. 

Dziś jej prezydentem jest p. Svinhuf- 
vuda, którego imię związane jest ściśle 
z uzyskaniem niepodległego bytu pań- 
stwowego. ` 


Jadłospisy niemieckie 

Berlin (PAT) Plan 4-letni nie po- 
zostaje bez wpływu na jadłospis restau- 
racyj niemieckich. 

Grupa gospodarcza restauratorów 
niemieckich w czasie ostatnich obrad 
przyznała słuszność tym krytykom, któ- 
rzy dążąc do walki z marnotrawstwem 
stwierdzają, że rozmaitość dań na 
jadłospisie wymaga przechowywania 
olbrzymich zapasów i pociąga za sobą 
wielką iłość niezużytych odpadków. 

Grupa ta wypowiada się więt za 
zmniejszeniem ilości potraw, proponu- 
јас zwiększenie ilości dań rybnych. 
Naogół zaleca przystosowanie jadło- 
spisu do położenia na rynku spożyw= 
czym. > 


Docent Dr. med. 


Benedykt Dylewski 
choroby uszu, nosa i gardła. Wady mowy i głosu 
Łódź, Bandurskiego 12, m, 3 
Przyjmuje od 4 —6 po poł. Tel. 222-80 
n 19855 


Niemiecki olbrzym powietrzny padł w górach Sabaudii 


Szczątki aparatu z zabitym lotnikiem znaleziono na wysokości 1800 metrów 


Grenoble. (PAT). Miejscowy 
dziennik „Petit Danphinois* donosi, 
że w okolicy Grand Bernard spadł 
wielki niemiecki samolot. Po zetknię- 
ciu się z ziemią, aparat ześlizgnął się 
do głębokiego wąwozu, do którego do- 
stęp jest narazie niemożliwy z powodu 
burzy śnieżnej. 

Na miejscu wypadku znaleziono u- 
lotki w języku hiszpańskim. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że lotnicy 
znaleźli śmierć pod szczątkami apa- 
ratu. 

Paryż. (PAT). Ag. Havasa donosi 


z Annecy, że samolot niemiecki, który 
spadł w górnej Sabaudji, należał do 
towarzystwa Lufthansa. Jest to wielki 
aparat transportowy o 20 miejscach. 
Około południa samolot wpadł w 
burzę śnieżną. Pewien młody człowiek, 
który znajdował się w tym czasie w 
chacie górskiej widział, jak pilot usi- 
łował przelecieć przez góry, lecz apa- 
rat nagle pochylił się naprzód i zesu- 
nął po skalnej ścianie w przepaść. 
Samolot uległ całkowitemu strza- 
skaniu. Żadnego z członków załogi do- 
tychczas nie znaleziono. Jak nrzynu- 


szczają, składa się ona z pilota, radjo- 
telegrafisty i mechanika. 

Osoby, które zdołały dotrzeć do 
szczątków aparatu, leżących na wyso- 
kości 1 800 m., odnalazły wewnątrz ką- 
biny pewną ilość odezw zredagowa- 
nych w języku hiszpańskim. Na o- 
dezwach tych widniał znak 5 strzał, 
zakończone zaś спе były słowami: 
„Arriba Espana“. Dalsze poszukiwa- 
nia podjęte będą w dniu dzisiejszym 
przy udziale żandarmerji i oddziałów 
strzełców. ałpejskich. 
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Adwokaci Polacy 


złożyli mandaty 


Żydzi nie mogą być zwierzchnikami dyscyplinarnymi Pola- 
и ków-adwokatów! 


Łódź, 6. 12. — Na ostatniem ze- 
braniu adwokatów łódzkich delega- 
tem do rady adwokackiej w Warsza- 
wie wybrani zostali: adw. Kempner 
(Żyd-socjalista, właściciel kilku ka- 
mienic w Berlinie) oraz żydowski ad- 
wokat Hartmann, przyczem pierwszy 
został rzecznikiem dyscyplinarnym, 
decydującym sprawach dyscyplinar- 
nych odnośnie wszystkich adwokatów. 

W związku z powyższem delegaci 


do rady adwokackiej Wiktor Pełka, 
Eugenjusz Seyda i Albrecht, wszyscy 
Polacy, zrzekli się swych mandatów. 
W rozmowach krok swój motywują 
tem, iż nie mogą się pogodzić, aby Ży- 
dzi mogli być zwierzchnikami dyscy- 
plinarnymi nad Polakami. 

Zaznaczyć należy, iż wybór Żydów 
na delegatów do rady adwokackiej w 
Warszawie udał się tylko dzięki akcji 
adw. Opalińskiego — Polaka. 


7га się о mandaty 


Nieporozumienia w łonie łódzkiej żydo-komuny 


Łódź, 5. 12. W związku z przy- 
gotowaniami do wyboru prezydjum 
zarządu miejskiego w Łodzi, z racji 
zatwierdzenia wyborów do rady miej- 
skiej, między socjalistami i żydow- 
skim Bundem powstał ostry zatarg o 
mandaty. 

Sojusznicy, jak się okazuje, pogryźli 
się do tego stopnia, że sprawa skiero- 
wana została do władz centralnych 6- 
bu partyj. Żydowski Bund w sprawie 
tej w oficjalnym komunikacie stwier- 
dza, że wiadomości, podawane w pra- 
sie żydowskiej o ustaleniu kandyda- 
tury z ramienia Bundu na ławnika, 
nie odpowiadają prawdzie, a коме | 
rencja dopiero odbędzie się w tej spra- 


wie. Dalej żydowski Bund stwierdza, 
że „co się tyczy konfliktu między 
PPS i Bundem na tle podziału man- 
datów to sprawa przesłana została do 
naczelnych władz obu partyj w War- 
szawie j przez te władze zostanie roz- 
strzygnięta". 

Jak wynika z powyższego, sprzy- 
mierzeńcy żydo-komunistyczni jeszcze 
przed rozpoczęciem obrad pożarli się 
o miejsca przy magistrackim koryt- 
ku. Z oświadczenia Bundu, że dotych- 
czas sprawy obsadzenia ławników nie 
omawiano, wynika, że Bund zasadni- 
czo zastanawia się nad kwestją posta- 
wienia żądania obsadzenia jednego 
miejsca wiceprezydenta przez Żyda. 


„Niesamowity“ most pod Przemyślem 


Jak wygląda żydowska robota 


Przemyśl, 5. 12. Za Przemyślem 
nad rzeczka Wiar, znajduje się wio- 
ska Podmojsce. Przed dwoma laty 
powódź zabrała w tej wiosce most i 
po wielkich tarapatach „Fundusz Pra- 
су“ zgodził się dać pieniądze na no- 
we przejście. Robotę rozpoczęto w 
październiku 1935, przyczem ponieważ 
mamy moc bezrobotnych inżynierów 
Polaków, powierzono ją Żydowi Her- 
szowi Mittelmanowi, który otrzymuje 
30 zł dziennie za to, że na budowie 
przebywa godzinę dziennie. 

_ 1040, jak ta budowa wygląda. Trwa 
już 14 miesięcy ï odbywa się bez prze- 
rwy na trzy zmiany, nocą i dniem, Do 
trzech pierwszych miesięcy zbudowa- 
no jeden przyczółek, a do chwili obec- 
nej trwa budowa drugiego. Wyglądała 
ona w ten sposób, że w skaliste dno 
wbijano pale sosnowe, 7-metrowej dłu- 


500 DESENI 


gości. Kiedy pale te pod uderzeniami 
kilofów rozpadły się na miazgę, zastę- 
puje się je obecnie, aż modrzewiowy- 
mi. Na tem nie koniec. 

Niewykończony drugi przyczółek 
obito blachą i z tej skrzyni, wydoby- 
wa się codziennie masę piasku, który 
rzeka przynosi. Zabawa w most, o ile 
będzie prowadzona w  dotychczaso- 
wm iempie, zaxeńczy się chyba za 
jakieś dziesięć lat. Rozumieć można 
żydowskiego inżyniera, który chciał- 
by do śmierci brać za podobną pracę 
po 30 zł dziennie, a nie do przyjęcia 
to jest, skoro się zważy, że na tę nie- 
samowitą budowę łoży „Fundusz Pra- 
су“, na który składa się całe spole- 
czeństwo. Most w Podmojscach i dzie- 
je jego budowy, stać się winny przed- 
miotem dochodzeń odpowiednich 
władz. 


najmodniejszych bielskich towarów męskich 
oraz towary na palta damskie poleca: 
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Uwaga: Piętro wyżej, zato ceny niż. 


в 10 95 


Mord rabunkowy w Zakopanem 


Zakopane, 5. 12. W nocy па 4 
b. m. dokonano w Zakopanem ohydne- 
go mordu rabunkowego przy ul. Szkol- 
nej, na stoku Gubałówki. 

Do domu, zamieszkałego przez gó- 
rala Kazimierza Karpiela, liczącego lat 
65 i jego żonę 75-letnią, zakradło się 
około g. 1-ej w nocy trzech osobników, 
którzy otwarli naprzód drzwi do sto- 
doły, następnie otwarli drzwi do sieni, 
a wreszcie wyważyli drzwi do mie- 
szkania staruszków. Sędziwego Kar- 
piela położyli trupem strzałem rewol- 
werowym w głowę, a jego żonę usiło- 
wali zadusić pierzyną. 

Kiedy ta nie dawała znaku życia, 
zrabowali większą ilość pieniędzy i u- 
ciekli. Karpielowa na szczęście wró- 
ciła do przytomności i zaalarmowała 
natychmiast po ucieczce bandytów 
swego syna, mieszkającego w następ- 


nym domku, Syn pobiegł po policję, 
która wkrótce przybyła na miejsce. 

Jeszcze przed ranem sprowadzono 
z Nowego Targu psa policyjnego, z 
którym udano się w pościg za bandy- 
tami. Ślady, jakie bandyci pozosta- 
wili na śniegu, prowadzą w lasy Gu- 
bałówki. 

Mord, dokonany na znanym gospo- 
darzu góralskim, wywołał w Zakopa- 
nem olbrzymie wrażenie. Szczegól- 
nie komentowana jest niezwykła zu- 
chwałość bandytów, którzy urządzili 
napad na dom otoczony ze wszystkich 
stron innemi domami i strzeżony przez 
psa, którego ujadanie słyszeli sąsie- 
dzi. 


Zaznaczyć należy, że staruszkowie 
Karpielowie zostali w tym samym 
domu okradzeni kilka tygodni temu. 
Pościg za bandytami trwa. 


Układ rolniczy 
polsko-francuski 


Warszawa (Tel. wł.) Na zasa- 
dzie specjalnej umowy został wpro- 
wadzony w życie układ rolniczy pol- 
sko-francuski, podpisany 20 lipca br. 
włącznie z umową handlową rozra- 
chunkową, 

Z tego powodu wchodzi w życie 
zniżka cen dla sadzeniaków oraz znie- 
siono opłaty celne dla jaj świeżych i 
konserwowanych o wadze poniżej 55 
sramów od sztuki przy imporcie do 
francji. (w) 


Tow. przyjaciół Słowaków 


Warszawa (Tel. wł) W War- 
szawie powstało towarzystwo przyja- 
0161 słowaków imienia Lodewita Stu- 
ra, które stawia sobie za cel zbliżenie 
kulturalne polsko-słowackie. (w) 


Ambasador Łukasiewicz 
w Warszawie 


Warszawa (Tel. wł.) Przybył 
do Warszawy ambasador Rzplitej w 
Moskwie р. Łukasiewicz, któty był 
przyjęty na audjencji przez Pana Pre- 
zydenta R. P. (w) 


ТТ 


Bez frudu dla Pani - 
- bez szkody dla bielizny! 


Stosowanie siły przy praniu szkodzi 
tkaninie. Należy zatem chronić bie« 
liznę używając RADIONU. Radiori 
bowiem konserwuje bieliznę i оз 
szczędza Pani wiele trudu.Wystarczyt 
1. RozpuścićRadion w zimnej wodzie 
2. Gotować bieliznę przynajmniej 


firmy 


15 minut 

3.Płukać wpierw w gorącej, pofem 
w zimnej wodzie i bielizna staje 
się śnieżnobiała. А 


oN RADION 


idealny środek do prania 
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SCHICHT - LEVER 25. :А, 


Fragment zawodów Anglja i Węgry. w 
w stosunku 6:2. 
mim 


terwencji bramkarza Szabo, trzecią bramkę dla Anglji. 


których, jak wiadomo, zwyciężyli Anglicy ` 


Środkowy ndpastnik Drake przebił się przez obronę i strzela 


Po Hiszpanji, 


Austrji, Francji, Italji i Niemczech, angielscy zawodowcy pokonali szóstą drużynę 
kontynentu. 


Jak odzyskaliśmy srebrny medal 
olimpijski? 


Międzynarodowa federacja jeździecka 
pod koniec obrad czwartkowych powzięła 
— jak wiadomo — uchwałę, uznającą, że 
oba orzeczenia jury, odbierające Polsce 
srebrny medal olimpijski i drugie miejsce 
w konkursie militari — były wynikiem 
procedury omylkowej. Wobec tego przy- 
znano Polsce z powrotem zarówno medal 
jak i drugie miejsce w ogólnej klasyfika- 
єй. 

Przewodniczący delegacji polskiej na 
kongres gen. Grzmot - Skotnicki oświad- 
czył korespondentowi P. A. T. w Paryżu co 
następuje: 

„Sprawa ta wpłynęła na porządek 
dziennych obrad międzynarodowej federa- 
cji jeździeckiej z inicjatywy Warszawy. 
Przybywaliśmy na kongres w przekona- 
niu, że będziemy musieli stoczyć walkę, w 
obronie słuszności naszego etanowiska. 
Tymczasem muszę stwierdzić z najwyż- 
szem zadowoleniem, że sprawa cała zosta- 
la załatwiona w sposób niesłychanie dżen- 
telmański i sportowy przez wszystkich u- 
czestników kongresu, a szczególnie przez 
prezydjum tego kongresu. Uchwała za- 
padła jednomyślnie wszystkiemi 17 głosa- 
mi kongresu, 

„Prezydjum kongresu postawiło sprawę 
w ten sposób, że nawet nie mieliśmy oka- 
zji do szerszego motywowania naszego sta- 
nowiska, sprawę bowiem wpisano na po- 
rządek dzienny obrad z inicjatywy War- 
szawy, a prezydjum podjęło od siebie w 
czasie obrad kroki i samo wystąpiło z od- 
nośnym wnioskiem, przyznającym Polsce 
słuszność. Nie doszło w tych warunkach 
do żadnego skrzyżowania ezpad, ponieważ 
żadna z delegacyj nie przeciwstawiała się 
temu wnioskowi i wszyscy jednogłośnie 
zaakceptowali wniosek prezydjum przy- 
znający 100-procentową słuszność stano- 
wisku polskiemu, a 


„Delegacja polska w tych warunkach 

| mogła się tylko ograniczyć do złożenia po- 
dziękowania wszystkim delegatom kongre- 
su po powzięciu danej uchwały, za tak 
sportowe i dżentelmańskie załatwienie 
sprawy. Podkreślić muszę specjalnie wspa- 
niałe, jak zwykle zresztą w zagadnieniach 
sportowych, zachowanie się przedstawicie- 
li angielskich, którzy przez obecną uchwa- 
łę przechodzą z drugiego na trzecie miej- 
sce w ogólnej Бауер 


W piątek wieczorem zakończyły się w 
Paryżu obrady międzynarodowej federa- 
cji jeździeckiej. Po czwartkowym sukcesie 
i przywróceniu Polsce srebrnego medalu 
olimpijskiego, delegacja polska odniosła 
w piątek drugi poważny sukces. Mianowi- 
cie w wyborach uzupełniających do zarzą- 
du federacji, które miały na celu obsadze- 
nie miejsca w zarządzie opróżnionego przez 
zgon gen. Huntinga (Niemcy), wybrano 
jednomyślnie głosami wszystkich 17 dele- 
gacyj Polaka płk. dypl. Tadeusza Machal- 
skiego. Prezesem związku wybrano rów- 
nież jednomyślnie dotychczasowego тісеч 
prezesa Holendra van Ufforda. 


ЖЕБЕШИ: 
JiS STEMPNIEWICZ :POZNAŃ. 
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= ORĘDOWNIK, ponca 


èk, ama 7 gridnła 


Pani Simpson na jachcie „Nachlin“ i na dworze 


(ТШД 


Razpoczęło się na zamku St. James — Miłość kwitnie na Jasnym Brzegu — Jeszcze о przeszłości Amerykanki — 
Pierwsze pogłoski o zamiarze małżeństwa króla — Wybuchła wreszcie bomba 


Londyn, 3 grudnia 


Gdy król Edward w sierpniu tego 
roku spędzał wakacje na wybrzeżu 
dalmatyńskiem, wśród osób, które za- 
wierałą lista gości króla na jachcie je- 
go „Nahlin*, wymieniona była niejaka 
Mrs. Simpson. 

Tak uważająca na etykietę dworską 
„Society“ londyńska musiała sobie już 
wówczas przypomnieć, że panią Simp- 
son widywano już nieraz wśród naj- 
bliższego otoczenia królewskiego. W 
maju tego roku, z okazji „Derby Day“, 
wydawał król na zamku St. James 
obiad, na który oprócz 
Baldwina z małżonką i 
tylko grona bliskich przyjaciół króla 
zaproszeni byli państwo Simpson. W 
klubach londyńskich stawiano wtedy 
pytania, z jakiej to racji zaszczyca król 
mało komu znanych pp. Simpson swo- 
ja przyjaźnią. 

Rychło wszakże zaczęły się mnożyć 
oznaki, że sympatja ta odnosi się йо 
pani Simpson, zwłaszcza, gdy przesta- 
ło być tajemnicą, że stoi ona w prze- 
dedniu rozwodu ze swoim mężem, wy- 
wołując w dociekliwych salonach lon- 
dyńskiego West-Endu przeróżne do- 
mysły. 

Pani Simpson, Amerykanka z po- 
chodzenia, znalazła się po raz pierw- 
szy w progach pałacu Buckingham w 
r 1926, gdzie była przedstawiona pa- 
rze królewskiej, jak wiele innych pań 
z towarzystwa. Tam oto poznał ją ów- 
czesny książę Walji, a dzisiejszy król. 

Bliższa znajomość między nimi za- 
dzierzgnęła się wszakże dopiero dwa 
lata temu w Biarritz. Odtąd pani 
Simpson spotykana była coraz częściej 
w towarzystwie ks. Edwarda, należąc 
także do częstych gości w posiadłości 
ziemskiej księcia, Fort Belvedere. 

Na długi czas przed jej debiu- 
tem w towarzystwie londyńskiem, na- 
leżała już pani Simpson do eksklu- 
zywnych kół towarzystwa amerykań- 
skiego. Rodzina jej — Wallis War- 
field — powołuje się na pochodzenie 
normańskie i przybyła do Anglji z 
Wilhelmem Zdobywcą. W 17, stule- 
ciu pewna gałąź rodziny wyemigrowa- 


premjera 
nielicznego 


Przed Rilku dniami król (x) zwiedził obszary 
Baldwin uważał to wówczas 
że nic nie zrobił 


kową nędzą i bezrobociem. Premjer 
skierowaną przeciw swemu rządowi, 


П l ców wywod 


ła dó Ameryki, z których to wychodź- 
ię ojciec pani Simpson, 
p. Wallis Warfield, zamieszkały w 
Baltimore, 

W wieku 20 lat wydana została cór- 
ka za mąż za młodego porucznika ma- 
rynarki Stanów Zjednoczonych, nieja- 
kiego Spencera. jednakże po dziewię- 
cin latach małżeństwa nastąpił roz- 
wód i paui Spencer udała się następ- 
nie do Anglji. W r. 1928, przed urzę- 
dem stanu cywilnego Chel jednego 
z przedmi Londynu, za nowy 
związek małżeńs tym razem z An- 


glikiem, niejakim p. Simpsonem, zna- 

nym w angielskim świecie gospodar- 

czym specjalistą żeglugowym. 
Londyn miał się, widać, stać dla p. 


Jedną z ostatnich czynności oficjalnych króla Edwarda była otwarci 


tarnej. Wbrew tradycji król udał się do | 
królewskiej 


Simpson miejscem dalszych nłespo- 
zianek życiowych. Tu ją czekała 
Ź isiejszym królem Edwar- 
dem. Dziś jest jej osoba na ustach już 
nietylko Londynu, lecz całego impe- 
rjum. 

Pogłoski o zamiarze ўепіепіа się 
króla Edwarda z panią Simpson poda- 
ła pierwsza prasa amerykań- 
ska. Z właściwą opinji angielskiej dy- 
skrecją pus: no wieści te mimo u- 
szu, pogodziw. ię już niejako z my- 
ślą, że król nie nc się wogóle z za- 
miarami matrymonjalnemi. Ale wia- 
domości zza oceanu stawały się co- 
raz bardziej natarczywe. Pisano w 
Ameryce o „bliskiem* już małżeństwie 
króla Anglji, a niektóre pisma pozwa- 


esji parlamen- 
parlamontu w samochodzie, a nie w złotej 
karecie. 


lały sobie nawet па zachwalanie ta- 
kiego związku, jako będącego wyra- 
zem demokratycznych przekonań mło- 
dego monarchy. 

Ostatnie rozjazdy króla Edwarda po 
Anglji — wpierw wizyta u floty, na- 
stępnie pobyt kilkodniowy w okoli- 
cach przemysłowych nawiedzionych 
bezrobociem — spowodowały falę po- 
pularności monarchy wśród najszer- 
szych warstw ludności angielskiej, co 
wywołało w prasie amerykańskiej zno- 
wu wrażenie, jakoby król szukał wśród 
swojego narodu sympatji, widocznie w 
obliczu ważnych posunięć. 

W gabinecie utrwalało się ostatnie- 
mi czasy mniemanie, że król zdradza 
tendencje żywej aktywności i w wielu 
sprawach państwowych występować 
pragnie 2 własną inicjatywą. W obli- 
czu przygotowań do koronacji w roku 
przyszłym ucierała się w narodzie for- 
muła o „królu - demokracie", 

To też, po zestawieniu tych ten- 
dencyj z niedającemi się dłużej u- 
trzymać pogłoskami o planach mał- 
żeńskich króla z panią Simpson, wy- 
bnchła wreszcie bomba i w społeczeń- 
stwie angielskiem, ku czemu dała 
asumpt niedawna wiadomość, że pani 
Simpson rozwiodła się dopieroco ze 
swym mężem. 

Oto prehistorja delikatnych debat 
wczorajszych nocnych króla z pre- 
mjerem Baldwinem, które postawiły 
Anglję w obliczu ciężkiego konfliktu 
konstytucyjnego. 


Król zrezygnuje z p. Simpson? 


Groźba królowej - matki i księstwa Yorku poważnie zachwiały stanowisko króla 


Londyn. (ATE) Ze źródeł zazwy- 
czaj dobrze poóinformowanych dowia- 
duje się „United Press”, że król Ed- 
ward zaniechał zamiaru abdykacji i po- 
stanowił przeprowadzić walkę z gabi- 
netem Baldwina. 

Postanowienie króla ma pozostawać 
w związku z oświadczeniem b. kanc- 
lerza skarbu Winstona Churchilla, któ- 
ry miał wyrazić gotowość utworzenia 
nowego gabinetu na wypadek ustąpie- 
nia rządu Baldwina. Stanowisko Win- 
stona Churchilla utrwaliło króla Ed- 
warda w mniemaniu, że będzie mógł 
zawrzeć związek małżeński z p. Simp- 
son bez abdykacji. С 

Postanowienie to zakomunikowano 
członkom rodziny królewskiej. Królo- 
wa wdowa Mary, jak twierdzą w ko- 
łach poinformowanych, zagroziła cał- 
kowitem usunięciem się z życia pu- 
blicznego, o ile król nie zmieni swych 


MA. SRA 
południowej Walji, dotkniętej wyjąt- 

za demonstrację, 
dla ulżenia doli ludności. 


planów, a iążę i księżna Yorku 
oświadczyli, że opuszczą na stałe An- 
glię, o ile król Edward ożeni się z 
p. Simpson. 

Londyn. (ATE.) — O przebiegu 


wczorajszej rozmowy premjera Bald- 
wina z królem Edwardem, która odby- 
ła się około godz. 19 w Fort Belveder, 
donosi „United Press*, że szef gabinetu 
powiadomił króla o zapatrywaniach 
rządów dominjów na istotę kryzysu 
konstytucyjnego. Wysokie koła dwor- 
skie i urzędowe wyrażają przekonanie, 
że niebezpieczeństwo abdykacji króla 
Edwarda VIII zostało usunięte. 


Pewna osobistość, która cieszy się 


zaufaniem króla, rozpoczęła dziś roz- 
mowy w sprawie ustalenia szczegółów 
różnych funkcyj, na których będzie 
obecny, co wskazuje, że abdykacja nie 
wchodzi w grę. Jest rzeczą znamienną, 
że w kołach miarodajnych oświadczo- 
no, iż program wizyty króla na targach 
w Straffordshire, która ma się odbyć 
w dniu 9 i 10 grudnia, nie ulegnie żad- 
nej zmianie. 

Najwyższy dostojnik kościoła an- 
glikańskiego, arcybiskup Canterbury, 
dr. Lang polecił odprawianie we 
wszystkich kościołach Anglji w nie- 
dzielę 6 b. m. specjalnych modłów na 
intencję króla, jego rządu oraz trwałe- 
go dobrobytu Imperjum. 


W poniedziałek zapadną 
ostateczne decyzje! 


Gabinet angielski obradował zaledwie 40 minut 


Londyn. (PAT.) Posiedzenie ga- 
binetu rozpoczęło się o godz. 10.05 a o 
godz. 10,45 zostało zakończone. Przed 
posiedzeniem premjer Baldwin odbył 
godzinną rozmowę z min. Simonem. 

Londyn. (PAT.) Gabinet, który 
zebrał się siaj o godz. 10,15 rano, 
obradował zaledwie 40 minut. Następ- 


ne posiedzenie gabinetu wyznaczone 
zostało na poniedziałek godz, 10,30 ra- 
no. W kołach prasowych twierdzą, że 
premjer Baldwin zaznajomił i- 
strów ze stanowiskiem króla i w po- 
niedziałek mają zapaść ostateczne do- 
cyzje. 


Król jąkała, czy królewna 


Kto objąłby tron Anglji na wypadek abdykacji 
Edwarda VIII 


Londyn. (Tel. wł), W kołach 
politycznych podkreśla się, że ewentu- 
alna abdykacja króla Edwardą VIII 
stworzyłaby poważne komplikacje 
także z uwagi na trudności przy obsa- 
dzeniu tronu. 

Mianowicie podkreśla się, że ksią- 
żę Yorku nie zdradza ochoty na obję-' 
cie tronu po abdykacji Edwarda VIIL 
Powody tej niechęci są dwa: Pierwszy 
to serdeczne stosunki, jakie łączą go 
z dotychczasowym królem, a drugi, 
że.. książę Yorku jest jąkałą. W chwi- 


lach wzburzenia czy wzruszenia z tru- 
dem wymawią on wyrazy 

Istnieje jeszcze m wość osadze- 
nia na tronie królewskim  10-letniej 
córeczki księcia Yorku Elżbiety, jed- 
nakże nasuwa się nowa trudność w 
postaci mianowania regenta do czasu 
dojścia księżniczki do pełnoletności. 

Wszystkie te trudności spiętrzą się 
przed rządem Anglji oczywiście wtedy 
dopiero, gdy abdykacja króla Edwar- 
da VIII stanie się faktem; do tego jak 
dotąd nie doszło jeszcze. 
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Postulaty „Pracy Polskiej 


‚ przedstawione na konferencji Inspektora Pracy w Łodzi 


Na konferencji w Inspektoracie Pracy 
w Łodzi Zw. Zaw. „Praca Polska* wysunął 
następujące postulaty: 

„Zarząd Główny Zw, Zaw. Prac. Przem 


Włókienniczego „Praca Polska" i Zarząd 
Okręgowy Zjedn. Zaw. „Praca Polska" w 
Łodzi, dając wyraz swej troski o poprawę 
doli robotnika polskiego, oraz z uwagi na 
konieczność śledzenia wszelkich przemian 
о życiu robotniczem zachodzących i cbjek- 
tywnego informowania pana Okręgowezo 
Inspektora Pracy niniejszem ma zaszczyt 
przedłożyć swoje następujące postulaty: 

Ustawa z dnia 16 maja 1922 r. (obwie- 
szczenie M. О. В. z dnia 25 padziernika 
1933 r. — Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 755) nie 
gwarantuje robotnikowi prawa korzysta- 
mia z urlopu, głosi bowiem w art. 1: „Pra- 
cownicy mają prawo do korzystania co rok 
z płatnego urlopu“. 

W prakiyce pracodawcy omijają ten 
przepis ustawy, zasłaniając się najczęściej 
brakiem żądania udzielenia urlopu przez 
pracobiorcę, który z kolei w obawie przed 
redukcją nie zgłasza pretensji da urlopu, 
zwłaszcza w okresie najmu pracy. Jak z 
powyższego wynika, wyżej podany artykuł 
w brzmieniu swoim nie gwarantuje pra- 
cobiorcy korzystania z "rlopu — jako usta- 
wą przewidzianego dobrodziejstwa i dla- 
tego domagamy się noweli do ustaw z dn 
16 maja 1922 r. w sensie zmiany art. 1 na 
= pracodawca jest obowiązany udzielić co 
rok płatnego urlopu swemu pracobiorcy — 
robotnikowi. 

Urlopy winny być udzielane proporcjo- 
nalnie t. j. po 25 proc. pracobiorców winno 
korzystać z urlopu w każdym kwartale. 
Udzielanie urlopów w czasie postoju war- 
sztatu pracy jest niedozwolone, 

Jak z doświadczenia wynika, pracodaw- 
су opierając się na brzmieniu art. 1 udzie- 
lają urlopów tylko pod presją, przyczem 
urlopy są przydzielane. robotnikom z regu- 
ly podczas postojn i bezpośrednio pa okre- 
sie redukcji dni pracy, co znacznie obniża 
wysokość świadczenia urlopowego. 

Zachodzą wypadki notoryczne, że In- 
spekcja Pracy jest zmuszona likwidować 
samorzutnie wywołane strajki i okupacje 
i wyznaczać urlopy z urzędu. 

Zagadnienie całe komplikuje fakt, że 
w oparciu na dotychczasowem brzmieniu 
art. 1 Inspekcja Pracy nie może stosować 
sankcyj karnych w wypadkach złośliwego 
wstrzymywania urlopów. 

Udzielane robotnikom urlopy proporcjo- 
nalnie t. j. po 25 proc. załogi w każdym 
kwartale dadzą im możność większego 
świadczenia urlopowego i przyczynią się do 
zmniejszenia stanu bezrohocią przez za- 
trudnienie bezrobotnych na zastępstwa po 
urlopowanych. 

Ustawa z dnia 17 maja 1938 r. (Dz. U. R. 
Р. Nr. %, poz. 299) reguluje stosunek pra- 
codawcy do pracohiorcy — powołanego do 
spelnienia powinności wojskowej, lecz nie 
przewiduje sankcyj karnych, które mogla- 
by stosować Inspekcja Pracy wobec praco- 
dawców nie stosujących się do jej brzmie- 
nia. 

Wobec powyższego domagamy się uzu- 
pełnienia Ustawy w tym sensie, aby po- 
prawka przewidywała sankcje karne na 
wszystkich pracodawców, którzy nie będą 
przestrzegali i stosowali się do Rozp. Prez. 
Rzeczp. z dnia 16 maja 1928 r. art. 11, p. 6, 
oraz Ustawy z dnia 17 marca 1933 r., art. 1, 
р. 39, art. 66. 

Znane nam aa wypadki, że robotnik po 
odbyciu powinności wojskowej i po zgło- 
szeniu się w ustawowym terminie (Art. p. 
o.) nie otrzymał pracy, przyczem ргасо- 
dawca swoje negatywne stanowisko zasła- 
nia brakiem wolnego miejsca i niemożno- 
ści zwolnienia zastępcy, wobec groźby 
strajku i okupacji ze strony podburzonych 
przez komunizujące elementy robotników 
rzekomo w obronie robotnika-zastępcy. 

Aby nie być gołosłownym modajemy 
fakty: 

1. Fabryka wyr. jedw. Babiacki Edward 
1 аА. Łódź, ul. Karolew 

ү bryka pończoch „Silva“, Łódź, Ko- 


Ер" . 

Jeśli zważymy, że powinność wojskowa 
jest naczelnym obowiązkiem każdego zdro- 
wego obywatela, to za spełnienie tego obo- 
wiązku nie może spotykać kara pozbawie- 
nia pracy i zapewnienia rodzinie środków 
do jej utrzymania. Dotychczasowy stan 
rzeczy stwarza wśród poborowych i rezer- 
wistów dogodne pole do wrogiej agitacji 
komunistycznej siejącej swój znany nega- 
tywny stosunek do wojska i wszystkiego 
co etoi na straży naszego niepodległego 
bytu państwowego. 

Rozporządzenie Prez. Rzplitej z dnia 27 
pażdziernika 1933 r. o nadzwyczajnych ko- 


misjach rozjemczych mówi w art, 1 
„Rada Ministrów w drodze uchwały, po 
wziętej na wniosek Ministra Opieki Spo- 
lecznej, może poddać załatwieniu takiego 
zatargu przez nadzwyczajną komisję roz- 
jemczą w trybie rozporządzenia niniejsze- 
go”. 

Proponujemy następującą poprawkę: 

Minister Opieki Społecznej w drodze de- 
cyzji na wniosek Okręgowego Inspektora 
Pracy, może poddać załatwienie takiego 
zatargu przez nadzwyczajną komisję roz- 
iemczą w trybie rozporządzenia niniejsze- 
go. 

Bardzo często zachodzą wypadki, że po- 
lubowne załatwienie zatargu zbiorowego 
pomiędzy pracodawcami a pracownikami 
jest niemożliwe, przyczem z reguły istota 


zatargu wymaga natychmiastowej inter- 
wencji, jak w komunikacji tramwajowej, w 
zakładach użyteczności publicznej i t. p. 
zachodzi więc konieczność powołania nad- 
zwyczajnej komisji rozjemczej, celem wy- 
dania decyzji w przedmiocie sporu. 


Dotychczasowe procedura powoływania 
nadzwyczajnych komiayj roziemczych w 
drodze uchwały Rady Ministrów jest zbyt 
skomplikowana i wymaga dluższego okre- 
ви czasu, co się ujemnie odbija na życiu 
społecznem i gospodarczem kraju. 


Z doświadczenia wynika. że szybka in- 
terwencja nadzwyczajnej komi rozjem- 
czej może zapobiec wielu wypadkom zło- 
śliwego działania na szkodę majątku, spo- 
koju i ładu społecznego”. 


Konferencja z delegatami robotników 


Łódź, 6, 12. Wczoraj w inspekto- 
racie pracy odbyła się konferencja 
kwartalna z udziałem wszystkich in- 
spektorów obwodowych, przedstawi- 
cieli wszystkich związków  zawodo- 
wych, działających na terenie Łodzi, 
oraz przedstawicieli robotników wszy- 
stkich gałęzi przemysłu. Omówiono 
szczegółowo sprawy obostrzenia kon- 
troli nad przemysłem, celem zapobie- 
gania w skuteczniejszy sposób wyzy- 


| 


skowi w zmniejszaniu zarobków, za- 
trzymywaniu wypłat itd. 

Przedstawiciele związku zawodowe- 
go „Praca Polska* zgłosili swoje de- 
zyderaty na piśmie. W dyskusji za- 
bierali głos przedstawiciele wszystkich 
związków zawodowych. Postanowio- 
no odbywać podobne zebrania częściej, 
przyczem następne ma się odbyć już w 
lutym. 


Żydzi ,Peowiacy” ze swym sztandarem na jednej > uroczystości „sanacyjnych * 
w Кө шше. 


Jak budują socjaliści... 


W dobie wyzwalania się Polaków 
z pod jarzma żydowskiego mamy do 
zanotowania fakt, z którego opinia 
publiczną wyciągnie właściwe wnio- 
ski, 

W Warszawie przy ul. Daniłowi- 
czowskiej buduje się 6-piętrowy gmach 
dla magistratu m. Warszawy. Roboty 
prowadzi wydział techniczny. Budową 
kieruje inż. Plebański, który założenie 
podłóg parkietowych w całym gmachu 
powierzył Żydowi Oliwie. Parkietów 
dostarczyły dwie firmy żydowskie: 
Abramsohn. ul. Chmielna 64, i Szpac 
i Ziman, róg Towarowej i Siewnej. 

Majster Żyd do układania parkie- 
tów przyjął samych Żydów, którzy za- 
rabiaja po 70 groszy od ułożonego me- 
tra, otrzymując dziennie od 15 do 20 
zł. Do cyklinowania podłóg, pracy bar- 
‚ która trzeba wykonywać 
cały dzień klerząc, przyiał Polaków, 
którym płaci 35 gr za metr grubych 
klepek i 40 groszy od drobnych. Robot- 
nicy ci moga zarobić dziennie najwy- 
żej 4 do 5 zł, bo przez 8 godzin maksi- 
mum mogą wyklinować 10 metrów po- 
wierzchni. Tutaj jaskrawo wychodzi 
na jaw odwieczna prawda, że Żyd cięż- 
ko nie lubi pracować, że ciężka pracę 
i mały zarobek zostawia głupim go- 
jom. sam zaś chce: pracować lekko i 
dużo zarabiać. > 


Nie dziwimy się, że związek klaso- 
wy, który ma również i oddział par- 
kieciarzy zorganizowany, nie interwe- 
njuje, by Żyd zatrudnił Polaków przy 
układaniu, bo wiemy doskonale, że 
związki klasowe idą na pasku żydow- 
skim i są popierane, wspomagane i 
kierowane przez Żydów, by ich broni- 
ły przed narodem polskim, który chce 
tę рапртепе wyrzucić od siebie, ale za- 
pytujemy publicznie, jak długo jeszcze 
magistrat warszawski będzie ostoją in- 
teresów żydowskich? 


Nieomal 
wszystkie 
Panie używają 
proszek 

do pieczywa 
budynie 

i galaretki 


życie organizacyjne 


Włókiennicy w Zgierzu 

Zgierz 5. 12. W ub. sobotę w lokalu 
Narodowego przy ul. Piłeudskiego 28 
odbyło się zebranie członków i sympaty- 
ków Związku Zawodowego Pracowników 
Przemystu Włókienniczego „Pracy Pol- 
skiej", Zebraniu przewodniczył prezes 
Związku, p. Michał Chojnacki. Referaty n. 
t kwestji robotniczej i umów zbiorowych 
wygłosiń delegaci z Łodzi p. Bednarczyk 
i Galer. Referat n. t, aktualnego położenia 
у wygłosił p. Leopold Zajączkow- 


Dozorcy w Łęczycy obradują 

łęczyca, 5. 12, W ub. piątek odbyło 
się ogólne zebranie dozorców domowych, 
zorganizowanych w „Pracy Polskiej". Spra. 
wozdanie z przebiegu konferencji z przed- 
stawicielami Stow. Właścicieli Nierucho- 
mości złożył p. R. Kotasiński. Przedstawił 
on żądanie właścicieli nieruchomości, by 
dozorcy obniżyli stawki о 10 proc. Po spra- 
wozdaniu wywiązała się ożywiona dysku- 
eja. Na zebraniu omówiono również spra- 
wę mieszkań dozorców i postanowiono 
wyłonić komisję sanitarną, celem stw 
dzenia warunków, w jakich dozorcy mi 
szkają i złożenia odpowiedniego memorja- 
lu władzom miejskim. 


Nowa placówka 
w Skierniewicach" 

Skierniewice, 5. 12. W daiu 1 bm. 
odbyło się zebranie robotników huty 
szklanej w Skierniewicach, na które za- 
proszono sekretarza okręgowego „Pracy 
Polskiej”, p. Mieczysława Bude. Ро refera- 
cie р, Budy wywiązała się dyskusja, po 
której robotnicy postanowili założyć od- 
dział „Pracy Polskiej” w hucie szklanej. 
Do zarządu oddziału wybrano: na prezesa 
p. Wojtarowskiego Romana, wiceprezesa 
Kanie Janą, sekretarza Szadkowskiego 
Mieczysława i skarbnika р. Józefa Moraw- 
skiego. 

W dniu £ bm. odbyło się pierwsze ze- 
branie związku zawodowegą pracowników 
przemyslu szklanego „Praca Polska“, па 
którem omówiono szereg snraw organiza- 
cyjnych i zawodowych. Po krótkiem prze- 
mówieniu przewodniczący, podziękowaw- 
szy czlonkom „Pracy Polskiej" za liczne 
przybycie, zebranie zamknął. 


Na marginesie 


Front rozszerza się... 


W całej Polsce adwokaci Polacy 
zajęli zdecydówane stanowisko wobec 
nadmiernego zażydzenia adwokatury. 
Stanowisko to znalazło dobitny wy- 
raz szczególnie w przebiegu obrad 
walnych zebrań poszczególnych Rad 
Adwokackich. 

W Poznaniu, jak wiadomo, na po- 
siedzeniu Rady Adwokackiej wystąpi- 
ło Narodowe Zrzeszenie Adwokatów z 
deklaracją, w której domaga się zam- 
knięcia list adwokackich dla adwoka- 
tów żydów. Na innych walnych z4ro- 
madzeniach Rad zaznaczył się wy 
ny rozdział między polską i żydowską 
adwokaturą. 

W akcji adwokatury polskiej god- 
ną podkreślenia jest solidarność. I tak 
na zebraniu krakowskiej Rady wszy- 
всу adwokaci Polacy zajęli jednolity 
front antyżydowski za wyjątkiem kil- 
ku, ożenionych z Żydówkami. 
Nawet w kołach warszawskich ad- 
wokatów socjalistów, którzy zsolidary- 
zowali się z Żydami, następuje otrzeź- 
wienie. Donosi o tem „Nasz Prze- 
ląd": 

„Donieśliśmy, że wybrany przez 
Warszawską Radę Adwokacką па 
dziekana, adw. Nowodworski złożył 
przed głosowaniem antysemickie о- 
świadczenie, w którym opowiedział 
się za wszczętą przez endeków akcją 
о niedopuszczenie Żydów do adwoka- 
tury. Mimo to, jak się okazuje, gło- 
sowali na niego adwokaci socjaliści 
Rudziński i Stopnicki. 

Jak to nazwać? 

Krążą pogłoski, że na tym tle do- 
szło do scysji między Rudzińskin a 
grupą adwokatów socjalistów. P. Ru- 
dziński miał się wyrazić o akcji en- 
deckiej w sposób zgoła niesocjalistycz- 
ny i zgłosił wystąpienie ze Zrzeszenia 
Adwokatów Socjalistów." 
(Podkreślenia nasze — red. 
downika*.) 

W deklaracji swojej mec. Leon No- 
wodworski stwierdzi m, in.: 
„Zapewnienie żywiołowi polskiemu 
odpowiedniego stanowiska powinno 
być jednym z pierwszych zadań samo- 
rządu adwokackiego, jako dziekan 
ilekroć tylko zetknę się z tymi spra- 
wami, stanowisku swojemu dam od- 
powiedni wyraz.“ 

Jesteśmy zatem świadkami krysta- 
lizowania się coraz bardziej zwartego 
frontu przeciwżydowskiego w adwo- 
katurze. Polska, adwokatura dotrzy- 
muja kroku wyzwalającemu się z ży- 
помака przewagi społeczeństwu pol- 
skiemu 


„Orę- 
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ŚWIAT KOBIETY 
Rozrzutne rękawy... 


W swojej bezustannej ruchliwości i kaprysach moda znowu szczególną tro- 


ską zaczęła otaczać rękawy naszych strojów, 


rozrzutnie przytem szafując 


materjałem. Fałdy, bizy, marszczenia i draperje stanowią istotę wystroju 
i tworzą nową formę o bogatej dekoracyjności. Kroje rękawa bywają, jak 


to widzimy na zdjęciach, najrozmaitsze, 
motywów dawno minionych, umiejętni 


przyczem uderza miłe zespolenie 
i harmonijnie dostosowanych do 


dzisiejszej linji i sylwetki. 
>” _—————_— 


Przepisy 


Pasztet z zająca 

Pół kg. słoniny, pół К. lęciny, pół kg. 
wieprzowiny, 1 przodek jęczy, 1i pól 
szklanki płynnej galarety z nóżek, 1 ząbek 
czosnku, kilka ziarnek pieprzu, ziela an- 
gielskiego, parę listków bobkowych, wą- 
tróbka zajęcza, pół kg. wątróbki cielęcej, 2 
średnie cebule, sól. 

Słoninę pokrajać na duże kawałki, dodać 
cebulę przekrojoną na 4 części i przysma- 
żyć na biało, Wiedy dodać gruho pokraja- 
ne: cielęcinę, wieprzowinę i przodek zaję- 
czy, wsypać przyprawy i czosnek, przykryć 
pokrywą i dusić 3 godziny na wolnym og- 
niu, uważając, by się nie przypaliło. Potem 
włożyć obydwie wątróbki i dusić jeszcze 
pół godziny. Po wyjęciu korzeni przepuścić 
przez maszynkę dwa razy, osolić i popie- 
przyć do smaku, wlać galaretkę, wyrobić 
dobrze. Włożyć do formy i zostawić w zim- 
nie na 6 godzin. Pasztet tak zrobiony da 
się długo przechowywać. 


(Inny sposób). 

1 przodek z zająca, pół kg. słoniny bez 
skóry, 1 kg. cielęciny, cała wątroba cielę- 
ca, 1 szkl. bułki moczonej (2 duże czerstwe 
butki), 2 całe jaja, 2 duże i 1 mniejsza се- 
bula, pół łyżeczki pieprzu tłuczonego, soli 
do smaku, 3 listki bobkowe, 10 ziarn pie- 
przu angielskiego, 2 ząbki czosnku. 

Przodek z zająca doskonale wymoczony 
w wodzie i wypłukany (aby woda była zu- 
pełnie czysta) wraz z cielęciną ugotować w 


wodzie. Do gotowania włożyć małą cebulkę 
upieczoną, pieprz angielski, czosnek, listki 
bobkowe i soli do smaku. Gdy wszystko 
miękkie, wyjąć z rosołu, rosół wystudzić 
i namoczyć w nim bułki czerstwe. Bułka 
musi być doskonale odciśnięta, aby pasztet 
był ścisły. Wątrobę zajęczą wraz z sercem, 
wątrobą cielęcą, słoniną i cenulami usma- 
żyć na patelni, wi j 
stry i posolone. mięso od kości i 
przepuścić wraz ż bułką przez maszynkę 
da mielenia mięsa 6 razy lub 1 raz przez 
sitko pasztetowe. Po zmieleniu dodać јаја, 
pieprz tłuczony i soli do smaku, doskonale 
wyrobić i nakładać do płaskiego rondla, 
wysmarowanego grubo smalcem. Przy na- 
kładaniu szczelnie upychać, aby w pa- 
sztecie nie było dziur. Rondel z pasztetem 
wstawić w brytfannę z gotującą się wodą 
i wstawić do gorącego piecyka, Rondel 
przykryć pokrywą. Próbować patyczkiem 
czy pasztet gotowy. Pasztet wyjąć z rondla 
na słoninę, cieply ale nie gorący, bo się 
zepsuje. 
DOMOWE CZYSZCZENIE 

Pantofle atłasowe. Zmyć watą zwilżoną 
w gorącym spirytusie, potem przetrzeć lek- 
ko na sucho. Spirytus nagrzewać w butel- 
се wstawionej do gorącej wody. 

Skórzane krzesła. Czyścić myjąc ciepłą 
wodą z dodatkiem niewielkiej ilości octu. 
Po przeschnięciu potrzeć krzesła flanelową. 
szmatką, potem wytrzeć mocno miękkiem 
płótnem. Miejsca zadrapane usuwa się 
przez zaciągnięcie ich woskiem do frotero- 
wania. 


W pociągu 
Ludzie wybrani 


Tak się jakoś złożyło, że często jeżdżę 
pociągiem. Możnaby sądzić, że się nudzę, 
Bynajmniej! Ludzie z wioski czy miasta 
prowadzą interesujące rozmowy i wagon 
= odważę się stwierdzić jest takim 
przekrojem życia codziennego, jak rynek. 
teatr, kawiarnia lub hall urzędu skarbo. 
wego, 

W powiatowem mieście Sz. wchodzi np. 
do mego przedziału gruby jegomość z 
mocno wypchaną teką, Patrzy na mnie po- 
dejrzliwie i składa tekę па ławce. Obser- 
wuję go: opasły jakiś Żyd!.. Siada, kręci 
się na siedzeniu, spogląda przez okno, 


ALTA 
DAMSKIE 


oraz wszelkie okrycia na sezon je- 
sienno-zimowy w/g najnowszych 
modeli poleca: 


GUSTAW ROMAN 


SZULC 


ULICA PIOTRKOWSKA 97 


| 


wreszcie wychyla się i krzyczy: 

— Panie, panie.. Chodź pan. „Psiedział" 
pusty... 

Wszedł drugi Żyd. Było gobie więc 
dwóch „wojażerów*, jeden z Łodzi, drugi 
z Kaliszu. Najpierw mówili oczywiście o 
„geszefcie*. Byli jednak niedyskretni, bo 
mówili o swych klientach. Więc ktoś Mu- 
siał kupić, С. dość dużo **-pil i +. d. A po- 
tem? Potem grubszy wydobył gazetę, dru- 
kowaną w hebrajskim hecie i zaczęła 
się dyskusja. Padały slowa: Beck, Sklad- 
kowski, „Szmigłv*, Koc... Czyżby nad przy- 
szłością Polski myśleli? Czyżby : w tej 
sprawie chcieli coś powiedzieć?,, Są prze- 
cież narodem „wybranym“, 


Gdy jechałem dnia następnego, w prze- 
dziale jakiś рап naczelnik — jak 2 rozmo- 
wy wywnioskowałem — prawił o kupnie 
nowych mundurów koloru „khaki* dla 
pewnej organizacji, później zaś mówił o 
jakimś krzyżu, który dostał nawet przed 
obecnym premjerem. Tymczasem pan sta- 
rosta wołał go niedawno i chciał udekoro- 
go zn”w takim samym krzyżem. Za- 
pytał więc pana naczelnika, kiedy ma mu 
Ko wręczyć. Wohez tego jednak, że pan na- 
czelnik zapewnił pana włodarza powiatu. 
że takie odznaczenie już posiada, pan sta- 
rosta polecił mu zabrać nowy krzyż до... 
kieszeni.. 

Szanowny Czytelniku! Czy nie żal СЇ, 
że nie należysz do ludzi „wybranych“, co 
krzyże noszą — w kieszen. 


Jansta, 


W mieście b. Kongresówki posiadają- 
cem 30 tysięcy mieszkańców, potrzebny 
jest sklep z gotowem obuwiem i pierwszo- 
rzędny fotograf. pa 4 


W woj. białostockiem znajdzie dobrą 
egzystencję „powroźnik i czapnik. 


Jest do przyjęcia zakład siodlarsko-ta- 
picerski z narzędziami i domem mieszkal- 


nym. М 4 


W Kaliszu jest do przejęcia składnica 
przyborów fotograficznych. Znajduje się 
również lokal na założenie ekładu z innej 
branży. 


. 

W woj, białostockiem w miasteczku, H- 
czącem 10 tysięcy mieszkańców jest do 
przejęcia sklep galanteryjny, jedyny w 
mieście. Zachodzi obawa, że przejdzie w 
ręce żydowskie. Д 

W mieście wojewódzkiem na Kresach 
potrzebny jest skład gotowego obuwia. 


W Ostrowcu Kieleckiem jest potrzebny 
fotograf, skład radja i instalacji elektrycz- 
nej. 


/ 


ANGIELSKA FLEGMA: 
Kiedy się Francuz namyśla, 
Jak się ma zbyć wreszcie Bluma, 

1 wścieka się Niemiec na Szwedów, 
Że ga chcą uczyć rozumu — 
Gdy Moskal czeka, czy wreszcie 
Z Stalinem coś się nie zdarzy — 
Anglik ma lęk, czy królowi 

W... koronie będzie do twarzy. 


REFLEKSJE O PIERWSZYM ŚNIEGU: 
Smutno jest żyć na świecie — 
Jedno jest wszakże pociechą, 

Że, chociaż grzeszy świat bardzo — 


Wstydzi się jednak swych grzechów, 
Widać to. przecież wyraźnie: 

Gdy się krwi strugi rozlaly — 

Na ziemię wtedy upadat, 

By zatrzeć ślady — Śnieg biały, 


„Z racji „remontu“ — zamkniętel* 
Wiersz: Stanso, 


Kierownik w spółdzielni 


Potrzebny jest 
fachowiec, obeznany £ 


handlu skórami, 
handlem. 


M . 

W mieście nad Bugiem. liczącem 60 (уч 
sięcy mieszkańców potrzebny jest hurtowa 
ny sklad śledzi, szprotów, owoców połu- 
dniowych, skup zboża, skład skóry, składy 
apteczne, rymnarze. W mieście tem niema 
ani jednej jatki polskiej, podczas gdy 60 
jest w rękaci. żydowskich 


Informacyj w powyższych sprawach n= 
dzieli Związek Polski w Poznaniu, ulica 
Pocztowa 27 m 1. 


W Sieradzu jest do nabycia drogerja. 
Zachodzi obawa, że przejdzie w ręce ły- 
dowskie. Informacyj udzieli „Orędownik'. 


Radio пру! części składowe 
Żarówki elektromotory, 


materjał instalacyjny 


„EERRO- ELEKTRICUM" 


Łódź, Piotrkowska 123 (w podwórzu) 
Filia ul. Zgierska 56 telefon 111-69, 
п 19846 


ZACHAROW W ANEGDOCIE: 
Kiedy się za nim zamknęły 
Drzwi od wieczności Sezamu — 
Żyjący wnet się zebrali, 

Aby otworzyć testament. 

T oto, ostatnia wola 

Człeka, co wojny był swatem: 
„Nie dajcie by nad mym grobem 
Strzelały salwą armaty." 


RZECZ ZNOWU AKTUALNA: 
Drogę w zdobyciu kolonij 
Jakiś zamyka nam pech. 
Już prawie... Już ty 
I pies — jak to mówią — zdechł, 
Wszak, jeśli już prześladuje 
Nas mściwy w tej kwestji los — 
Dajcie nam chociaż tę puszczę, 
Na której woła nasz glos, 


PRZERWANY SEN: 
Sejm do dalszej swojej drzemki, 
Chcąc świeżego nabrać tchu — 
Na dni parę — nie na długo — 
Raczył zbudzić się ze snu 
Czy uchwali preliminarz? = 
Oczywiście — to się wie! — 
Wszak әл tem ściśle jest związana 
Arcyważna sprawa djef! 

ilustr: Wit. Gawęcki, 
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wiele wymagał, nie będzie prześladował jej 
zazdrością, zostawi swobodę. Te rzeczy moż- 
na zresztą będzie jeszcze omówić i napewno 
dojdzie się z nim do porozumienia. Jeśli kto 
z pośród kręcącej się wokół niej młodzieży 
męskiej, z młodych ludzi spotykanych na 
przyjęciach, w teatrze, na wystawach — to 
właśnie Zdziś najbardziej jej odpowiadał. 

Zdawało jej się, że ustaliła sobie roz- 
sądny, może trochę cyniczny pogląd na przy- 
szłe małżeństwo i że піс wytkniętej linji po- 
stępowamia nie zmieni. 

Zła była na siebie i dziwiło ją to samą, 
ўе dotąd jeszcze wracała od czasu do czasu 
myślą do drobnego, śmiesznego epizodu, jaki 
przeżyła w pociągu, podczas pierwszej swej 
podróży w kraju. Powinna była zapomnieć 
o nim dawno. Młody człowiek — Bartnicki, 
pamiętała nawet jego nazwisko — podobał 
jej się wprawdzie. Był przystojny, miał dużo 
dystynkcji; ostatecznie kto inny na jego 
miejscu zachowałby się mniej rycersko. Ale 
z chwilą, kiedy dowiedziała się, że jest pra- 
cownikiem jej wuja. powinna była stracić 
całe dlań zainteresowanie. Bo któż może wie- 
dzieć, że z jego strony nie była to poprostu 
gra, sprytne zwrócenie na siebie uwagi bo- 
gatej panny, siostrzenicy szefa. 

Nie! Chcąc być szczerą, Alice musiała 
stwierdzić, że uwierzyła jego tłumaczeniu 
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1 nie posądzała go о wyrachowaną grę. Ale 
nie ma sensu, żeby się nim interesowała. 

A jednak... wagonowy epizod nie chciał 
ulotnić się z pamięci. 

Nie wiedział o nim nikt oprócz ich 
dwojga. Bo towarzyszka podróży, po odtran- 
sportowaniu Alice pod opiekuńczemi skrzy- 
dłami do Warszawy, wróciła z powrotem 
do Anglji. A 

Bartnicki ani słowem nigdy o nim nie 
wspomniał. 

Spotykała go kilkakrotnie w hallu ho- 
telowym, lub w biurze dyrekcji, gdy odwie- 
dzała Berndorfa. 

Zachowywał się, musiała to przyznać, 
bardzo poprawnie. Ta poprawność, graniczą- 
ca z suchą sztywnością, denerwowała ją na- 
wet. Miała często ochotę dokuczyć mu, roz- 
łościć, żeby go z tej równowagi wyprowadzić. 

. Nie napomknął nigdy, że znają się z po- 
dróży. Kłaniał się jej uprzejmie zdaleka, 
czekał na zapytanie 1. odpowiadał krótko 
i rzeczowo. To że nie mogła go sprowokować, 
złościło ją i wyprowadzało z równowagi. 

Pewnego razu odwiedziła Berndorfa ra- 
zem ze Zdzisiem, który powoli stał się nieod- 
stępnym jej cieniem. 

Bartnicki był akurat w gabinecie dyrek- 
tora. Gdy portjer zaanonsował wizytę Alice 
z hrabią Wroczyńskim, chciał się szybko 
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nia. Przecież wtedy w pociągu, dopóki 
był prywatnym pasażerem, zachowywał 
się bardzo miło. Był swobodny, dowcipny, 
nie natarczywy, ale dość śmiały. Dopiero, 
gdy „rozpoczął urzędowanie“, gdy stanął 
przed nią z depeszą w ręku, przeobraził się 
nagle, przemawiał urzędowo, z szacunkiem. 

Takie rozważanie podsunęło Alice myśl, 
aby wciągnąć go do jakiej wspólnej zabawy, 
urządzić spotkanie z nim na gruncie towa- 
rzyskim, gdzie nie uważałby jej za kuzynkę 
swego szefa, та swoją niejako chlebodawczy= 
nię. 

Wpadła na pomysł urządzenia przyjęcia. 
Nawet wypada zrewanżować się za zapro- 
szenia na różne fajfy i rauty. 

Bartnicki był zaskoczony i zmieszany, 
gdy pewnego dnia Alice weszła nagle do je- 
go gabinetu. 

— Przeszkodziłam panu w pracy? — 
odezwała się, podając mu rękę. — Nie za- 
biorę panu wiele czasu, bo widzę, że pan 
strasznie niezadowolony z mojej wizyty. Na- 
wet nie prosi mnie pan żebym usiadła. 

Bartnicki mrucząc jakieś usprawiedli- 
wienie podał jej szybko krzesło. 

— Przyszłam do pana z prośbą... — za- 
częła. 

— Jestem zawsze na pani usługi — od- 
powiedział ze zdawkową uprzejmością, opa- 
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ROZDZIAŁ VIII. 
Zdziś konkuruje. 


Już po kilku dniach konkury o rękę 
pięknej Amerykanki przestały się Zdzisio- 
wi wydawać przykrym obowiązkiem. Po- 
czątkowo — przynajmniej tak zapewniał 
prezesową — traktował zrzeczenie się wol- 
ności kawalerskiej, jako ofiarę, składaną na 
ołtarzu ambicyj rodzinnych. Jemu samemu 
— jak z całem zresztą przekonaniem i dobrą. 
wiarą zapewniał — nie zależało zupełnie na 
pieniądzach i dobrobycie. Gdy zajdzie po- 
trzeba, potrafi przecież wziąć się do jakie- 
goś zajęcia, może zawsze zapracować na 
swoje utrzymanie. Teraz wydaje tużo, robi 
długi — mój Boże, — bo wymaga tego po- 
zycja towarzyska. Nazywa się bądź co bądź 
Wroczyński, wszyscy wiedzą, że ma bogate- 
go wuja. Ho, ho, bogaty wuj też kosztuje! 

Ale, gdy zajdzie potrzeba, potrafi oszczę- 
dzać, odmawiać sobie najniezbędniejszych 
nawet rzeczy. Czy to się nie było na wojnie! 
'Tygodniami nieraz całemi człowiek sypiał 
na ziemi z siodłem pod głową, a nic gorą- 
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OCZ) 
r  — Јак się tam pani prezesowa musi 
niecierpliwić, a złościć! — pomyślał nie bez 
złośliwej satysfakcji. 

— A kto wie, czy ten projekt z małżeń- 
stwem nie był nawet dobry — rozważał da- 
lej. — Skończyłaby się nareszcie ta zależ- 
mość od wsparć wujaszka. Coprawda — za- 
mienił stryjek na siekierkę kijek — zamiast 
wuja byłaby żona. Ale przecież podobno 
panna nie jest wcale brzydka. Może małżeń- 
=two z nią nie byłoby takie znów przykre. 

Po dwu przehulanych nocach, Zdziś my- 
é»} o instytucji małżeństwa bez większego 

'«trętu, jako o cichej przystani, bez burz 
‚ awanturniczych wybryków. Przystań ta 
svdawała mu się nawet dość nęcąca, 

Zadzwonił na Franciszka. Służący zja- 

wił się po dłuższej chwili, zmieszany trochę 
i zarumieniony. 

— Со za porządki! — huknął na niego 
74216. — Widzisz, że śpię i nie obudzisz 
"mnie nawet. Cóż to tak niewyraźnie wyglą- 
dasz? Piłeś, łajdaku jeden! 

— Jeden kieliszek, melduję posłusznie, 
"panie poruczniku! Próbowałem budzić pa- 
na porucznika, ale pan porucznik wyrzucił 
mnie z pokoju. 

— I upiłeś się z rozpaczy, pijanico! 

— Melduję posłusznie, panie poruczni- 
ku, mamy gościa, więc musiałem, że tak 
powiem uhonorować! 
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Przyjęcie odbyło się w jednym z salo- 
nów, do którego przylegało kilka mniej- 
szych gabinetów. Alice rozesłała kilkadzie- 
siąt zaproszeń. Zdziś і Henryk zajęli się za- 
mówieniem  orkestry, przybraniem sali 
kwiatami, zamówieniem kolacji. 

W dniu przyjęcia Bartnicki znalazł rano 
na swojem biurku zaadresowane przez Alice 
zaproszenie na wieczór. Do tej chwili miał 
zamiar nie pójść chociaż w głębi duszy miał 
nawet na pójście ochotę. 

Zaproszenie wzmogło pokusę. 

Оа kilku lat nie miał na sobie fraka. Na- 
chodziły go wspomnienia ożywionego balo- 
wego gwaru, tęsknota za tłumem dobrze 
ubranych ludzi, widokiem pięknych toalet, 
pięknych kobiet, zapachem dobrych perfum, 
miłemi rozmowami, dowcipnemi flirtami, za 
atosferą beztroski i zabawy. 

Odzęaniał od siebie pokusy, ale wracały 
ciągle. Nie mógł skupić myśli i zająć się 
pracą. 

Wcześniej wyszedł z biura i uciekł do 
siebie do Bliskowa. 

Ale, gdy znalazł się w swem pustkowiu, 
zdecydował się nagle na pójście. 

Ciotka, zaskoczona trochę, ale zadowo- 
„lona, że Henio pomyślał nareszcie o rozryw-= 
ce, na jaką nie mogła go nigdy namówić, 
_krążyła wokół niego, pomagając wyszukać 
frakową bieliznę, ubranie, lakierki. 
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o względy tego człowieka, a on broni się i wy- 
kręca na wszystkie sposoby przed jej ata- 
kami. 

— Odwykłem od ludzi — tłumaczył się 
Bartnicki. — Oddawna nie bywam nigdzie, 
zrobiłem się odludkiem, ludzie odwykli ode 
mnie. Będę intruzem na tem przyjęciu. Wy- 
straszę pani gości. 

— Nie mogę pytać pana o powód tego 
unikania ludzi. Ale, jeśli jest on naprawdę 
taki ważny, że moja prośba nie jest w stanie 
go przemóc — nie mogę nalegać. 

— Ale jeśli chodzi o pomoc przy urzą- 
dzaniu przyjęcia — to służę pani jak naj- 
chętnei żywe powiedział Bartnicki. 

— Dziękuję panu i za to — odparła Ali- 
ce, wstając, — Porozumiemy się jeszcze co 
do szczegółów. Myślę, że hrabia Wroczyński 
również nie odmówi mi swej pomocy. 

Po jej wyjściu Henryk chętnie zwymy- 
ślałby sam siebie. Zachował się wręcz nie- 
możliwie. Alice uważa go za gbura i za po- 
zera. Jego zachowanie wyglądało na to, że 
chce aby go ona prosiła i przekonywała. 
A przecież, do licha, zwróciła się od niego, 
Do jest urzędnikiem hotelu i urządzenie przy- 
jęcia wchodzi niejako w zakres jego obo- 
wiązków i kompetencyj. Chciała zachować 
w stosunku do niego pewne formy uprzej- 
mości, a on się na tem nie poznał. 
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= Со za gościa? 

— Służąca od pani prezesowej, melduję 
posłusznie list przyniosła do pana porucznię 
ka. Nie chciała zostawić, bo, powiada, musi 
oddać osobiście panu porucznikowi do га 
własnych. I chce, żeby zaraz była odpowiedź, 
nie tak jak z wczorajszym listem przez po 
słańca. 4 

— Huuu! Zaczyna się! — jęknął 70218, 
— List powiadasz. Dawaj ją tutaj z tym Ше 
stem. d 

Pobłażliwość pani prezesowej dla sioe 
strzeńca była niewyczerpana: | 

„Nie próbuję ci nawet wymyślać — рї 
sała dobra ciocia — bo znając cię, wiem, #4 
znajdziesz masę usprawiedliwień i wykr: 
cisz się jakoś. Stało się! Panna przyjechalń 
bez twojej opieki. Nawet nie wiem, czy prz 
czytałeś list, w którym ci donosiłam о j 
przyjeździe. Jest śliczna. Zakochasz się 
pierwszego spojrzenia. Tylko, na miły Вб; 
nie zrób mi teraz zawodu i staw się konieczą 
nie. Jedziemy na operę, a potem możesz 744 
prosić nas na kolację." 4 

— Los czuwa nade mną! Jeszcze wszyst« 
ko da się odrobić! — pomyślał radośnia 
Zdziś. 

Ból głowy naraz mu przeminął, Wydał 
zarządzenia Franciszkowi: kąpiel, czarna 
kawa i wieczorowe ubranie. 
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W KRÓLESTWIE BAJKI 


- Stare jak człowiek - Choćby za parę groszy 


Twarze zza szyby - Zbliża się ten dzień. 


Łódź, 5 grudnia 

Świat bajki i świat zabawek w u- 
myśle dziecka splata się w jedną 
czarowną. całość, Zabawki w ręku 
dziecka są żywe. Dla nas lalka jest 
poprostu zlepkiem gałganków i gipsu, 
ale dziecko, które nią się bawi, o i 
ją. To już nie szmatki, a istota, 
kocha i płacze, śmieje się i myśli! My 
Śli oczywiście tak, jak jej posiadacz- 
ka То też zabawka w sklepie jest 
jedynie towarem,  ładniejszym lub 
brzydszym, przedmiotem gdzieś przez 
kogoś zrobionym, który można kupić, 
ale gdy ta sama zabawka trafia do 
rąk dziecka, nabiera ona indywidual- 
nego charakteru, staje się cząstką za- 
czarowanego światka 

Wszystko wokół jest wielkie, po- 
ważne i niezrozumiałe. Dorośli mają 
swe dziwne własne sprawy. Naprzy- 
kład poczciwa szafa! W dzień mama 
wyjmuje z niej ubranka i ręczniki, 
szafa tak śmiesznie się rozdziawia, 
jakby ziewała... Ale w nocy, gdy 
dziecko się naraz budzi i słyszy dziw- 
пу, grożny trzask! Dorośli mówią, że 
{о poprostu drzewo się zeschło i teraz 
pęka, ale dziecko wie, że to niepraw- 
da! Szafa w nocy jest zupełnie inna, 
niż w dzień; to nie tamta poczciwa 
szafa, to groźna istota, która w nocy 
żyje... Stół jest niebezpieczny о 
zmierzchu. Ten poczciwy stół, na któ- 
rym dziecko jada, o szarej godzinie 
dziwnie rośnie i choć w całym pokoju 
jest jeszcze jasno, pod stołem groma- 
dzi się niebezpieczny cień. Dziecko o 
zmierzchu pod stół nie zajrzy, za żad- 
ne skarby!... 

Ale jest jeszcze inny świat, mały, 
zawsze przyjazny światek. Zabawki i 
baśnie! Ten połamany pajac, to wła- 
śnie jest owym szewczykiem Kopytką. 
о którym tyle dzieci słyszały, to on 
jest przyjacielem kaczora Kwaka! A 
kaczorem Kwakiem jest tamten celu- 
loidowy łabędź! 

Ten mały światek nigdy, nawet w 


nocy, niejest wrogi; przeciwnie, pa- 
jac może nawet obronić przed tajem- 
niczą. groźną szafą! 


Dlatego właśnie Boże Narodzenie 
jest świętem legend i baśni, ma ich 
znacznie więcej, niż Zielone Święta i 
Wielkanoc. Nawet dorośli ludzie czuja 
ten czar, tę dziwnie słodką tajemni- 
czość Bożego Narodzenia. Czują, bo 
to nam pozostało jako wspomnienie 
po bardzo radosnej tajemnicy choinki, 
pod którą czekały zabawki... 

Do gwiazdki pozostało je > wie- 
le czasu, ale już w sklepach za witry- 
nami nagromadzono nowe transporty 
zabawek, a przed szybami gromadzi 
się dziatwa. Na szkle szyb małe no- 
ski śmiesznie się rozpłaszczają, oczy 
chłoną nagromadzone cuda. Może 
mama kupi tema właśnie pajaca, albo 
tamten samochód?! 

Mala Litka marzy o kuchence, a 
ten chłopak obok pewno śni o ołowia- 
nem wojsku, bo ze starych żołnierzy 
pozostało już tak, niewiel 

Zwróćcie uwagę. Dzieci przed wy- 
stawa cukierni zatrzymują się rzad- 
ko. ale sklep zabawek jest magnesem, 
który umie przykuć uwagę na dlugie 
minuty i kwadrańse. 

Na rogu Piotrkowskiej i Radwań- 
skiej jest nowy sklep, specjalnie cza- 
rowny. Tu zabawki nie stoją w witry- 
nie, ale bezustanku przesrwają się ra 


karuzeli w świetle  różnokolorowych 
reflekto: То też tu gromadka po: 
ającej cuda dziatwy jest specjal- 
nie liczna. Wchodzimy. 

Właścicielem jest młody, uśmiech- 
nięty p. Galar. Z dumą pokazuje nam 
zabawkową karuzelę własnej kon- 
strukcji i zgromadzone zabawki. Oglą- 
damy. 
zegoż tu niema! Obok ciekawych 
huculskich zabawek z drzewa, fa- 
bryczne mechaniczne cacką, małpa 
wywracająca koziołki i inna рорпіаса 
i tańczą g 
jadąc nieustannie, 
la i wspaniały bąk, sypiący kolorawe- 
mi skrami! 

+: Zabawk Mimowoli 
przychodzą wykopaliska. Toć jeszcze 
za najstarszych czasów dziecku starał 
się człowiek dać cacko. W starych gro- 
bowcach znajdowano w dziecinnych 
grobach pięknie malowane gliniane 
lalki, kogutki i... bąki! Jeszcze nie 
znano żelaz, ani "nawet brązu, a już 
robiono piękne zabawki dla ukochane- 
go dziecka! Zabawka jest stara, tak 
stara jak ludzkość. 

Dziś, gdy wszystko się zmienia, gdy 
cuda tęchniki są naprawdę cudami, 
ikuje się i zabawka, ale w hu- 
culskich bąkach i glinianych jar- 
marcznych kogutkach czuje się popro- 
stu tak pradawną ludzką rękę, aż 


na myśl 


dziw ogarnia. 
Myśmy się zmienili, ale dziecko po- 


zostało takie same, jak parę tysięcy 
lat temu. Nie wierzymy dziś w cuda 
czarodziejskich gór i gnomów, ale 


dziecko wierzy i nie odbierajmy mu tej 
wiary, bo dziecko przestanie być dziec- 
kiem. 

Ileż razy wracaliśmy m; 
śniowy świat własnego d ciństwa, 
gdy garstka szmatek ożywała, a koń 
na biegunach wiózł nas na podbój da- 
lekich, cudownych krajów... 

Pomyślmy о tem teraz, gdy nadcho- 
dzi Gwiazdka święto dziecka, baśni i 
zabawki. eli nie macie własnega 
dziecka, obejrzyjcie — tyle dzieciar- 
ni jest wkoło. Kupcie zabawkę znajo- 
memu dziecku, a gdyb, i takiego 
koło siebie nie mieli, dajcie zabawkę 
dziecku obcemu. Pamiętajcie, że ob- 
cych а zieci niema. Każde dziecko jest 
lem, trzeba tylko u- 
jażń dostrzec i 
abaw ką ku- 
iecko nie jest 
Ale zabawka stanie się 

łącznikiem; wejdziecie 
w zacząrowany 
staniecie się czastką tego naj- 
ego ze światów. 
o się uśmiechnie. a ten u- 
К nagle przeniesie was w was 
własne dzieciństwo. Nie wierzcie tym, 


а w ba- 


picie prz 
sprzedajni 
zy wami 


za jej pośrednictwem 
świat, 


którzy mówią. dziecięce lata są nie- 
powrotne, to nieprawda. Można wrócić 
na kilka chwil w te najs częśliwsze 
chwile. Ale wprowadzić was tam może 
tylko dziecko! 

A gdy będziecie kupowali zabawkę 
dla znajomego dziecka, pamiętajcie o 
innych, które zabawek nie mają... 

Bodaj za parę groszy, bodaj dro- 
biazg... Kupcie! 

I dajcie pierwszemu napotkanemu 
dziecku. 

Może będzie to jego jedyna zabaw- 
yciu, jedyne radosne wspomnie- 
ecinnych lat, do którego bę- 
iej dorosły człowiek wra- 
cał, jako do najszczęśliwszych chwil w 
życiu! 

Nadchodzi 
cie o dziecku! 


Gwiazdka — pamiętaj- 
m-t 


УУУ skore sna 2 
J.KACZYŃSKI 2:29, 


GŁÓWNA 
| п 21013 


Migawki łódzkie 


Na ratuszu łódzkim załopoce czerwony sztandar! 


Łódź, 5 grudnia 

A więc marzenią socjal-żydo-ko- 
muny spełniły się... Wojewoda łódz- 
ki p Hauke-Nowak zatwierdził wybo- 
ry do łódzkiej rady miejskiej i teraz 
już nic nie stoi na przeszkodzie, żeby 
wychowankowie Marksa i Lenina za- 
raz na pierwszem posiedzeniu mogli 
odśpiewać np. „Czerwony sztandar“ czy 
inną pieśń rewolucyjną... 


jednak zaśpiewają? Czy wznio- 
ki na cześć czerwonej Hiszpa- 
Taktyka Kominternu zmienia 
się zależnie od potrzeby. Na jednej z 
poufnych narad przywódców żydo- 
komuny w Łodzi zapadła uchwała, 
nakazująca wszystkim radnym z pod 
znaku „frontu ludowego" zachowanie 
bezw zglęć nego spokoju i unikanie naj- 
ch nawet demonstracyj 
czy prowokacyj. Wszelkie wystąpienia 
na trybunie miejskiej mają być nace- 
chowane umiarem i powagą, aby 
stronie przeciwnej, t. j. Obozowi Naro- 
dowemu nie dać okazji do agresyw- 
nych wystąpień... 

Żydy mają kepełe! Jakiż jest sens 
istotny tego „niewinnego“ planu? Ni 
mniej ni więcej, tylko obawa przed 
ewentualnem... rozwiązaniem rady 
miejskiej. Ano, za poprzedniej rady 
miejskiej (narodowej) było tak: Żydy 
prowokowały, obrażały uczucia rek- 
gijne, znieważały naród połski, po- 
szczególnych radnych narodowych 
słowem wszystko w tym celu, aby na- 


rodowców wyprowadzić z równowagi 
i spowodować awanturę. Kiedy yst- 
kie te chwyty zawiodły, „zabrały“ si 
żydy do czterech rądnych z Chrze: 
jańskiej Demokracji i „zgwałciły” 

przeciągając na swoją stronę. Mało 
tego — panów tych ubrano właśnie w 
{оде „prokuratorów“ i narzucono im 
rolę... prowokatorów. Z trybuny 
miejskiej polały się najohydniej 
kubły błota i oszczerstw, a żydy, śpie- 
Sząc z pomocą, przy rozpatrywaniu 
budżetu (1) zaczęły omawiać postępo- 
wanie niektórych... biskupów kato- 
lickich Trzeba było tym obrzezań- 
com i ich pachołkom powiedzieć, co 
należało. Ale wypadki potoczyły się 
j: Żydzi dopuścili się napaści 
ił ostatni akt 
y wiali, jak Ma POZO 

Potem alarm na cały świat: rada 
miejska w Łodzi podrywa autorytet 
państwa polskiego, łódzką radę miej- 
ską należy czemprędzej rozwiązać.. 
Jak уйу powiedziały — tak się toż 
stało. Radę rozwiązano... 

Teraz taktykę zmieniono. Cicho, 
szą, spokęgźnie — aż czerwony magi- 
strat zostf nie zatwierdzony. Potem — 
„ja tiebie lam!. > i zobaczymy! 


Jak wiadomo, 


magistrat marođo- 
zością głosów, nie 
Z jakich powo- 
dów? — na to pytanie do dziś dnia 
mikt nie 1vże odpowiedzieć. W każ- 
dym razie powodów czowych ше 


było. Kandydaci narodowi posiadali 
bowiem potrzebne kwalifikacje do 
spełniania. obowiązków. Jak będzie te- 
raz, najbliższa p. 
Sszłość. znaki na niebie 
ziemi mówią jednak, że magistrat 
do-komunistyczny zostanie zatwier- 
dzony. Według naszych informacyj, 
otrzymanych ze sfer, zbliżonych do 
czynników miarodajnych, wynika, że 
w Łodzi powtórzony zostanie „ekspe- 
ryment* Piotrkowa, to znaczy nastąpi 
zatwierdzenie magistratu na próbny 
okres 1 roku. 
Chwalić Boga! 


Przynajmniej na 
ładzie Łodzi będzie się można 

nareszcie przekonać, jaki jest fak- 
tyczny stosunek dzisiejszych czynni- 
ków rządzących do żydo-socjal-komu= 


ny! 
* 


Żydowsko-socjalis 
łódzkie i w; 


yczne brukow 
awskie mylą się, 
twierdzą, że Obóz Narodowy nie pra- 
gnie wyraźnej walki z żydokomuną 
na terenie Łodzi. Złożenie protestów. 
przeciwko wyborom do rady mi: i 
było fragmentem tej walki, której mo- 
gą żydy nie rozumieć. Zatwi 2 
żydo-komunistycznej rady mie: 
Łodzi nikt również z narodowców nie 
przyjął z żalem czy rozczarowaniem. 
Sytuacja jest dla Obozu Narodowego 
jasna i wyciąganie z niej wniosków 
należy również do Obozu Narodowego, 
a miedo Żydów. OSA. 


Ш 


Kalendarz rzym.-kat. 


Niedziela: Mikołaja b. 
Poniedziałek: Armbroże- 
go b. 
Kalendarz słowiański 


Grudzień 


Niedziela: Jarogniewa 
Poniedziałek Ludomy- 


51а 
Słońca: wschód 7,46 
zachód 15,41 
Długość dnia 7 g. 
dężyca: wschód 24,59, zachód 12,06 
Faza: 8 dzień przed nowiem 


Niedziela 


Ksi 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla inserentów 


od 10—12 
= 


NOCNE DYŻURY АРТЕК 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kon 
Piotrkowska 225 (żydowska), Szymański, 
i S-ka (żydowska), plac Kościelny 8, Cha- 
remza, Pomorska 12, Wagner | S-ka, Piotr- 
kowska 67, Zajączkiewicz 1 S-ka, Żerom- 
skiego 7, Gorczycki, Przejazd 59, Epsztajn. 
Przędzaln'ana 75. 


Pogotowie miejskie: tel. 102-90, 
Pogotowie Р. С. К. tel. 102-40. 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. 208-10, 
Straż: tel. 3, 


Teatr Popularny — „Stare wino", 

Teatr w sali Geyera (dwa przedstawie- 
nia о godz. 4 po poł. i 8 wiecz.) „Dwie, 
sieroty". 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria Metro — „Serce ze stali". 

Corso — „Czarne róże” i „Droga do 
serca”, 

Capitol — „Pan z miljonami". 

Mimoza — „Ostatnia dni Pompei", 

Oświatowy Słońce — „Robin Hood 
Eldorado" i „Miłosne niespodzianki 
Przedwiośnie — „Będziesz zawsze mo- 


z 


ją”, 
Palace — „Jej wysokość tańczy walca" 
Rialto — „Masgnolja”, 

Ikar — „Dzisiejsze czasy”. 

\ Stylowy — „Z tobą na koniec świata". 


POGODA WCZORAJ 

Komunikat łódzkiej stacji 
gicznej przy miejskiem muzeum przyrod- 
niczem w parku Sienkiewicza na dzień 5 
grudnia 1936 r. Temperatura w ciągu do- 
by ubiegłej: najwyższa plus 1.6 st. С., пај- 
niższa minus 4.1 st, С. Barometr; 7444. 
tendencją: umiarkowane wiatry zachod- 


nie. 
JAKA BĘDZIE POGODA 


meteorolo- 


Pogoda zmienna. Temperatura około 
0 stopni. 


KOMUNIKATY 


Ostatnie dni wystawy prof, art. mal. A. 
T. Wippla (ul. Piotrkowska nr. 113, front 
Już tylko kilka dni dzieli 
iekawej wy- 
Licznie zwie- 


dzana przez społec: 
stawa zdobyła sobie uznanie, со świadczy 
zakupieniem wielu pejzaży i kwiatów. — 
Dnia 8 grudnia br. w godzinach wieczor- 
nych nastąpi zamknięcie, poczem prace 
i Do- 


na dłuższy okres wyjad Br 


chód z wej 
budowę szkół 


Teatr Popularny. Dziś o godz. 415 po 
fol, i o godz. 815 wiecz. „Stare wino" — 
Hicksa i Dukesa. 


Teatr w sali Geyera (Piotrkowska 295) 
W niedzielę o godz. 4 po poł. i 8 wieczo- 
rem znakomita sztuka znana z filmów w 
-miu obrazach p. t. „Dwie sieroty" pol 
reżyserją J. Pilarskiego. Sztuka ta wysta- 
wiona jest z wielkim nakładem kosztów 
Nowe dekoracje art,: malarza В. Rysiew- 
skiego oraz stylowe kostjumy. Ceny miejse 
zwykle, 


n 
powszechnych. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Zebranie cechu ślusarzy. Dnia 28 li- 
stopada br. odhylo się w Łodzi zebranie 
cechu ślusarzy pod przewodnictwem star- 
szego cechu p. Wize i delegata Łódzkiej 
Izby Rzemieślniczej p. Cesielskiego. Na 
porządku dzionnym była sprawa zmiany 
statutu cochu w myśl wymagań minister- 
stwa przemysłu i handlu, oraz sprawa u- 
chwalenia budżetu na rok 1937. Pozatem 
rozpafrywana była sprawa okólnika Izby 
Rzem. iczej ji 
szyn 


zania ma- 
anych pr 


ej w kwestji zgła 
tów, wyr: 


Z WAT- 


Zebrani wyrazili duże zainteroso- 


wów. 
wanie okólnikiem 
przez nią inicjatywa może przyczynić się 
wybitnie do zmniejszenia się bezrobocia 
wśród ślusarzy. 


Izby, gdyż podjęta 


Zebranie cechu cukierników. W dniu 
80 ub. mies. odbyło się w Łodzi zebranie 
cechu cukierników. Porządek obrad m. 
in. obejmował sprawę uchwalenia budże- 
tu na rok 1937, oraz sprawę organizacji 


spółdzielni surowcowej. Budżet na nowy 


u 
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Urzędnik ubezpieczalni przed sądem 


Uwolniony on został od zarzutu znieslawienia — Stosunki 
w ubezpieczalni 


Łódź, 6. 12. Sąd okręgowy w Ło- 
dzi w dniu wczorajszym rozpoznawał 
sprawę z oskarżenia urzędu prokura- 
torskiego przeciw urzędnikowi ubez- 
pieczalni społecznej w Łodzi Maksy- 
miljanowi Konopczyńskiemu, 

Konopczyński będąc kierownikiem 
działu egzekucyjnego dowiedział się, 
że kontroler Błaszczyk, jakoby dopu- 
szczał się nadużyć na szkodę ubezpie- 
czalni i pobierał łapówki. Powiado- 
mił o tem władze zwierzchnie a te za- 
wiesiły Błaszczyka w urzędowaniu i 
zarządziły dochodzenia. Po ujawnie- 
niu, że zarzuty nie odpowiadają 
prawdzie, Błaszczyka przywrócono do 
urzędowania, a konsekwencje wycią- 
Enięto w stosunku do Konopczyńskie- 


"Konopczyński oskarżony został o 


zniesławienie. Z przewodu sądowego 
wynikało, że stosunki w ubezpieczalni 
między urzędnikami a zwierzchnika- 
mi były wręcz niesłychane. Zwalnia- 
nia, przenoszenia, zawieszania urzęd- 
ników dokonywano na zasadzie widzi- 
misię. Nie było komisji dyscyplinar- 
nej. 

Sąd w rezultacie umorzył sprawę 
przeciwko Konopczyńskiemu ze wzglę- 
du na brak legitymacji prawnej o- 
skarżyciela publicznego oraz niewnie- 
sienia oskarżenia prywatnego. Sąd w 
uzasadnieniu podkreślił, że w ubez- 
pieczalni, jak wynika z przewodu, pa- 
nowały nieporządki, brudy i chaos, co 
jednak nie daje dostatecznych pod 
staw do wniesienia przeciw Konop- 
czyńskiemu oskarżenia o zniesławie- 
nie, 


— M ZZ, 


rok 1937 został jednogłośnie uchwalony, 
Pozatem zebrani cukiernicy postanowili 
przystąpić do zorganizowania Spółdzielni 
Surowcowej, której zadaniem będzie za- 
opatrywanie rzemieślników nietylko w 


masło i ziarno, lecz również w rodzynki, | 


migdały itd, w celu wyzwolenia rzemio- 
słą cukierniczego z rąk zbyt kosztownych 
pośredników. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Zawieranie umów zbiorowych przez 
cechy, Ministerstwo przemysłu i handlu 
wyjaśniło okólnikiem nr. 66 z dnia 16. 11. 
br, że cechy rzemieślnicze są uprawnione 
do zawierania układów zbiorowych, prze- 
widzianych w art. 445 kodeksu zobowią- 
zań. Cechy bowiem, jako zrzeszenia sa- 
moistnych rzemieślników, odpowiadają 
całkowicie pojęciu związku pracowników 
w rozumieniu art. 445 kodeksu zobowią- 
zań. 

Zmiana okręgu Sądu Pracy w Łodzi. 
Rozporządzeniem ministra sprawiedliwo- 
ści (Dziennik Ustaw пг, 89 z dnia 30, 11) 
oraz ministra opieki społecznej (z dnia 21. 
10. br.) okręg Sądu Pracy w Łodzi został 
powiększony przez włączenie do niego 0- 
kręgu sądu grodzkiego w  Pabjanicach 
począwszy od dnia 1. 1. 37 r. W ten spo- 
sób okręg sądu pracy w Łodzi obejmuje: 
Łódź, Konstantynów, Aleksandrów, Rudę 
Pabjanicką, Stryków, Zgierz, Główno i Pa- 
bjanice. 


Programy egzaminacyjne. Zarząd Zw. 
Izb Rzemieślniczych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej zatwierdził programy egzaminacyjne 
czeladnicze i mistrzowskie dla zawodu 
Tryzji iego, obowiązujące na terenie 
Rzplitej Polskiej. Programy te są do na- 
hycia w lzbie Rzemieślniczej w Łodzi, ul. 
Moniuszki 6, w cenie 50 gr za egzemplarz. 
Pozatem w dniu 2 bm. w lokalu Łódzkiej 
Izby Rzemieślniczej odbyło się posiedze- 
nie komisji egzaminacyjnej dla zawodu 
fotograficznego. Celem tego- posiedzenia 
było ustalenie programu egzaminacyjnego 
dla zawodu fryzjerskiego. 


Kto może być dopuszczony do egzami- 
nu mistrzowskiego, W myśl art. 158 pra- 
wa przemysłowego do podania о dopu- 
szezenie da egzaminów mistrzowskich na- 
leży dołączyć: 1) świadectwo złożenia e- 
uzaminu czeładniczego, 2) świadectwo od- 
bycia conajmniej trzyletniej praktyki cze- 
ladniczej, lub 1) kartę rzemieślniczą, 2) 
zaświadczenie władzy przemysłowej I in- 
stancji o samoistnym nieprzerwanym wy- 
konywaniu rzemiosła w ciągu conajmniej 
6 lat, oraz świadectwa szkolne. 


JUDAICA 


W żydowskich fabrykach. W fabryce 
Samuela Hermana (Legjonów 29) wybuchł 
zatarg, alhowiem fabrykant zalega od 
dłuższego czasu w wypłacie należności 
robotnikom, tak, że dla poszczególnych ro- 
hotników powstały zaległości po kilkaset 
złotych. Ponieważ w ten sposób żydow- 
ski fabrykant tworzy sobie kapitał obro- 
towy z płac robotniczych, wystąpili oni 
do sądu pracy o zasądzenie należności, a 
niezależnie od tego do inspektora pracy 
ecie odnośnych kroków praw- 
nych. Znacznie gorzej sytuacja przedsta- 
wia się w fabryce Szmula Joskowicza (ul. 
Pomorska 163), gdzie trwa strajk okupa- 
cyjny od kilku dni. Robotnicy mianowi 
cie byli ostatnio zatrudnieni ze względu 
ną brak zamówień po'2 na jednej maszy- 
nie i to przez 3 dni, wskutek czego саня 
ki zredukowane zostały do minimum. — 
Niemniej jednak mimo takiego okrojenia 
przyjęty został nowy robotnik (Żyd), co 
wywołało protest i strajk. Odbyta konfe- 
rencja nie doprowadziła do porozumienia 
i strajkujący nadal zajmują fabrykę. Za- 
targ ten jest szczególnie charakterystycz- 
ny i dosadnie ilustruje, jak to Żydzi po- 
woli rugują polskich robotników z fa- 
bryk, gdzie można lepiej zarobić, (k.) 


Gdy Żyd jest rzecznikiem interesów 
chrześcijańskich. Bank polskich kup- 
ców i przemysłowców chrześcijan w Łodzi. 
znajdujący się w stanie likwidacji, powie- 
rzył likwidację Jakubowi Kutnerowi, któ- 
ry działając na mocy upoważnienia, in- 
kasował różne zaległe należności na rzecz 


banku, Działalność Kutnera, który, jak 
się okazuje, poprzednio już był trzy razy 
karany, zakończyła się nadużyciem. Mia- 
nowicie Kutner zainkasował w młynie 
Michalskich w Zduńskiej Woli kwotę 1200 
zł, z których część pobrał na pokrycie 
swych należności, resztę zaś w sumie 950 
zł przywłaszczył sobie. Kutner tłumaczy 
się, że od banku należy mu się daleko 
więcej (około 6000 zł), natomiast przed- 
stawiciele banku wyjaśniają zgodnie z 
księgami, że i tak już nadebrał swe na- 
leżności. Sprawa w dniach najbliższych 
ma być rozpatrywana przez Sąd. 


Lejbuś w roli inkasenta ubezpieczalni. 
Sąd okregowy na sesji wyjazdowej rozpo- 
znawał sprawę Lejbusia Jakubowicza, in- 
kasenta ubezpieczalni spolecznej na okręg: 
wieluński. Jakubowicz w okresie do 
wrzośnia 1935 roku przywłaszczył sobie 
2330 zł, zainkasowanych od różnych płat- 
ników Działał oczywiście według wypró- 
bowanej handlowej metody, a mianowi- 
cie zaopatrzył się w dwa równobrzmiące 
kwitarjusze (jednakowa numerowane) i 
w ten sposób dluższy czas, bo blisko dwa 
lata, inkasował pieniądze do kieszeni. — 
Sąd skazał Lejhusia Jakubowicza na 1 rok 
więzienia z pozbawieniem praw. (К.) 


KRONIKA POLICYJNA 


Przezorni złodzieje. Oznaką zbliżania 
się świąt są wyprawy. złodziejskie na 
szynki. Do składu. Zygmunta Justmana 
(Łagiewnicka 158) zakradli się w nocy 
złodzieje i zrahowal szynki i inne wyroby 
na sumę około 200 zł. Złodzieje umknęli 
niespostrzeżeni, (К.) 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Zaprzysiężenie absolwentów Szkoły Р! 
licyjnej. W dniu 1 bm, odbyło się w ki 
mendzie wojewódzkiej Poli Państwowej 
w Łodzi uroczyste zaprzy: 


żenie szere- 
gowych-absolwentów Szkoły Policyjnej w 
Mostach Wielkich, przydzielonych do 
służby w województwie łódzkiem. 

Przysięgę odebrał osobiście komendant 
wojewódzki, inspektor P. P. dr. Torwiń- 
w otoczeniu wyższych oficerów poli- 
Po przysiędze komendant wojewódz- 
wskazsł młodym policjantom, јак win. 
ni spełniać swa zadania, by zasłużyć so- 
bie na zaszczytne miano policjanta-oby- 
watela, gotowego do poniesienia najwięk- 
szych ofiar na rzecz bezpieczeństwa oby- 
wateli tutejszego województwa. 


Rekordow” wzrost liczby abonentów ra- 
djowych. Na 1 listopada r. b. liczba abo- 
nentów radjowych po raz pierwszy prze- 
kroczyła 30 tys. i wynosiła 31.339. Listopad 
przyniósł rekordowy wzrost, Przybyło w 
tym czasie 3.233 nowych radjoabonentów 
ubyło 368, tak że па 1 grudnia rejestrowa- 
no już 34.204 abonentów radjowych, 


SPORT 


Kalendarzyk na dziś. Pływanie. W þa- 
senie polskiej Y. M, С, A, przy uł. Traugut- 
ta 3 o godz, 16 zawody plywackie pomiędzy 
zespołami poznańskiej Unji j łódzkiej Y. 
М. С. A., przy udziale wielokrotnej mi: 
etrzyni Polski Morawskiej-Banaszewskiej. 


Gimnastyka. Zawody gimnastyczne 
Śląsk—Mazowsze ndłożone na inny termin. 

Atletyka. W Pabjanicach o g. 18 mię- 
dzynarodowe zawody _zapaśnicze Pabjani- 
ce—Berlin w lokalu Pahjanickiego Towa- 
rzystwa Gimnastycznego przy ul. Pilsud- 
skiego 30, 


Gry sportowe. W dalszym ciągu gier 
sportowych odbędą się spotkania w siat- 
kówkę klasy A | B. 


Szermierka, W lokalu kasyna podofi- 
cerskiego przy ul. Leczno o godz, 10 przed 
południem spotkanie o drużynowe mi- 
strzostwo Łodzi pomiędzy zespołami Woj- 
skowega К. і Tow. Prac. Elektrowni. 

Morawska atakuje rekord Polski. Pro- 
gram spotkania plywackiego Unja (Ро- 
znań) — Y. M. C. A. które odbędzie się w 


W czasach dzisiejszych łączyć musimy 
praktyczne z pożytecznem, a więc podaru- 
nek gwiazdkowy winien być przedmiotem 
wartościowym, przystosowanym do zimy 
i potrzeb naszych. Tam, gdzie wybór jest 
wielki, nie trudno jest znaleźć przedmiot 
odpowiedni, Mamy jeden Chrześcijański 
Dom Towarowy w Łodzi, gdzie znajdujemy 
wszystko w dziedzinie manufaktury i о- 
dzieży, Jest to znana ze swych niskich cen 
firma „Bławat Polski“, posiadająca sklepy 
przy Bałuckim i przy Zielonym Rynku, 
Zgierska 29 i Żeromskiego 41. Zwracamy 
uwagę na ogloszenie umieszczone w dziale 
ogloszeń dzisiejszego wydania naszego. 


z7% 


dniu dzisiejszym w basenie Y. M. С. A. 
został przez gospodarzy ustalony następu- 
jąco: 100 mtr. stylem klasycznym panów, 
100 mtr. stylem grzbietowym chłopców, 50 
mir. stylem dowolnym chłopców, 100 mtr, 
gtylem grzbietowym panów i рай oraz 
biegi wszystkiemi stylami dla panów na 
100 i 200 mtr. Prócz tego odbędą się 6zta- 
iety 3X50 mtr. stylem zmiennym dla pa- 
nów, 5X50 mtr, stylem dowolnym dla pa- 
nów oraz 3X100 mir. stylem zmiennym dla 
dia pań. Na zakończenie odbędą się skoki 
z trampoliny i epotkanie w piłkę wodną. 


Jak już podawaliśmy w konkurenjach żeń- 
skich wystąpi wielokrotna mistrzyni Pol- 
ski p. Morawska-Banaszewska, która 
znajduje się obecnie w doskonałej formie 
podejmie próbę pobicia rekordu Polski, 
stając przeciwko sztafecie żeńskiej 3100 
mtr. Łodzianie wystawiają przeciwko Po- 
znaniowi skład z Wągrowską, Ginterem, 
Gołębiowskim oraz doskonałym skoczkiem 
Majchrzakiem na czele. 


Znowu zmiany Łodzi przeciwko Berli« 
nowi. Łódź na spotkanie „apaśnicze z Ber< 
linem przygotowała się dostatecznie, dys- 
ponując szerokim materjałem zapaśni- 
czym, jednakże nie może zdobyć się na 
konkretne ułożenie reprezentacji i na niej 
oprzeć barwy Łodzi przeciwko Niemcom, 
Nic więc dziwnego, że od czasu wyznacze- 
nia składu Łodzi mieliśmy do zanotowania 
już kilka zmian w drużynie, a obecnie 
znów sygnalizują nam zmiany w zespole 
Łodzi. Ostatecznie walka w poszczególnych 
wagach wedlug ostatniego zestawienia wy- 
glądać będzie następująco: począwszy od 
wagi koguciej: Grochów (В) — Pawlicki 
(È), Larisch (B) — Kulesza (Ł), Wildemaei= 
ster (В) — Kawał Wł, (L), Bekert (В) — 
Hino (Ł), Gróger (B) — Jakubowski (1), 
Schweikert (B) — Dąbrowski (Ł) oraz Mo- 
ser (B) — Lipczyński (Ł). Występ niemiec- 
kich zapaśników wywołał w Łodzi wielkie 
zainteresowanie, o czem Świadczy mała i- 
lość pozostałych w przedeprzedaży biletów 
wejścia, 


Łodzianka w mistrzostwach szermier- 
czych Polski. W dniu 13 grudnia rozpoczy- 
nają się w Warszawie indywidualne mi- 
strzostwa szermiercze Polski pań we flore= 
cie o puhar Polskiego Związku Szermier- 
czego. Prócz zgłoszonych zawodniczek рга- 
wie z całej Polski, z Łodzi również wyjeż- 
dza jedyna reprezentantka w osobie p. 
Matczakówny, która na mistrzostwach bę- 
dzie broniła barw Łodzi, 


Jak zwykle, Drużyna bokserska łódz= 
kiego Geyera, ub. niedzieli rozegrałe, towa- 
rzyskie zawody drużynowe w boksie z 
warszawską drużyną żydowską Makabi. О- 
czywiście jak zwykle wyniki walk daleko 
odbiegały od rzeczywistego stanu walk w 
ringu, піс więc dziwnego, że drużyna 
1062ка jako goście została dość dotkliwie 
skrzywdzona, Najw szą jednak niespra- 
wiedliwość sędziowie wykazali w ocenie 
walki Ostrowskiego z Pilnikiem w wadze 
średniej, przyznając niezaełużone zwycię- 
stwo żydowskiemu bokserowi, Obecnie do- 
wiadujemy się, że kierownictwo Geyera 
postanowiło wnieść protest do P. Z B. 
przeciwko przyznaniu zwycięstwa Pilniko- 
wi w walce z Ostrowskim. Nawet uwzględ- 
niony protest nie przyniesie chwały Ostro- 
skiemu, gdyż znamy go jako zawodnika, 
który w zupełności piastuje tytuł wicemi- 
strza Polski, ale pod adresem kierownic= 
Sa PARY się jedno słówko: poco і £ 

im 


Zawody szermiercze. W dalszym cią- 
gu rozgrywek szermierczych o drużynowe 
mistrzostwa okręgu łódzkiego w szpadzie 
i szabli odbędzie się następujące spotka- 
nie: W dniu 6 bm. o godz. 10 Wojskowy 
Klub Sportowy — Klub Pracowników E- 
lektrowni w kasynie podoficerskiem przy 
ul. Leszno nr. 7, 


Nowiny hokejowe. System rozrywek 0 
mistrzostwo łódzkiej klasy B w hokeju u- 
legł zmianie, gdyż kluby В klasowe roze 
grywać będą spotkanie łącznie z rezerwa- 
mi klubów klasy A. Spotkania te odbędą 
się w dwóch kolejkach, by umożliwić klu- 
bom tej klasy rozegranie jak największej 
ilości spotkań w ciągu trwania sezonu. 
Spotkania mistrzowskie w hokeju będą 
rozgrywane w bież sezonie na czterech lo- 
dowiskach a mianowicie: na Ł. К. S, U+ 
nion-Turingu, Wimy i K. P. Zjednoczone, 
Najbliższe spotkania o mistrzostwa hoke- 
jowe Łodzi rozpoczną się z nastaniem 
pierwszych mrozów, t. zn. z chwilą kiedy 
lodowiska będą w stanie utrzymać za- 
wodników dwóch drużyn, 


— Pamiętaj o bezrobotnych narodowcach ~ 
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otrzyma każdy norm. latarkę Zun "Fr de detektorów od zł 11.25 
DAR Mo! Kima zł (sę сыы Gtośn_ki nadające się do kąźdego detektora bez wzmacniacza 
do dnia 11 grudnia rb. za okazaniem niniejszego ogłoszenia Radio - Pałefony - Rowery - Elektrotechnika - znane z jakości ANODY - Centrum 100 v. 9.40 


а... CENTRUM-KAMIŃSKI, Poznań, St. Rynek 1314 


Własny wyrób wszelkich fartuchów wsyp i artyk. bawełnianych 
ФІ ga H aj elk Łódź, ul. Piotrkowska 199 


Hart Detal m 198% | 


Doskonałe źródło zakupów dla sklepów I kupców jarmarcznych 
Zamiejscowym wysyłamy towar pocztą. Żądajcie cenników — bezpłatni 


MAGAZYN EONFEKCJI 
|| MARTIN i NORENBERG — s: | 


ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE W ŁODZI 
I K 66 J. KALINOWSKI 
99 i A, SOBCZYK 
„TRIUMF“ 8-mio lampowa, 7-mio obwodowa, 
luksusowa, wspaniały ton 
wSYMFONJA'* 6-cio lampowa, 7-mio obwodowa 
superheterodyna. 

„METROPOLIS“ 5- cio lamp. superheterodyna 
bardzo pomysłowa trójbarwna skala 
„EROS“ 4-ro lampowy, 3 obwod. wysokiej klasy 
„MARS“ najtańszy z najlepszych i najlepszy 

z najtańszych, ng 14868 
ZĄDAJCIE w SKLEPACH RADJOTECHNICZNYCH 


KEF IR, YOGHOURT 


(mleko bułgarskie) 
POLECA 


Aptekap.f. ST. HAMBURG i S-ka = 


Łódź, ul. Główna 50, telefon nr. 218-61 © 


ŁÓDZ, 11-go Listopada 35, 
„HALINA“ 20705 
ramw. 3, 
Poleża В. PP. wykwintną ' ч 
Galanterję damską, męską i dziecięcą 
Wielki wybór bielizny, pończoch, rękawiczek, 
kołnierzyków, pasków, krawatów, klipsów, 
dodatków krawieckich damskich i t. p. 
ng 21501 Ceny konkurencyjne 


Tel. 261-74 ul, Piotrkowska 160, narożnik Głównej Tel, 261-74 
poleca: Płaszcze damskie, jesionki i palta męskie, palta dziewczęce 
i chłopięce, płaszcze przepisowe dla uczniów 1 uczenic 


oraz wszelki biory męskie, chłopięce i sportowe. 
SPECJALNY DZIAŁ MIAROWY У "19986 стор е ateti 


KAPELUSZE — KRAWATY — SKARPETKI 
SZELKI — RĘKAWICZKI it. p. n 1982, 
Ola Pań - Pończochy - Reformy = Bluzeczki - Bielizna Jedwabna 


M. KOŁODZIEJSKI, ч. Andrzeja $ 


c) 


Dnia 3 grudnia 1996 r., zasnąła w Bogu, opa- 
trzona św. Sakramentami, moja najdroższa żona, 
nasza najukochańsza mamusia, córka, bratowa 
і ciocia, &. p. 


Marta Czerwińska 


z domu Roskosz 
przeżywszy lat 31. Pogrzeb odbędzie się w nie- 
dzielę, dn. 6. bm. o godz. 15 z kaplicy przedpo- 
grzebowej Wały Jana Ш na cmentarz garnizo- 
OT W ciężkim smutku pogrążeni 
g 8912 mąż, dzieci i rodzina, 
Poznań, ul. Różana 15. 
Zakł, pogrzeb, St. Jaśkiewicz, Klasstorna 14. Tel. 35-96, 


0994999000 


42444444999299992299 


md 
NA GWIAZDKĘ 


Palta damskie od 28.50 do 145,— 
Palta męskie od 37.50 do 1 
Garnitur męski od 19.50 do 103. 
Spodnie od 3.90 do 23.— 


PRAKTYCZNY 


CHRZESCIJAŃSKI SKLEP BŁAWATNY 


Piotr Oczkowski 
Zduńska-Wola — Rynek 27 
— na składzie materjały męskie 1 damskie — 


Wełny damskie od 2,40 do 13.40 
Jedwabie od 1.80 do 15.— 

Białe towary, barchany, zamsze, 
welwety, firany, gobeliny, flanele 


Dnia 5 grudnia r. b. otwarty 
PODARUNEK ТЫТ MEBLE 
nr. 49 po bardzo przystępnych cenach 
Materjały męskie od zł 3.— do zł 25— WIELKI BAZAR poleca 


п 21581 


parasole, krawaty, koszule, szelki, kapelusze, 
kalosze, ciepłą i dzienną bieliznę, szaliki, 
perfumy, portfele 


POLECA FABRYCZNYCH 


kolady, pierników i wszelkich . 
ЕМИ Ц А. Koprowski 
Pe fabrycznej pierwetorzędne 10] „łódź, Zgierska 56 
wary cukiernicze. WYRÓB WŁASNY! 
Qzekolada reklamowa 1 kg zł 4,50 19 845 r 
Bakalja specjalność ATA еш же Б 

а 
Wianki w czekoladzie 1 kg zł 4— 


czekolad. 30 odmian 
PRZE 1 kg. zl 4—|Kanmpa-Łóżko, Fotel-Łóżko oras 
Karmelki luksusowe 1 kg. zł 6,— | Fotele Klubowe. Tapczany, Otos 
Pierniki nadziewane w czeko- ° |щапу, Leżanki, Krzesla. Mate- 
ladzie w 10 smak 1 kg. zł 8,75|race higieniczne poleca po cenach 
Pierniki krajanka czekolad. niskich i na dogodn. warunkach 


KD + „кле Zakład Tapicerski 
Pierniki całuski w 0 ша b] JANA WIATROWSKIEGO, 
Pierniki orzeszki 1 ks. m 8— | Łódź, Wólczańska 18, front (orzr 
Pierniki paluszki 1 kg. zł 3—|ul. Zamenhofa ). a 20 091 
Crekolada deserowa АА | | OO000000000000000000 
Стекоїайп deserowa fanta- mae лаа > O N 

uzjki drobna 1 kg. ш 4— 
iekolnda"miecena АСА) 

Czekolada „mleczna fanta, „_|Damskie Męskie wykonywa 

Lom ozokoladowy 1kg. 21 $00| znany zakład kuśnierski 
1ks. l 35 Rajmund Szyndler, 

Ozckolada шеша „bioczij | Łódź, Piotrkowska 163, 


oto dwa KY rodk /, SA бошон" 1 KE H 8 |tront. ра, Piotrkowska 178 
х $ ГА 3 t 1 À 
bez ktorych niema. W- Aa przed 
Łódź, Główna 2 j е / т Zaklad Krawiecki $ i Рл 
ыш OPANIA o Ее (01071000 


Ręczniki, obrusy, chusty, chustki, ceraty, bieliznę 
damską, kołnierzyki, fartuchy, swetry, pulowery, 
boty, śniegowce i deszczówki 


CHRZESC. DOM TOWAROWY 


Kattaniki niemowlęce, koszulki, garniturki do chrztu, 
powijaki, niedźwiadki, rejtuzy, ubranka aksamitne 
1 marynarskie, kosmetyka, pudry etc. 


BŁAWAT POLSKI 


> Zgierska 29 (Bałucki Rynek) 
Łódź, żero jakiego 41 (Zielony Rynek) 


Cony stałe, lecz niskie bo fabryczne! 
m 216.1 


Hart i detal 


pe 
5, 
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8, 
53% 
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EJ 


ne” Porcelanę, szkło i kryształy 


n 21 608 poleca na święta 


К. Gabryończyk, 


m wyborze z pier! 0- 
nego materjału dobrym kro- дч 
Pe 2024-Р 2920 ju i wykonaniu po cenach przy-|| z znaczną obniżką cen 


stępnych. Polecam swój spe- Materjały 
Zabawki 


alny dział miarowy. п 
wełniane, jedwabne, 
i galanterję damską, mę- 


(eli bawełniane i płótna 
ską i dziecięcą poleca na | DYWANY, chodniki 
gwiazdkę po cenach a Fi Koł т 

przystępnych irany, Kołdry, Kapy 
Edm. Stachlewski 


Łódź, Pomorska 22 
Telefon 736-16. n 71011 


20- 


> wszelkiego rodzaju własnego wyrobu, 

Obuwie 5; bieliznę damską męską i trykoty, 

swetry, pońiczochy, skarpetki, kołnierze, krawaty 
i getry, boty, kalosze i t.p. poleca 


F. STEFAŃSKI, ŁÓDŹ 


Żeromskiego 1. m 21600 


CHRZEŚCZANSKA 
HURTOWNIA OWOCOW 


poleca owoce po cenach 

rynkowych. n 21012 
T.CHWEDEROWICZ 
Łódź, Wólczańska 74. 


Parasole 


x własnej wytwórni 


Kadyński Łódź, Piotrkowska 62 


e podwórza Wszelakie resztki 
— za bezcen, — 


Ill 


Sprzedaż 


kożuszków 


zakopiańskich niekrytych I zwyczajnych 
oraz skórek na pokrycia 


KU 7) 
а „NAGIBOR* зет. 107 


ng 16205 


MEBLE 2225222 ZAKŁAD RRAWIECRI „MEBLE, [ТҮЙ 


eo ОА 108016 meski — damski i skład futer |solidne, tanio i na dogodnych 


kanie у ° s |warunkach poleca в 19826 
Solidne wykonanie poleca Jan Kawiorski мы селеке Tapicersk|| Рознай заве ва 


me Z. Kaliński, Łódź, Nawrot 37 |Łódź, Kilińskiego 109 tel. 248-45 FR. LI PINSKI 
n 19819 кшш n 00833 A Łódź, Rzgowska 33 


Wrona 18 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 7 grudnia 1936 — Numer md 


Chrześcijański Sklep Bławatów i Galanterji 1 
w.czibpeŁ. |.Bronchinol. 


Łódź, Piotrkowska 286. Tel. 260-53, przeciwko: 
Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko- oddechowych jak: katar 
stjamy i suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyst oskrzeli i płac, kaszel, ko- 
towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki klusz, zaflegmienie i t, p. 
odpasowane i na metry, Tiule wszystkie szerokości Nazwa zastrzeżona 
i koronki siatkowe na story 1 кару, BIELIZA damska 
i męska, pończochy, rękawiczki, skarpetki, kołdry Król. Uprzywii. Apteka 


watowane i gobelinowe, Wszystko w dobrym gatunku, а 
ceny jaknajniższe. «ss ||„Pod Białym Онеш“ 


Zał. r, 1564, К, Skarżyński 

ШФ ZABAWEI ФШ Poznań, Stary Rynek 41, 
po cenach konkurencyjnych w wielkim wyborze poleca 
ka) 


je Telefony nr, 12-01 i 58-43. 
R. HERLT, Łódź, Główna 49 (firma chrześcija: Pe 9746-42,57 


Nowo otworzony sklep 


„W. BIELAWNY” 


ZDUŃSKA WOLA ul. Piłsudskiego з, 


poleca po niebywale niskich cenach 


materjały męskie, oraz dodatki krawieckie, na suknie, 
jedwabie, płótna, ręczniki, firany, chodniki, dywany, 
linoleum, ceraty. = 


Centrala: OSTRÓW WLKP. 
„nm Oddziały: KĘPNO i WIELUN 


Olbrzymi wybór — ceny stałe — rzetelna obsługa 


Pianina, fortepiany 


Odezwa. do wszystkich! 


47,000 mężczyzn | kobiet w Polsce, a więcej nit 
miljon, dotkniętych wypadaniem włosów w ca- 
łym świecie, zwracało się do mnie o dostarcze- 
nie odpowiedniego środka, jak różne pomady 
i mydła ete. Anny Csillag. Często miałem spo- 
sobność sprawdzić, że z powodu nieświadomo- 
ści albo zaniedbania już od dzieciństwa, zaczy- 
na się powolne zamieranie korzonków włoso- 
wych, następuje zanik, aż wreszcie pomoc jaka- 
kolwiek jest spóźniona. A przecież ładne włosy 
są i będą zawsze najwepanialszą ozdobą czło- 
wieka i utrata ich może na każdym kroku peuć 
radość życia i utrudniać powodzenie w obranym zawodzie. 

By tego uniknąć, należy, skoro (уко dadzą się dostrzee 
pierwsze oznaki niedomagania włosów, jak wypadanie, łupież, 
kruchość i rozczepianie się lub przedwczesne siwienie — przesłać 
mi trochę wyczesanych ostatnio włosów, celem zorjentowania się 

bezpłatnie i bez zobowiązania, 
jak należy je pielęgnować. 

Dalsze zaniedbywanie jest wprost nie do usprawiedii- 
wienia, nawet wtedy, gdy się już wszystko próbowało i gdy nie 
chce się zgóry wydawać na ten cel więcej pieniędzy. 

Nie będzie kosztować to ani grosza, 
by raz wreszcie stwierdzić, co włosom dolega. P 

I mie wolno.dać sobie wmówić, że niedomaganie włosów 
jest dziedziczne i że niema na to rady, bo jest to dowodem nie- 
Świadomości i niedbałatwa, nikt nie musi wyłysieć, jeżeli wcześnie 
temu zapobiega, a siwizna nie jest przywiązana do wieku. Należy 
jednak na włosy dziecka już od pierwezej chwili uważać i pie- 
lęgnować, a będzie ono zato w przyszłości wdzięczne. 

Proszę zatem ani dnia dłużej nie zwlekać, tylko odpowie» 
dzieć na poniższe pytania, które stosownie do życzenia załatwię. 


ек: — |. 

Czy włosy wypadają? — ię pokazuje łapież? —— 
Czy włosy są tłuste czy suche? 

Czy skóra na głowie jest wrażliwa? —————————— 
(Załącz 25 gr. w znaczkach pocztowych na odpowiedź). 

Na powyższe pytania należy dokładnie odpowiedzieć 1 wy* 
cinek ten wraz z kilku w ostatnich czasach wyczesanemi wło+ 
sami przesłać do f-my 

ANNY CSILLAG — KRAKÓW, NA GRÓDKU 2/699, 


fisharmonie 


Budynie, galoretki 


fo szczyt wytwórczości 
BYDGOSZ'! 


Łódź, Piotrkowska 154 
tel, 141-96 


М 20425 


zadać wszedzie 


Jeśli pranie 39 
to tylko NIL 
proszkiem 99 


W czasie propagandy przy zaku- 
Ум pie 2-ch paczek dodajemy kubek 
WSZYSTKO porcelanowy! ък 2013819 


| 
ШШ "FLY 


Rowerki, Drezyny 
i Samochodziki dziecięce 
w wielkim wyborze poleca 
Wytwórnia B. Michalaka 


Łódź, Andrzeja 24 
Hurt a 19859 Detal 
00000000009009000000 


Nowość Т Tuba85 z Pomagajcie organizmowi 
GAJ AC zwalczyć chorobę 


Wyrób polski o pikantnym smaku 
skim wytwórcy: Magister R, Gaj i Ska 
ШЕ wever żę очнь ——— ra 


PASTA SARDELOWA 


п 21331 
0000000000000000000 
CHRZESCIJANSKA ODSWIEŻALNIA 

GARDEROBY а 21596 
JÓZEF SOBOCINSKI Łódź, 
ul. Kilińskiego 121 tel. 194-54 
chem, sztuczna cerownia i za- 


Nr, 2 — w złej przemianie materji 


000000000000 


palta — zł 1, 
odebranie i odesłanie bezpłatnie 


Nr. 1 — w katarach piersiowych, ksexłach, astmie, + + : s 
j ji, reumatyżmie, artretyśmić 


Obwieszczenie 


o licytacji nieruchomości. 


1 W dniu 14 grudnia 1936 r. odbędzie się w Sądzie Grodzkim w Śremie, o godzi- 
nie 10-tej licytacja przymusowa nieruchomości Śrem, karta 3%, położonej przy 
ul. Mickiewicza 48. Nieruchomość gospodarczo-ogrodnicza, składa się z domu 
mieszkalnego z werandą, chlewa, obory i szopy. 

Cena oszacowania zł 13.000,—, wywołania zł 9.750,—, rękojmia zł 1900— 

w gotówce lub papierach wartościowych. 

1. Również w tymże dniu odbędzie się licytacja nieruchomości Śrem, karta 372, 
położonej przy ulicy Klasztornej 8. Nieruchomość składa się z domu miesz- 
kalnego, chlewa i wozowni. 

Сейл саата та еке Aa zł 5.625,—, rękojmia zł TO= 
nabycia potrzebne zezwolenie Starostwa. Bliższych informacyj ден 

Fank Ludowy w Zaniemyślu. МР y БЕ 


dla zwierząt 
MAG. WET. 


H. Warrikoffa 


A 
ŻY ŁÓDŹ 

7) \ ul. Kopernika 22 
еШ» Telefon 172-07 
Oddziały: wewnętrzny i chis 
curg, Szczepienia psów i koni 
Strzyżenie psów i koni, 
kąpiele dla psów. Kucie koni, 
nitowanie kopyt. Przyjęcia 
w przychodni od 8-1i od 3-6 

m 16633 


raków bod атомда MEBLE 


stosuje się: 


инин, LiL m 


ipen: 


W celu uprzystępnienia szersz, 
wych tanich ubrań w dobrym 
znanym zakładzie krawieckim 


do szycia ną maszynie, do ręcznego szycia 
i do cerowania ze znaną marką, „MARYNARZ“ 
poleca: Wytwórnia Nici do szycia 


Władysława Suwalskiego 


«їп ŁODZ, Wólczańska 109, tel. 200-83 


Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję 
wyrób własny, zegary, zegarki I platery 
poleca 
w. SZYMAŃSKI 

Łódź, Główna 41. a 19815 
DUŻY WYBÓR. OENY NISKIE. 


ldealna bielizna dła PANI 


firmy. 


Fabryka Bielizny i Trykotaży 


„1, 
Andrzej Antczakowskii Łódź, ul. Piotrkowska 73, font Лр 
specjalny dział gotowych zbraś і palt męskich, damskich, 


oraz ubrań ucznio' 


Dnia 6, 718 dnia r. b. odbędzie się w salach 
* Bagateli w Łodzi Piotrkowska 94 


13 POWSZECHNY POKAZ 
(Wystawa) 


drobiu | zwierząt domowych, 
urządz. przez Łódzkie Stow. 
Hodowców drobiu i zwierząt 
domowych. Wystawa obej- 
muje: Drób, gołębio, ptaki, 
króliki, zwierzęta futerkowe 
1 psy rasown. Wejście 1 zł, 
uczniowie i wojsko 50 gr. w 
poniedzialek, dnia 7 grudnia 
dla szkół w grupach po 20 gr 


j | gotowo i na obstalanki przyjmie 
Zakład Stolarski 

A. RAJZNER, Łódź, 
Piotrkowska 189, 


Na składzie duży wybór 
towych mebli >i 
n 20001 


ёс иша społeczeństwa łódzkiego nabycia goto- 
oju i wykonaniu — otworzyłem przy oi ogólnie 


w dużym wyborze. м 20072 


Składy manufaktury 
Eugenjusza Woskowicza 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 153, telefon 155-81 
ŁÓDŹ, ul. 11 Listopada 15, (nowootworzony) 


polecają wielki wybór wełny ubraniowej, sukniowej, 
paltowej. Ostatnie nowości Jedwabie orar bawełny: 


CENY FABRYCZNE, „жов CENY FABRYCZNE. 
"ww 


DROPSY ANYŻOWE “^ sEzoN zmowy 
FABRYKA CUKROW St. Marecki, Poznań 


од 1941819 św, Wojelech 28, 


NA SEZON ZIMOWY 


Stanisław Jakuszewski 
Łódż, Piotrkowska 148 — tel. 175-45 OSTATNIA „NOWOSC 


HURI Ządać wszędzie. DETAL R ме N 


nia policyjnego za pobraniei 


Шип 1 Papieru Max Renner W Jan Renner, ШШ Уу А "SE 


ulica Piotrkowska 165, tel, 188-82. anm 


mundurki, płaszcze garderobę męską, czapki oraz 
wszelkie przepisowe oznaki uczniowskie poleca 


Zakład Krawiecki, St. Nowak 
amo Łódź, ulica Piotrkowska 165 — Telefon 236-40 
Pn W z OZ 0040 


И Е dl ł d > ә енто й ; duży wybór TANIO1 
Książki dla шіойлеғу 555: АТ Аи 
oraz ozdoby choinkowe poleca w wielkim wyborze. | ОТУ ai wje. £ Wyeriamy bar, zew. Ао 20.299 

АЕК АЕР 


narożnik Radwańskiej 
m 21504 


Strona 17 


Numer 286 ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 7 grudnia 1936 


dalsze słowo 10-greszy, 5 


Dom 
2. rzeźnictwem, 


Dom 
masywny, 4 interesy, 
КЕН 4 morgi, wielkiej wsi 
13.500, Otręba, Jarocin, lin 
skiego zd 44 60: 


Gościniec 
budynki I klasy, wielkiej wsi. to- 
warem, cena 26/000,— wrlaty 20 
ys Otręba, Jarocin, ЫЛ 


100 
kamienie, domów, domków Jaro- 
сіпіе, Pleszewie, Ostrowie, Kro- 
toszynie | okolicy poleca Dtreba 
Jarocin, Kilinskiego 2. 
zd 44 02 


Kamienica - 

150 000,— _ dochód 17000,—  kn- 

са. 120 000— озод 13 500 
Kamienica = 10000, 

bom Zleceń, Poznań, Pocztowa 


piętrowy 


Ostrowie 
dom piętrowy, kolonjalką, 


ow 
фла Zboża, пето 16 000, swoja 
1 500-— Otręba, Jarocin 


ео 2. zd 44 60: 
Okazja 


willa komfortowa, dwumieszka- 
niowa, SR mieszkanie przy 
рте wolne tanie sprzeda Dom 
сей, Poznań: Bocztówa 18 

та 44 648 

Dom 
dochód 2 700,— 13 500, 
karnią, rzeżnictwem _ 1800 


ўтіату 12000.— sprzeda „Dom 
Же1сей, Poznań, Pocztowa 15, 
44 694 


dom pie- 


Dom 
amortyzacja, 
dom. cztery niieszkania, 
sprzeda Dom  Żłoceń, 
Pocztowa 15. zd 44 648 


Jarocinie 
nowy dom masywny 3 pokoje, 
kuchnia, 2 morgi buraczan 


о бтеа, Jarocin, 


dochód 


Dom 
igtrowy. 8 ęklady. miasteczko 
500 mieszk. przy rynku, dochód 
000 АЫ ЛА Orędownik, 
Un 


Dom w Przytyku 
1 {зыр sklep, herbaciarnia zi 
dzeniem, stodoła, chlew, placi 
ko můrowane. — с 
nadaje się na każdy han- 
spiesznie do sprzedania, ро- 
Mady rodzinne. Wiadomosc: Przy- 
Matcnowski Dla listów: 


БЕЛЕ skp. 93, Marcinowski, 
4213 


Pleszewie 


Ша H piętrową 17 _ubikseyj, 


ў 


ky 


morga ogrodu — w 

15 treba, Jarocin, ki 
Jarocinie 

nowy dom masywny, 3 pokoje, 

morga Оштой nena- 4000— 


Otręba. aracin: Kilińskiego 2. 


Kamienicę 

piekarnię skladem kolonialnym 

rynek 124000.— sprzedam, Maciej- 

czyk, Poznaj, iiekary 18а — 1 
zd 44 840 


Dom 
willowy dochód 
.000.—. wpłata 
sprzedam, 41 
Piekary 26. 


Fryziernia 
па 6 obsłuz. mieszkanie, pewna 
ф озшен, z powodu wyjazdu. 
pach. bqzań. Pocztowa 2 
mieszkanie 4 


czesne urzą- 
kacyj i wiele in- 
orzystnie na sprzedaż, о‹ 
# znaczek, „St. Karliñel 
Ostrów Wlkp. Pil ZPA 


Dom 
sklad kolonialny. Jo- 
my 140. сепа 12 0) 
Oferty Oredow- 


sprzedam. 
сі 


Dom 
przę Poznaniu, dużym ogrodem. 
dochód 3600, cena 19 M00; wplata 
15000 sprzedam. Oferty Oredow- 
nik. Poznań zd 45301 


Kamienica 


dwunietrowa, skladem 26000. 
M wolna od stempi 
„Bloch, 


15. 


nowy sprzedam Poznaniu dochod 
150 miesiecznie. cena 16000. w 
р, Oferty Oredawnik. Po 
mań zd 45221 


| бшшш PIENIĄDZ у: = 


Poszukuje 
się wspólnika z kapitalem do 30 
tys. lokata pewna, Oferty, Ore: 
КОШУ АЙКА! 
Pożyczki 
2000 złotych poszukuję, dam za: 
bezpieczenie eadowe lub rejenta 
ne na domu z hektarowym ogro: 
dem, Jestem, przedsiebiorca ko- 


ańym i kupcem drzewnym 

фоат pozidane.. Zdecy: 

dowane oferty: Fijalkowski, potz- 

fa Panki, pow. częstochowski. 
za 44211 


Nagłówkowe elowo (iłusto) 15 groszy, każde 


1, w, 2, a = %ażde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie.może przekraczać 100 słów. w tem 


5 nagłówkowych. 


do-|i У 


Poznań, Aleje | Ma 


liczb = jedno słowo, 


Poszukuję 


aumiennego wspólnika, znającego 
się dobrze na prowadzeniu kina 

„ Trzos, Miedzichowo. p. Nowy 
pomyśl. zd 44212 


| 


Poszukuję 


hurtowni kolonjalnej. która udzi 
li kredyt 200, gwarancja hipot: 
ka. Łaskawe oferty Oredownik. 
Poznań zd 45 355 


OGÓLNOPOLSKIE 


Poniedzialek. 7 grudnia, 


5.30 audycja poran 
nastyki 0 audycja dla ezku) 
(dla, dzieci вагыз) 
nych książe! 

— w opracowaniu Ja 
. b) muzyka 
11,57 syznał czasu; 12,08 konce 
zespołu Pawla Ryrasa a 
„polu 


i, Oharszewski 

а zosnodareze 

Drozramy 

nka jezykow о 

w тукопарїп chóru, Wied 
Jan Źsński i Wiad 


Niedźwiedzie w. Pol 

алка. wyel Jerzy 

1800 pozadanks акупа 

„Bilans sezonu pilkare! 

Polsce” — pogadanka vrai 
red А. Obrubański (z Krakowa): 
1820 prozratmy ` lokalne: 
Hodowla owier — koniecznośc. 
zosvodarczą” — pogadanka кте. 
Stanislaw Siennieki. zospodare 7 
Bialęsrockiec, (Łódź nadaje and 
lokalna: 1 % 


Jerzeza Qienielowsk'ezo (z 
19,30 koncer: muzvk 
w wykonanin malej om 
dziennik 
pozańanka 
tystyczną 
literacki  pośw'econs 
Wojęjecha 
leny 
ków) w оргдсозу: 
Piekar: wer БЕЛДЕ 
ra. Wykonawca: Zoirniew Drze- 
fortepian: 2200 kar- 
cort . aęmfaniczny  (iranm, 
Gdańska) Wykona vos: orki 
symfoniczna P, R. ad dr 
nesta Kalinke. 


11-5 


Wtorek, 3 grudnia. 


8.00 audycja roranna: 
transmisja паһойойегжа s Кап] 
(Zakladu N. M. Р. w Kośca: 
przez Torun) Msze św. ce- 

ie kszenie weal 


odgniewa chór. nozennie 
ki дйерәчпу, Re: 


znal czasn: 12.08 Өргөн атан 
niezny (z РоетАпіа). Wskonawes: 
Miejska estra. symfoniczna 
nod dyr. Józefa 

Zofia Adameka ( 

W przerwie ak той» 1 
gramy lokalne: 14.00 

na Кавтпбас 

Jścicrzyny | DOW 

przeprowadza. 

Andrzej Miksiewicz а ilustr 
muzyczna, i Soie 

mu tootników rolnych. z Gare: 


ся 


most” — dialor dla wsi: 
ka P. K. O; 16.35 
polski kolowrotel 

. Andrzeja 
motuł w ukladzie i га 
Stenietawa Коу'я (z Pozn 
Audycje poorzedzi prelekc e 
ra; 1705 „Dni powszednie pań 
stwa Kowalskich” — powieść mó- 
wiona: konkurs orkiestr 
mandolinistów. Utwór konkurso- 

aly mazur 

еко (T: ranem. 


е pzdoby na 


pogadanka 

Щаз стагелтев (к Ротпаріа) 
18,30! niej RAI 

monolog: 18.40 „Sonaty skrzypco-| 

we Beethovena“ — TV koncert (z 

Torunia) — Wykonawcy: Irena 

szStefanowa — fortenian 

Stefan — skrzypce: 19.00 

лү kobieta ma- 

powinna zawodowo 

1920 „Imieniny Ma- 

w _wskonania 

20.00 


nolskiej 


аи "ҮМ (єт 
tarzar — ЖУЙ 
pogadanka aktualna: 20,25 rezer: 


3 


ASKA JADE r най 
Conneta: 21,45 dziennik wieczorny 

5 pogadanka акіозіпа: 22. 
„Kwadrana poezji ukraiński 

(ze Lwowa) 


KRAJO 
Pomiedzia'ek. 7 grudnia. 


Warszawa — 15,15 frazmenty 
z oper Donizetciezo (plyty): 15,55 
„„Wszyętkieco " — a- 
dycja dla dzieci krofon'e 
Wanda Tatar у! 
Henryk Ładosz: 

18.45 


Wykon $ 

pod dyr, Stanfos- 

chór rewiówy Б 
V ramie m'i- 
G. 


orogram 


(olyts) 


633 sim |8 


18.5 о 


Когез-/! 


% | fort. 


Ogłoszenia wśród drobnych: 


kiosk 
апай 2, 


Pośrednictwo 
matrymonjalne, solidne, Eri 
пе. 04, Abramowskiezo 
a tt ЖН 


OGŁOSZENIA DROBNE 


1-łamowy milimetr 30 groszy. 


„pa 


ESR 


Znak oferty хрлате 
ї 
Drobne ogłoszenia w 
się do godz. 10,30, w 
teczne przyjm 


Kawaler 


przystojny, 


ке 


озге! z foto- 
Łódź, RE 


gra 2,21 


ойлу", 


Раппу 
lub wdowy, średnim wieku małą 
jgotówka. poszukuje kupiec, Ой 
nek тагал. ty  Orędow. 
iPoznań zd 4442 


та 
iadająca skład obuwia I war- 
затри е, maa fachowca 
„|do lat 40. We Orędownik — 
*|Poznań zd 414 


крз 14,30 koncert #устей. 
15.16 koncert reklamowy. 15.30 
jadomości bież. 
16.00, 


riy 
M neeo. 


*|neczna na płytach. 


Тогай — 15,16 koncert rek! 
Н ea Spole 


fotytn): | 1315 
тту): 13,53 
: 16415 kon 
15.35 życie ku 


Koncert życzeń 


сегї rekl 
turalne 
Kreutzerowska 
Beethovena w w: 
Tubermana (915) 


ięzky 

= SERCA wo oor 
a jutro: ‘muzyka lel 
fołyty). 

Kraków — 14,00 |-Хаїле w'a- 
domosci osnądarcze: 1408 Ke 
kert muze 
koncert rekla 


skrzęnka 9 
Śniewaczy 
18.45 orozram 


manie ze 
18.20 recit 
Qzeslawa Koz: 


mowy: 
alym koniu, Jedzie” 
wadzi Streiek Radi 
ka): 1550 mozyka 
łn: 1605 St. Monusżk 
ws? — uwariura (olsty| 

1820 muzyka enion aw wy 
śr" (гапат 


(Leon S 
{їз ах} 
tę) 


— omj- 


Wtorek, 8 grodni 
Warszawa — 8.03 muask 


mpozycie Jana Ѕе- 
Bacha (olyty): 22.45 — 
muzyka taneczna (plyty) 
dej niwy) 
muzyka lekka па 


яїялка dla d 
22.00 |егепйа muzrema (017 
2245 muzyka taneczna na 


Katowice — 6.00 koncert or 
у. Pocztowego Przysoosobiep, 
Wojskowego w Katowicach: 8.30) 
koncert życzeń (plyty): 10.30 ons- 
ra i poemat ermfonieznv (Dlyty 
Ok. z. 1200 skrzynka ozóln 
22.00 котготуе}е Jara Seb; 

Bacha (рз) z Warszawy 
23.45 Jan Kiepura. Arje i pieśni 


(olyts). 

Kraków — 823—840 тотка 
"река (рїх!з): 10% fragmenty © 
oerowe (płyty) ОК, rodz. 1 
pogadanka: ..Historja йай 
Narodowego чу Krakowie 


Łódź — 8.03 „muzyka lekka —] 
(оту в W 11.30 


salonowe і Billy Mayer? (olsty z 
W-wy). Os godz. 13.00 rozrno-| 
wa z radiosiuchacząmi:  Mikro-| 


fony wśród publiczności": 22.00 
komnozycie Jana Sebastjana Ba- 
cha (plyty z W-wy): 22,45 muzrka 
taneczna (piriy z W-wy) 


PROPONUJEMY 
MPOWICZOM 


na poniedzialek: 


1715 Mediolan. Muzyka te-| 
jneczna, 17,15 Berlia Pieśni w r- 
;|tuozowskie. 17,36 Praga, Triol 


Fnerstera 
15,00 Leningrad, Me 
onera Sratkowgkiezo, Kolonja. 
Muzyka lekka. Paris PTT. Kon 
cert ork. гуш! 18,10 Bukareszt 
Muzyka lekka: 1316 Angi 
(Nat Progr) Moz |ekka. 18,30 
Bndaneszt. Muzyką cyzańcka 
00 А (Reg. Progr.) 
uzyka jegks. Hamburg. Tanier 
tromentów 19.29 
Trio koncertowe Кпшапа. 
Brno. Komedia mużycz: 
sela, Praga, 


ludowy śl-|s 


l- 
ka. 


20,00 Wiedeń. Godzin 
lud. 20.40 Frankfurt, 
koncert wieczorny 
Koncert 


pies, 
Weeo'r 
Hamburg 


ónieswust, Kat 
Berlin Muzy! 


0 Bnkareszt 
ла у. M. Ostrawa. 
RSA radjacrk 
21.00 Wiedeń. Колер? 
niczny. Kolonia. 
dat: ki 
тет 
Uiwory Адена тү! 
zstor e. 
śni ап ме 
cert z, ud śniewara Enzo de! 
Muro Lomanto, 21,05 Radio Р 
Le moaln de Javelle 
po Grene -Рапей urta, 
Sztutgart. 
A 5 


jolan. 


neczna 
A 


re. Koncert 
5 _ Bukareszt. 


1 wiolonczejowy Р. 
21.56 Budapeszt, Moeyks 
22,10 Kopenhaga, 
zeta, Anglia (Rez 


Utwory В) 
Troer) Ron 
2. 


zyczna” 
na 


92,30 Kinigsy ust 
muzyczka”, Berlin. „П, 
oneprt Mstów: Wroc- 
na, dobranoc 
СЕ "Taniec do п01поск" 
00 Praxa. Preludium 
Bacha. Kopenhaga. "Гуте 
‚ Budapeszt, Эшит зя 
АлиЦа (Rez 
*anoczna. 
00 Sztutasrt. Koncert not 
‚ Radja Päris, Muzcky *anecz 


na wtorek: 
7.40 Praga. Recita! о 
Kon 

zanowa 


Praga. Muzyka 
ispiewąice razem r nam 


nawy. 


Pra 
A ККА 


12.15 Bukareszt, 


fwa. 122% Praga, M 


a 
kowa 1240 Budanoszt. К 
ork, постав). 
13.00 Wiedeń. Koncert тошт 
ROA 
1300 Praga, „Rieg 
ra Verdiego (tF, 
Wiedeń. Mnzrka ka era'na, 1 
Budapeszt. Muzyka "таайа! 
188 Koenigswust. Muzyka ро- 


1 т Wroclaw. Muzyka pona- 
mdniowa. 1715 Rzym. Koncert 
kameralny. 1720 Więdęń. Barw- 
ne, melodie", 17.25 Kolonia, 

zska Taneczna. 17,40 Кува, Wales 
Waldrent) 

18.00 Kośnizawust. Pieśni 
mieckie. Monachium. 
mopularny, Paris Р, 
пе ok 1818 Bratislswa. 


nie. 
[лет 


na. 


19.00 Królewiec. Wesołe m 
die. Budaneszt. Muzyka salnnowa 
HAL Bukareszt, Sojiśc. i 

wóry kameralne Webe: 
ga, Wloskie | fran 
operowe, 19.20 Pri 
тулла w Śnie 
Wiedeń. Utwory Grubera. 

20.00 ` Frankfurt. 


Ry- 
ekie melodie! 
N: 


t rozrywkowy. — 
20.30 Anglia. Bez Prozr.). Kon- 
Dr opery ky] 
200 lat, 20.40 —] 

ukareszt, Koncert symf. 

21.00 Anglia. (Nat, Progr). 
Gwiazdy Ameryki эттей mi 
fonsm londyńskim". Rzym, 

> Mascazniezo. Dyr. 

ranam. z _Onery 
onachinm, Koncert 


gart. Muzyka taneczna, 
R: ris. 


'aris. OZÓ! 
Angilja, (Rez. Progr). Mozyka 
lekka. 

32.14 Badsoesat. Muzyka гува К 

а. 22,15 Paris. Р. Т. Mnzs- 
ka kameral 2230 Татым? —| 
Mnzyka lekka i ludowa Вока. 
теі. Koncert nocny. Wrocław 
Muzyka tancczna Praga. Muzy- 

Wiedeń. Muzyka rot-| 

Koenieswusł. „Nocna 
muzyczki 22.50 Budapeszt. 
Koncert ork. wojskowe. 

22.00 Koenigowust. Muzy 
letga i taneczi Monachinm. — 
Muzyks jekka i taneczna. 23.10 — 
Anglia. « Progr.. Muzyka 
kraina ESH Luksemburg. = 


23.25 Ansli 

„| Muzską ta 
Medjolan, Muzyka tau, 

"фу Radio Paria. Muzyka lek- 


Frankfurt, Koncer: поету. 


„ |nialny, 
Son. |znań_żd 44 690. 
i шогат 


i| 28, 


ranny. 


„| monisinym. 


Mistrz piekarski 
dzielny w swoim zawodzie, lat 20 
kawaler, poszukuje panny lub 
|młodej wdówki posiadającej swój 
własn; prowadzony, interes, 
względnie do objecia. Cel matry 


monjalny, Łaskawe oferty wrazjs 


т fotografja. którą się тутаса. 
prosze skierować — do agentury 
Oredownika. w рош, 


Wdowiec 
starszy szuka gospodyni, emeryt: 
ki od 45. ożenek niewykluczony, 
a Oferty fotogr, Adres wskaże Ore 
downik, Poznań 20 44247 


Kawaler 
lat 30, na stalej posadzie, bez na- 
togu poszukuje panny сееп! 
ożenku. Oferty Orędównik, Po- 
апап zd 44 


Panny 
bogate wszystkich dzielnie Pol: 


ski, poszokuja SA na 
сабух. Miejscowość obojętna, — 
(Rudzki 11. 
zd” 44 398 


А Kawaler 
kupiec 38, wlasnem przedsiębior- 
RICE pozna бузар wdow! 
kolwiek" gotówka cal matrymo: 
ену Oredownik, Po- 


Panna 
trzydziostodwuletnia, przystojna 
jeszkanie туроо we, уурга) 
wa, gotówka, śl kolejowca, 
| AEO Oferty 
oznań zd 44 685 


Kawaler 
lat 35, właściciel 350 mórg szu- 
ka panny z йуу ей majat- 
kiem. Poważne oferty Orędownik 
Poznań 2444112 


Panna 
biedna pozna rzemieślnika 
sedowcy niewykluczeni da 40. Cel 
onialny. Oferty Orędow 
Poznań 2d44934 ___ 


28, inteligentna, 

umeblow yi 

ważne zgloszenia Orędow. 
апай 2043 S2. 


Cukiernik, 
lat 32, posiadający interes i 10 
Ly: еч. gotówki, ożeni sie z pan- 
ną, dobrej rodziny, Posag dla 
wspólnego dobra wymagany. Zgł. 
lotografją Są oznań 


-_ Dwóch przyjaciół | 

уа! i 50—32 jem pól 
dobrze nłatnei 

nosadzię. gotówka 3000. szukaja|04 
ża droza miłych. zrabn=ch ań 
dobrego charakteru. celu matry- 
cośkolwiek rotówxi 
interesu Oferty 
wać Droege O; 
п 21 


Jia zaioże! 
Totozrafja 
downik. Gdyn. 


Kawaler 
z parcelką morgową kolo Pozna. 
nią szuka panny х mala gotów. 
, Zgłoszenia z podaniem wie- 
Oredownik. Poznań 
zà 45141 


Dla 


siostry wdówki. lat 30. таке; 

jelki nieruchomości poszuki 

тейл. Panowie stanowi 

oferty Orędownik. Poznań 
zd_45 050 


Pan 


e |panja, „w Selu matrzmon: 
askawe oferty Orędowni 
znań zd 45 182 


Wdowiec 
lat 46 sreka żony możliwie z pro- 


wincji., Posiada dom w Pozna- 
niu. Oferty „grężownik. Poman 


попитат. 


Sprzedam 
idzie dobrym, punkcie 
nowym domu, tanie komorne. 
Wiadomość Orędownik. f. a 


Жа Futro 

amskie, meskie, okazyjnie sprze- 
йыкка ЕТ. Т 
IE pietro. ВЕЕ] 


д. = 1 słowo. 


08 | Łuczywek. Łódź, 


Oredównik, | 


r=- | Pal. 


lat 41, emeryt w Poznaniu pozna ў 


ład: z 18924, n 2745. d 1790 


dni powszednie przyjmuje 
soboty i dni przedświą= 
uje się do уса», 9.45. 


Zające 
a, 2 21 bez skórki. kuropatwy 
зад rzyby suszone od 

ТАМА jeczniczy od 2,10 oras 
боза śliwkowe po 1,60 К 


1 


42 
п 21 0%! 


Restaurację 
mieście, przemysłowemm — 
z powodu cho- 
Ofera 


sala, 
rege Poznania 
sprzedam Bi stycznia. 
Gr бейиш, Pi ej 
za 


Skład 
rowerowy, radiowy, zaprowadzo« 
kilka fat odstąpię, Miastęczko 
0 mieszk.. dobra okolica. Zal 
enia Ore Poznań 


Praktyczne 
Podarki Gwiazdkowe 


«10: dego najwiekszym wy= 
ТОНЕ tanio spolecać ше Welor 
Мїейуей 21 508 


Normalnie 
prosperujący skład towarów krót- 
kich, centrum Poznania sprze- 
dam, Powód choroba. Oferty 
Oredownik, Poznań zd 44381 


Skład A, 

skór. gobrze zaprowaj а- 
ата. Oborniki. 

hek 13. ze SEA) 43 Sł 

Olejarnię 


kata z urządzeniem, w dobrym. 
położeniu bez konkurencji sprze- 
dam. Zgłoszenia: Guhr. Ostrów, 
Poznań, n 21531 


Dom 

z „grodem. „ dochód 2.600 sprze- 

powodu wyjazdu. — cena 

Ratajski, Jarocin — 

Pilsudskiego. п 21528 

Kolonjalkę 

Nat ү ЧЫН IA 
glówna ulica, dzierżawa 

(LE? ЛОКК Saek, 
As: yne] Е 

zd 44751 


Magle 
nowoczesne na ząped elektrycz- 
ny, ręczne oraz domowe magle, 
prasownie, nagrodzone złotemi 
medalami dostarcza Fabryka 
Magli Jankowiak, Poznań- 
Starołęka. telefon 1! п 19 214 


Warsztat 
drukarsko - litograficzny sprze- 
dam tanio zbyt towaru latwy, 
egzystencja zapewniona, Zgło- 
szenia Orędownik, Poznań 

zd 44 817 


Gospodarstwo 
ў y,,Parnocie, Podzornem 
ziemia | klasy, zabudowania ma- 
sy wne fo sprzedania ла licytąchi 
18 grudnia, godz, jadzie 
Grodzkim w Poznaniu, pokój 40 
AKA elada pokoj ЧТ, Wi 
a oglądać pokój лер 
тїш 448682 


88 mów 


г эше 
erty 


geyi, stosunki rodzinne 
redownik, Т 
zà 44 811 


Meble 
z suchego drzewa, najtaniej т 
'alacza, Poznań, Ślusarska 4— 
pomiędzy ul. Wielką a Woźna. 
а 3808 
1000 samochodów 
rozebranych używane części, pod- 
wozia mleczarskie, opony najti 
niej w firmie Autosklad. Poznań, 
Dabrowskiego Ва. telefon 46-44. 
Ag 81590 


Obecnie już przyjmujemy zamó- 


je wienia na 


żywe karpie 
Ogólnie znane ze swej dobroci i 
smaku, z gospodarstwa rybnego 
majetnc diłosław, powiat 
Września, poczta Miłosław 
el. nr. В, P8040-49.2 


marki 
Gloria - Złote, 
Gloria-Snecial, 
Giloria-Elastie, 


Rox 
we, „wszystkich 
drogeriach, 
Odznaczone шейт 


OSTRZE оо GOLENIA >, 


< 
х 
a 
< 
© 


Fotogranemy 
ararat altanowy, dobry. z objeke 
tywem okazyjnie na surzedaž: == 
Oferty Oredownik, Poznań 

тйк 42 821 


Maszyna 
[mereżkarka_ dą sprzedania. Łódź 
Targowa 47, Wierucką. n 21 104) 


Okazja 
sprzedam mało używaną вуріа! 
mie, kanapy, t 

Nowe дал 
рег А 
Gdańsk: 


Powozik 
karetkę lekką, rolwagę, 
towarówke, furgon piekarski, һо- 
monta angielskie nowe, wózek || 
ręczny sprzedam. Łódź, Kiliń- 


skiego 32. n26101 
Sklep 
lowocarnia do sprzedania z 
godu choroby od” zaraz. 
rkowska 


bryczkę, 


Wóz | 


eska w ay do stanie, zane 


KB 
Km zje асаан 


Syrop do pierników 
ciemny, biały, miodowym sma- 
kiem. Korzenie. kuwertura, masła 
kakaowe, puder, mak kolorowy, 
marmelady, powidła, miąższ jabl- 
kę wiśniawy. truskawkowy, 
śliwkowy, agrestowy poleca naje 
taniej Sklad fabryczny Leon sle 


бакі, Poznań, Wroniecka 1 
ng 51325-7 
Mikołaje 


ozdóbki choinkowe czekoladowe, 
cukrowe, pierniki cukierki twar- 


de, napełniane papierkach, pra- 
іт, czekoladki, U 1" bom. 
onierki, „czekolady tąbliczkowe, 


pol: се. najtaniej Fabryka cukrów 
„|zekolady, pierników Топ Śle- 
dziński, Poznat, в poniecka 11. 


Sprzedam 
natychmiast fabrykę drewniaków 
1 okulaków 30.000 2). wszystko w 


h 
Озы О анор ые: 


Strona 18 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 7 grudnia 1996 — Numer 280 


Restauracja 
Jadłodajnia, calkowite urządze- 
nie, bilardy. radjo, pewna egzy- 
stencja, mieszkaniem. korzystnie 
do nabycia. Adres wskaże Ore- 
do Poznań, 21 4. 


Кіо 

swoje zdrowie szanuje. ten u 
Kunerta bambosze kupuje. Spe- 
cjalna fabryka, domowych 
totli, wielki wybór, ceny 
ne polecą Pozna 
Obuwia domowego 
Można 12 


15 


Sprzedam 
dom na wykończeniu. nadający 
się na piekarnie. _ Zgłoszenia 
Orędownik, Gni fet 19. 
n_21 403 


po 


cenie 


| Dyczkowsk 
Poznan: Wi 


Najn 
Inin 


z ogrodem korzystnie sprzedam 
za 0,200 zł, dochód 800 zi. Zglo- 
szenia do y Ignacy Szy- 
mañski, F 20. 


n 


-—- polerkę, wigniowe, ko: 
Drogeria waidlo, imadla kupię, Oferty 

centrum шавт. do „ |Oredow Poznań тї 43357 

Tujaca z powodi w 

dia ada E Motor , 
5 s 8—1? 5, poszukuję wael. zamin- 
Kawiarenka помак, Sulęcinek pow. Sroda, | 

cukiernia dobrym ропкеје rachii: | 9385 ҮЙ 


waniu ulie po- 
гледаш 2 000— 
ary 26. 


wym przy skrz 
wodu, choroby, e! 


„Jur. Poznań, Pi 
4 45.132 


K Е 11. KUPNA z 


Nowowybnudowany 
dom piętrowy 


5107/8; 


Piekarnia 


do wydzierżawienia 


Ż 187498. 


z kompłet- 


chorob; 


dobrze prosperującą z 


Piekarnię 


męża тагаъ w: 


wienia: 


Złom 
stare plyty ukumu 
sej „ilości kupie. 


Używany 
aparat do spawania reji 


wa 


y 
0- 


Тао elek 


ki. 


Dzierżawa 
00 mórz przy. Poznaniu, 30 krów 


nem urządzeniem фе kupienia a- 
w Grądziąfzu Langiewicza 14 —|pd saraz, znajduje sie w pelnymjwię, Oferty Orgdownik Poznań 
гал 4 morgi dobrej жеп ogrod:|biegu. „Položenie dobre. шем |) ad Ш 
niczej również pod budowę „е Узем т. s Piekarnię 
zamienię dobra prosperniaca в powoda 
oroby męża та с 
na gospodarstwo Szukam wie. Stanislaw Biliński, Pleszew. 
оо Poznania, począwszy od 25|dzierżawy lub mniejszego kupna| W ska_6.___ 2196 
mórg. „Bliższe wiadomości  Po-|gospodarstwa około 50 mórg, — 36 
тпай, Woźna 44, m, 9, Frank, [ulace 2000,— Adres wskaże Оте. g асат 
zd 182 downik, Poznań zd 44707 mórę dam dzierżawę, 
3500 inwentarz. budynki dobry p Б 
яз. „юы, оаа а, ЧИ R. Barcikowski 
woda kolońska o znanej KANA Dzierż Е 
ег2ама 
— doborowej jakości — BARA A бус. Gerey: Kupiec - mleczarz 
Бана AN” ясау Ж, właściciel sklepu, w „ Krakowie 
М р szukuje zedstawicielsta 
„Stosowny podarek gwiazdkowy” а Ery eta) mieczarni na raków, Zel 


nia Orędownik, Krakó' 


- Dzierżawa nek Główny 6. 
10 mörg zi 

ie, objęcie Jasnowidz 

шпа 16 Dżami. założyciel — były dyrek: 
n_21407 tor Irstytum „Poradnia życi 

w, Berlinie wyjaśni każdemu jak 
ROZMAITE dowolenie wę, wszyst- 
ас 7 717тан. kach jak; milości. lo- 
у, spadków. _ znko- 
Oddam rbów, Nadeślij datę 


Oredownii 
т 211! 


we oferty 
оролу 


iowe dziecku na własność 


1 zloty na porto, — 
lx Dżami, Kraków. Wie. 
п'21203 


[ЖАР 
ULU 


Hasło świąteczne: 


POLSKI WERMUT 


= WINA — MIODY — SOKI = 


d kupie, „Oferiy Orędownik, Р 
ZNAN z 
żelazną, ZA drzewo Tokarkę Z WŁASNEJ WYTWÓRNI ag 2141-12 
{тшу S dam 125—, A 
Е А Je yo | B. KASPROWICZ Z Guiezna 
Znaczek odpowiedź nie Kompleima kunig: Oferty ОРЕ Р} 
Okazja! : Sprzedaż butelkowa w Poznaniu, ulica Bron. Pierackiego 10 -- Telefon 24-27 
Nieruchomość przemysłowo-han- Kupię | 
dolwa 8 przedsiębiorstwa dobre |sklad kolonialny , powiatowem 
lgženie. lena egaateneja: mieście. centrum lob. wynajme 
loc) z rżawy 24 lu: próżny lokal. Zgłoszenia Oredow- i 
ogród. cena 20.000 miasto garni. ihik, Poznań zd 44 T18 mua „piekarnię Chrześcijańska | Karty 
don O унаа kolonialny... hajlepazym czalnia. sukien ślubnych i 
nik. Poznań п 540 стсл | punkcie miast Ж ka аса р ї: 
У p == e 7] sprzedam 5. zł eri re- 
Kiosk m «ЕЁ owni, Poznan zd 45008 
ki A EE i a Rzeźnictwo _ _ Kolonialka Ondulację 
сепа 2.000, Oferty  Orędownik wydzierżawię towarem, urzadze- |trwala 5 zi aparatami: elektrycz 
N_20 186 niem. m szkaniem m nym, powietrznym 1 дА m 
wa 25 zl. znaczek. Schneid 2. Na ot д4а. б Pod- 
Piekarnię szew, Śzkolna, n azot: | Nauczycielka 
2 1 letnią praktyka w szkole po- 


Poznaniu zaprowadzona. powód 
choroba zaraz sprzedam 2.3( 


Zborowski, Poznań,  Półwiejsk: 
28. zdg 45 190 
Rzeżnictwo 


pełnym biegu. warsztat, mieszka- 
Sprzedam. Żeloszenia J, Mar 


Kiewicz, Poznań. Wybickiego 15 
m. 10 zd 45011 
Fryzjer 
chcący. prowadzić sklad kolonial. 


ny, dobrze zaprowadzony oraz 
salon fryzjerski w Lesznie w no- 
woczesnej dzielnicy, gdzie niema 
żadnej konkurencji natychmiast 
sprzedam z powodu wyjazdu, — 


Pisemne zgłoszenia agentura Ore- 
downika."eszno, Karasia. 
п 21942 
Gospodarstwo 


68 morgowe wraz składem to- 


$ywczym powiecie  chodziekim 
sprzedam za 10000.  Załoszenia 
Siemion. Chodzież. Roczna. 

ng 2150 

Skład 


artykulów damskich meskich 2 
wystawy mieszkanie enrgedam 
сату Ооо Wlkw.. 


móc: 


Kolonjalkę 
butelkowa eprzedaż wódek, za- 
prowadzona z powodu stosunków 
rodzinnych sprzedam. Zeloszenis 
Oredownik". Gniezno 123, 

21.404 


Sprzedam 


dobrze zaprowadzoną skladnice 


węgla. Oferty Oredownik, Po- 
Znan zd 45 0" 
Piekarnię 
rzeda zaraz właściciel. Powód 


м 
отор, Warunki podluz, ugody, 
А Vittek, mistrz piekarski 
Podzamcze — Kępno. zd 44988 


E 10. MAJĄTKI | 


Majątki j 
ziemskie osrodki folwarków, bli- 
sko Lodzi, gospodarki rolne, Кая. 
gp kierunek, Кордо — sprzedaż. 

tyny wodne, wille, 


ў domy, cen- 
trum Łodzi dochodowe, Ө razy 
а, oraz pla- 


zac, 

interesy han: 
we 
Od, Idę 


zierska, 50, 
zielonej. telefon 


Mająteczek 
215 mórz kompletne, siła. 
По elektryczne prywatny 


swin! 
5 000 


łat: 000,— Ж, tkowski. 

Pomuń. Działyński “10: ZĘ 
___ #440647 
Majątek 


890 mórg. 20 mórg jeziora, zabu- 
dowaniem. bez inwontarzy 20 000. 


Kio mało ogłasza 


w okresie gwiazdkowym 


nie może liczyć na wielki obrót 


Sznkuje lekcji na wyjazd. Ža- 
szkoły powszechnej, Adr 
Łódz, Zagajnikowa 13, K, Bień 
kowska, n 21585 


utrzymuje świeżość cery 
w każdej porze roku 


ng 1U 441/8 


S. A. Poznań 


Inwalida 
wojenny. powstaniec. z ukonezo 
nym dwuletnim kursem Вало: 
ym, szuka pracy. Zgloszen 
raza Zwinzek Inwalidów, Wo- 
anych R. P. Kolo Poznań, ш, 
Kozia В, telefon, 29-04, 

119/50 


рор 
Б zgloszenia 
zl 45 072 


Młynarz 
kawaler Int 23, siedem Jat prak- 
BĘ poszuku, 
Oferty Oredo 
zi 


Emeryt 
W. P, zawodu handlowiec аль 
ka posady administracji domu, 


willi, п 
tjera, їп 
ruchomość 
Łaskawe 
znań 


E 27.WOLNE MIEJSCA | 


Potrzebna 
wspólniezką do składu, win, wó- 
dek, coskolwiek gotówki. Ruda 
Amico wne 7 


wognego, DOr- 
‚ kwarancji 

wartości 5 000,— 
у Orędownik, 


ША 
zł. 
Po: 


20 
nnie zarobi każdy. — 
15, Corkiewna 
п 21261 


złotych 


„|„Pomoe”, Lwów 


Zarobią | 
wszędzie sto. złotych miesięcznie 
propagandą handlową na miej. 
scu. Ма informacje znaczek — 
[Orędownik, Poznań n 21514 


Dużo 
zarobią przedsiębiorezy ludzie, ła: 
twą domową wytwórczościa. In- 
formacje; _ Inżynier Tadeusz 
Ingwer. Białystok 1. 
d 8011 


„Buchalteryjne 
Współczesne Wykłady“, Warsza- 
а, Nowogrodzka 48, gwarantują 
wielodziedzinową samodzielni 
pa! astowy, wa 
zamiejscowy, 


ondencyjnie 


sprzedam, Oferty Orędownik, Po- 
тпай zd 44 705 


stycznia. 
Poznań zd 43228 


ferty Orędownik — 


Per. 


Pokój 


odstapi 
ierucka. 


1100 


n2) 


им 

|. m DZIERŻAWY Ж 
Piekarnia 2 
kościelnej wsi (рома: 


je 050,— 1. 


wpłaty 20 000. ekomendacja!. 
Poznań, Poczórna б. zd 45 809 


Przedpłata: 


nie 2,34 zł, 


tygodniowo). — 


йт” 


ORĘDOWNIK 


WYCHODZI CODZIENNIE 4 DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY 


цейактог odpowiedzialny Andrzej 
Antoni Leśn'ewicz ғ Posnaniu, 


tygodniowo (bez poniedziałkowego), — Pod opaską w 
Zamówienia pocztowe należy uskuteczniać do.25 kaźdago miesiąca w 


zd 44 601 


miesięcznie (7 wydań tygodniowo), z odbioram w aventurach Ż 
noszenie do domu odpowiednia doplata, Na poc: 


kwartalnie Poczta pr 


yimuje 


Ch. u listowych lub wprost w centrati Orędownika, Poznań, 


achnia, balkon, front, I pie-|wydzierża 
ię. Łódź, Targowa 47. (а z powodu! wyjazdu: 
35 zl. objecie 850 zł. Zglosze-| 


wa|barak, 
. Jarocin, Kilińskie-|Oferty Orędo: 


Chętnie dzisiaj czekamy, bo nareszcie pozbędziemy 
się wszelkiego rodzaju robactwa. Nasza pani 
kupuje mydło Styx marki Universum. 


Piekarnię 


Agen 
Pić 


ie, urządzeniem i fil- 
Azierża- |9 


Pozn 


Ogrodnictwo 


morgi, 


Г dobre. 
lzierżaw 


rośli 


pol 


z 


zd 45i 


у i inne tani 


lo; 
klari 


Poznań 


Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 


ondulacy. 


Ше włosy, 


п 
Bezpłatnie 


dodaje serwis przy 40 paczkach 


Grzebień 


jny 


fryzjera, edzy, Sprz 
f-|äroger; kiego, Pozn: 
Podgórna 6. wl 45 070, 
Nieczystości 


cery, piegi, pryszcze, usuwa oraz 
delikatni, 

„Krem kwiatowy” 
charskiego, Po: 


niezrównany . 


zdz 45 069 


P. K. O. Poznań 200149 


a. 
fi 
zd_45 068) 


mó; 
Drogerja Ku- 
п. Podzórna 6. 


Wspólnika 


Чо dobrze rentującego się przed 
w 


siebiorstyra,. gotówka, (уа дс mi 
ych, ла hmiast. егу Ore- 
downik, Poznań zd 45 211 


50! 


pożyczki poszukuje 


wzamian dam 


Mistrz 


eme nołożenie. an- 


erra w kuje 7 
stalą posade biuralistee. Oferty 
к> SZUKA POSADY do Oredownika, Poznań zd 45 136 
Ogloszenia do 30 słów dla poszu- Mężczyznę 
вози Уе рону ga pae z Kmucią 100 zł Go T ic racy 
Piekarnia Zadzierżawię Dziecko drobnych. em, |Howniki Poznań A Оте- 
ena, aska Krotoszyn zaraz 100-130 mórg buraczane), dreno-|(ghlopczyło siedem _ miesięcy ni 
lo wynajęcia. Informacje Sikora |wanej ziemi, najchętniej bez in-|chrzeony oddam na wiasn { F 
Krotoszyn. Szosa Koźmińska — |wentarza od wlaściciela. " Zgło-|Zgłoszenia” Lódz, = Wolczęneki | OL ONNE Fryzjerka 
kolo miyna szenia Orędownik, Pozna ЇЗ, п. 12. n койа, żesziowa potrzebna sa 
zd 44019 — i raz lub od 15 zrudnia utrzenia- 
Sad z Pantofle „Magazynier з, nem, olać warunki. ЧУВЕ 
Ы ай „Restauracja domowe artystycznie. haftowane, |wej sauka posady КЕИ, że 207 Матір 
krawiecki mieszkaniem, zaprowa-|salą, mies przemysłowem — |skórzana pode: cią. Oferty Kurier х n 21 
dzony, nadający inne branżeļblisko Poznana z powodu cho-|leca Wytwórni а 2 тй 44 7 
rzemieślnicze, wydzierżawię — |roby do wydzierżawienia — od|tówka, Zakopaze, 1 Poszukuję 


45 


Katalogi ilustrowane 
„latnie na Modele 19; 


Hurtownia - Wytwórnia 
Radjošwiat 


Fr. Ratajczaka 10. Na 


vysyła bet- 
r. 


Poznań, 


raty, ng 20 666 


kawy mieszanej. Potrzebni agen- | (ii ТОЖУ ишш 
ci. przedstawiciele, Rulewsk Crena Rynek 
14‹ ugutta, Rymarz 
Samouczek pracowity 
> 4 dach tapieerx 
rachunko i geometrji ._ Zgłoszenia, 
|Sitowskiego. 1000 zadań rozwia: |С Oborniki, С; 
zanych. Łatwa nauka bez n п п 2 
niwersalny 
dla każdego zawodu. Asystent dentystyczny 
асопе рга znający doklađnosć Oporatywy 
a 5.10, uje posady od zaraz. Ofe 
oczt. 5.80 wWysyl ty Orędownik,, Poznań 
К ikulskiego. Каток SĘ zd A 
а 2, ge: 
z Córka 
Kamienie goszodarstwa lat 19 szuka posa- 
|do zapalniczek hurtownie. -|Чу jake р 
£ nież KO: л e |szenia Credo 
ustni papierośnice, A 
рушен, Pi Wroclawska 1; 
R 40 
М 
Ы 


W niedziele, święta i późnym wioozorem: 35-24, 40-72 


j Trela z Poznania. — Za wszystkie wiadomości | artykuły z m. Łodzi odpowiada Leon Trolla, Łódź, Piotrkowska 91. 


Rękopisów niezamówionych redakcja nie zwraca. 


ach j u lstonoszów 


św. Marcin 70, 


5 zł. Za od- 


miesięcz- 


unówjenia tylko na 6 wydań 
zl miesięcznie (6 wydań 


BURT: 


nad 


nie 
numerów inb odszkodnwani 


Ogloszenia i reklam 
мас == р» 


od jednołamowego milimetra. Ozloszeni 
Drobne ogiosseiii a 
owe 11 


|wyżki. 


Husto): słowo nagłów. 
а, Wysoki 
Ogłoszeni: latne zgóry. 


m dost! 


; Na stronie Hamow 
końcu tekst 
stronie 2-gii 


'arczenie pisma. 


Humor zagraniczny 


I co 
(x) 


— Za ogłomenia {| reklamy odpowiada 


a abonenci nle mają prawa domagania «е nie. 


Sensacyjna powieść współczesna — Napisał specjalnie dla „Orędownika* Antoni Hram 


32) 


Streszczenia 

Student Wiktor Rutecki, spędzają- 
cy wakacje na Pomorzu, przypad- 
kiem wpada na trop niebezpiecznego 
szpiega Rachmila Gutermanna vel 
Włądysława Grybskiego, który uda- 
je się do Poznania w tajnej jakiejś 
misji. Rutecki postanawia jechać 
za nim i śledzić go. Tymczasem w 
Poznaniu dwaj inżynierowie Stani- 
sław Burski Ludwik Haczewski 
pracują nad aparatem „һеһа“, któ- 
rego promienie przenikają każdą 
przeszkodę, zapalając łatwopalny 
materjal, a nie szkodzą organizmo- 
wi ludzkiemu, Pewnego dnia Burski 
w pociągu zawiera znajomość z pięk- 
ną kobietą Beatą Ктупіска. Przybyw- 
szy do Gniezna Burski spotyka się z 
Haczewskim i wspólnie udają się do 
kuzyna Burskiego Grzywaka. W 
domu otwierają walizę i ku swemu 
przerażeniu, zamiast aparatu, znaj- 
dują drzewo. Guterman-Grybski z 
Krynicką wracają do Poznania, wio- 
ząc skradziony w pociągu aparat 
„beha“. Po obejrzeniu aparatu, oka- 
zuje się jednak, że brak w nim naj- 
ważniejszej części. Krynicka, współ. 
pracownica Grybskiego w obcym wy- 
wiadzie, celem wydostania braku- 
jącej części „behy“, spotyka się z 
Burskim. 

Haczewski od kilku tygodni nie 
opuszcza Gniezna, od rana do nocy 
pracując nad odbudową aparatu „be-} 
һа“. Pracuje sam, bo Burski popadł 
w dziwną apatję. Pewnej nocy bu- 
dzi Ludwika Haczewskiego szmer w 
przedpokoju. Haczewski nie szukając 
rewolweru, rzuca się na złodzieja i 
wywiązuje się między nimi walk 
Złodziej obezwładnia 
W tem pada za oknem strzał, zł 
dziej ucieka. Ludwik, odzyskawszy 
siły, wychodzi przed dom i widzi le- 
żącego, martwego człowieka, w któ- 
rym poznaje swego kuzyna Grzywa- 
ka. Ponieważ śledztwo w sprawie za- 
bójstwa Grzywaką wykryłoby istnie- 
nie „behy“, a podejrzenie o mord 
skierowane byłoby przeciw Haczew- 
skiemu, puatanawia więc wyjechać 
natychmiast йо Poznania. Przedtem 
jednak niszczy zupełnie aparat. 

Tymczasem Burski dowiaduje się 
od swej narzeczonej Jadwigi Próch- 
nickiej, że był przygotowany na nie- 
Bo zamach, i że Rutecki w dalszym 
ciągu śledzi Rachmila Gutermana. 

Haczewski chce się zobaczyć z Bur- 
skim i powiedzieć mu o planie skra- 
dzenia „behy“. W drodze do „Poli 
nji" zwraca się do Haczewskiego j 
kiś szofer z poleceniem od Burskie- 
go: Burski czeka na Ludwika w do- 
mu. Haczewski nie podejrzewając 
podstępu wsiada do auta. Tymcza- 
sem jacyś złoczyńcy wskakują do 
auta, uwożąc go w niewiadomym 
kierunku. W jednym z napastników 
Ludwik poznaje osobnika, z którym 
507871 walkę w mieszkaniu Grzywa- 

А. 


Sędzia śledczy i komisarz postana- 
wiają śledzić Burskiego, by wykryć 
sprawców zabójstwa Grzywaka. 

Tymczasem Beata Krynicka odwie- 
dza Burskiego. Ten jednakże oświad- 
cza jej, że całą ich znajomość uwa- 
ża za skończoną, Beata za 
wzgardzoną miłość, postanawia zem- 
Ścić się na Burskim, 

W tym czasie Rachmil Guterman 
zdaje swemu szefowi Lanickiemu, u- 
chodzącemu za detektywa prywatne- 
go sprawę х wyniku dotychczaso- 
wych prac nad zdobyciem „behy' 

W toku śledztwa w sprawie zabój- 
stwa Grzywaka posterunkowy Duda, | 


przechodząc koło ruin zamczyska, 


zwanych „djablemi ruinami", spo- 


strzega na piasku odciski podeszew 
męskiego obuwia, które prowadzą do 
lochu. Duda chce przyłapać osobnika, 
który niewątpliwie ukrywa się w 
„djablich ruinach". W tem widzi 
znanego przestępcę Świdra, wycho- 
dzącego z podziemi. Świder zdradza 
Gutermana-Grybskiego 1 gotów jest 
za wysokiem wynagrodzeniem wypu- 
ścić Haczewskiego na wolność. Plan 
nie udaje się, bo do podziemi wcho- 
dzą Grybski i Lanicki. Wywiązuje 
się walka, w której Haczewski i Świ- 
der zostają pakonani. 

Krynicka, aby dokonać zemsty na 
Burskim, wysyła do policji anonimo- 
wy list, oskarżający Stanisława о za- 
bójstwo Grzywaka. 

Sędzia Michniewicz, po otrzyma- 

niu anonimu, zarządza rewizję w 
mieszkaniu Burskiego. Policjanci za- 
bierają z mieszkania Stanisława fo- 
tografję Кгупіскіеј i depeszę Ha- 
czewskiego. W śledztwie Burski wi- 
kla się, chcąc ratować Haczewskiego 
i „behę”. W toku dochodzeń Burski 
dowiaduje się, że ciąży na nim podej. 
rzenie o zabójstwo Grzywaka 1 zo- 
staje aresztowany. 
_Lanicki, nie mogąc się doczekać 
Ктупіскјеј, sam udaje się do niej. 
Przed hotelem widzi Krynicką w to- 
warzystwie dwóch agentów tajnej 
policji 
А Burskiego znowu biorą na Śledz- 
Wo, 


Burski zamyślił się. Pomimo nie- 
zwykłego wysiłku mózgu nie był w 
stanie, wobec ostatnich wypadków, 
skupić się na tyle, aby zrozumieć ten 
dziwny, niepojęty splot wydarzeń. 

Nie mógł zasnąć. Napróżno przy- 
mykał powieki i starał się odegrać po- 
wracający uparcie nawał rozbieżnych, 
ciężkich myśli, Sen nie przychodził. 

Burski powstał i szybkim, nerwo- 
wym krokiem począł przemierzać cią- 
sne więzienie. Myślał teraz o Jadwidze, 
a to podwajało mękę znękanego serca 
młodzieńca. 

— Со będzie, gdy'się Jadwiga do- 
wie o wszystkiem? — myślał z lękiem 


w duszy. — Czy zdolną będzie uwie- 
rzyć w te straszne oskarżenia?.., 
— Nie! — odpędzał te niedorzeczne 


przypuszczenia i cierpiał, cierpiał stra- 
sznie. Szlachetna natura prawego 
człowieka buntowała sie przeciw 
krzywdzącej niesprawiedliwości, jaka 
doświadczała go tak boleśnie. Burski 
w przystępie szału chciał rzucić sie 
przed siebie, wyłamać drzwi więzie- 
nia i krzyczeć o swej krzywdzie, któ- 
ra dotknęła go tak boleśnie. 

Jednakże w chwilach tego rodzaju 
afektów, zimny, chłodny rozsądek na- 
kazywał rozwagę. Burski przyznawał. 
że tylko zimna krew i opanowanie 
mogą przyczynić się do zatriumfowa- 
nia sprawiedliwości nad występkiem. 

— Jestem niewinnym — powiedzial 
z głębokiem przekonaniem, podnosząc 
dumnie głowę — i mogę w spokoju o- 
czekiwać dalszego losu. 

Były to jednak tylko słowa, które 
wypowiedział dla podniesienia się na 
duchu, lecz jego najskrytsze myśli by- 
ły nadal trwożliwe i ponure. 

Burski zdziwił się, gdy w pewnej 
chwili posłvszał ciężkie stąpania za 
drzwiami aresztu, a w kilka sekund 
później zgrzytnał w zamku klucz wię- 
ziennego dózorcy. 

Dochodziła godzina pierwsza po 
północy i Stanisław nie spodziewał 


PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPIORKA 


Wódka grzeje, wódka chłodzi, 
Szczypiorkowi: jednak szkodzi. 


Urwipoł. para 
Zamieniła go w bałwana. 


letów 


się, aby go jeszcze tej.nocy піерокојо- 
no wizytami. 

Gdy drzwi otwarły się, popchnięte 
ręką dozorcy, Burski dojrzał przodow- 
nika policji, który wszedł do celi are- 
sztanta. 

— Pan pozwoli ze mną do pana sę- 
dziega śledczego — powiedział poli- 
cjant grzecznie, ale stanowczo. 

Stanisław nie protestował, wiedząc 
z góry, że przodownik przychodzi tylko 
z poleceniem swej przełożonej władzy 
i żaden opór nie może się przydać na 
nic. 

Gdy znaleźli sie w kilka minut 
później w gabinecie sędziego śledcze- 
go, który 1 tym razem siedział w to- 
warzystwie komisarza Bednarskiego, 
Michniewicz odprawił przodownika i 
wskazał Burskiemu krzesło. 

Jakiś czas panowała cisza. Sędzia 
śledczy przeglądał pliki papierów i do- 
piero, ukończywszy tę czynność, zwró- 
cił się do Burskiego. 

— Panie inżynierze — odezwał się 
wyjątkowo łagodnie, jakby z pewnego 
rodzaju życzliwością. — Przyszedl pan 
chyba do przekonania, że wszelkie u- 
chylanie się od odpowiedzi, jak i nie- 
celowe, a nawet szkodliwe dla pana 
przekręcanie istotnych faktów nie 
przyniesie mu najmniejszej korzyści. 
Jeżeli istotnie nie ma pan nic wspól- 
nego z tą sprawą, w со chciałbym 
wierzyć, to jedyną drogą. do zrzucenia 
z siebie tego strasznego podejrzenia 
będzie szczere wyznanie całej prawdy. 

— Nie rozumiem pana sędziego -- 
zauważył Burs — Jak mogę szcze- 
rze przyznawać się do niepopełnione- 
go czynu, aby przez to wykazać swoją 
niewinność. Wygląda to na paradoks, 
jeśli nie zachodzi jakieś nieporozu- 
mienie. 

— Postaram się to bliżej wyjaśnić, 
choć nie przypuszczam, aby pan nie i 
rozumiał tego, co mam na myśli 
powiedział sędzia z lekkim uśmie- 
chem. — Nie chodzi tu o przyznawa- 
nie się do піерореіпіопево przestęp- 
stwa, lecz o sprostowanie świadomie 
popełnionych błędów w zeznaniu. Nia 
będzie pan chyba usiłował wmawiać 
we mnie, że nie został pan przyłapa- 
nym już we wstępnych zeznaniach na 
całym szeregu niezgodności lub wręcz 
kłamstwach. Jeżeli jest pan istotnie 
nie' nym, co panu może przeszka- 
dzać do mówienia wyłącznie prawdy? 

— Panie sędzio — podjął Burski 
nieśmiało. — Przyznaję, że istotnie 
mogłem popełnić błędy podczas swych 
zeznań, ale musi pan wziąć pod uwa- 
ве ten jeden fakt, a mianowicie, że nie 
spodziewałem się, że badanie mnie 
stoj w jakimkolwiek związku z tem 
potwornem morderstwem, o czem do- 
wiedziałem się dopiero później. Nie 
więc dziwnego, że nie przywiązując da 
tych spraw większej wagi, nie byłem 
zbyt ścisłym i może uchylałem się od 
takich odpowiedzi, óre mogły w 
większym lub mniejszym stopniu 
skompromitować kogoś z moich znajo- 
mych. 

— Chciałbym w to wierzyć — po- 
wiedział sędzia śledczy — choć z dru- 
giej strony powinien pan wiedzieć, że 
urząd śledczy nie sprowadza tu pana 
w jakiejś błahej sprawie, a choćby na- 
wet, {о nie można traktować go nie- 


poważnie. O to zresztą nie chodzi mi 
w tej chwili, chciałem mianowicie 
wiedzieć, w jakim sensie ma pan za- 
miar zmienić swoje poprzednie zezną- 
nia. 

— Panie sędzio — podjął Burski — 
jednym z rzekomych dowodów prze- 
ciwko mnie ma być fotografja Beaty 
Krynickiej z dedykacją dla Grzywaka, 
a którą panowie znaleźli w mojem 
mieszkaniu. Otóż nie mogąc w tej 
chwili zapytać o to samej Krynickiej, 
pozwolę sobie wyjawić moje przypu- 
szczenie w tej sprawie. Nie jest więc 
wykluczonem, że Krynicka mogła ze- 
rwać swój stosunek z Grzywakiem 1 o- 
debraną od niego fotografię przesłała 
mnie wraz z ramką, zapominając o 
wypisanych tam słowach ... 

— W ten sposób nie dojdziemy do 
ładu — przerwał Michniewicz. — Wi- 
'dzę, że w dalszym ciągu usiłuje pan 
wmawiać w nas naiwnie wykombino- 
wane bajeczki, miast wyświetlić 
wszystko należycie. I dlatego, nie wda- 
jąc się w dłuższe dyskusje, powtarzam 
pierwotne swoje pytanie: Czy przy- 
znaje się pan do zarzucanego mu 
przestępstwa? 

— Panie sędzio! — W głosie Bur- 
skiego zadręała nuta oburzenia, 

Ale i sędzia Michniewicz, tak nie- 
dawno jeszcze spokojny i opanowany, 
zdradzał wyraźne zdenerwowanie. 

— Zaraz pana przekonam, że swo- 
je oskarżenie opieram na dostatecz- 
nych dowodach — rzucił gniewnie i 
nacisnął kościany guziczek dzwonka. 

Na progu ukazał się przodownik 
policji. 

— Proszę wprowadzić świadka — 
rozkazał Michniewicz wyprężonemu 
policjantowi. 

Na minutę gabinet sędziowski za- 
legła cisza, którą tylko przerywało за- 
panie podrażnionego Michniewicza. 

Burskiemu te' sekundy niespokoj- 
nego oczekiwania wydawały się nie- 
znośnie długie. — Kto mógł być tym 
niezwykłym świadkiem, mającym tak 
niezbicie stwierdzić jego udział w za- 
mordowaniu Stefana Grzywaka? — To 
jedyne, fascynujące pytanie zaprząta- 
ło w tej chwili umysł młodego czło- 
wieka. Wydawało mu się to przytem 
tak mało prawdopodobne, że wogóle 
nie starał się snuć na ten temat ja- 
kichkowiek przypuszczeń. 

Z tych trzech znajdujących się tu- 
taj mężczyzn jeden tylko komisarz 
Bednarski promieniał wewnętrznem 
rozradowaniem wobec bliskiego zde- 
maskowania przestępcy, który spożył 
mu tak wiele energji i zabrał kilka dni 
i bezsennych nocy, spędzonych na 
żmudnych, wyczerpujących docieka- 
niach. Z prawdziwą więc satysfakcją. 
obserwował wymowną grę twarzy za- 
niepokojonego inżyniera, spodziewa- 
jąc się już za chwilę odnieść zupełny 
sukces. 


NICII JEDWABIE 
de srycia 


do cerowania 
BAWEŁNY I WEŁNY 


tylko „TRZY LILJE“ 
Fabryka chrześcijańska. 


„у 


Zamiast nad nim się litować, 
Poczęli go bombardować. 


Przedruk wzbroniony; 


Choć wygląda bardzo sznetnic, 
Tednak wytrzoży kompietnie, 


NASZA NOWELKA 


Niedoczekane gody 


Dzwonek raźno zadzwonił. U pro- 
gu drzwi stanęła starsza kobieta, śred- 
niego wzrostu, о łagodnych rysach 
twarzy. 

Drzwi się otworzyły. 

— Dzień dobry, czy żastałam księ- 
dza proboszcza? — zapytała kobieta. 

— Tak, owszem — odpowiedziała 
służąca — ale... 

— Tak, tak rozumiem. Przyszłam 
*w nieurzędowych godzinach, ale może 
panienka będzie łaskawa mnie zgło- 
sić. Bardzo ważna sprawa. Janina 


jestem. 
— Dobrze, spróbuję. Niech pani 
wejdzie i chwilkę poczeka, a zaraz 


przyniosę odpowiedź. 

— Proszę księdza proboszcza, pani 
Wandowska do księdza proboszczą w 
bardzo ważnej sprawie, 

— Hm... o tej porze? Przecież już 
godzina: za pięć minut dwunasta. Po- 
prosić. 

Zaraz też pani Wandowska znala- 
zła się w pokoju... 

— Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus — rzekła, — Czy można 
wejść? 

— Ależ proszę bardzo, proszę niech 
pani siada — odparł ksiądz. — Tylko 
nie na długo, bo mam о godzinie 
pierwszej wykład na uniwersytecie. 

— Dobrze, będę mówiła to, co 
chciałam powiedzieć. Mianowicie w 
dniu 3 listopada obchodzę dwudziesto- 
pięciolecie pożycia małżeńskiego. A 
ponieważ dzieli mnie zaledwie 11 dni 
od tego terminu... więc chciałam mieć 
ten dzień naprzód zamówiony, na in- 
tencję odprawienia... 

— Ależ doskonale! — przerwał 
ksiądz — jeśli się nie mylę przypad- 
nie to.. zaraz, zobaczę w kalendarzu, 
Przypada w dzień św. Huberta. Pa- 
miętny dzień, nieprawdaż? ё 

— Tak, księże proboszczu — odrze- 
kła pani Wandowską radośnie, ze łza- 
mi w oczach. — Tylko mąż się trochę 
przeziębił, a przytem ma silny kaszel. 
Obawiam się, by się nie pogorszyło. 
Bo przecież od pięciu lat choruje na 
płuca. 

— Оооо, coś podobnego. No, niech 
się pani najpierw nie przejmuje. Co 
Pan Bóg przeznaczy, będziemy mieli... 

Zamilkła. Nie odpowiedziała nic; 
patrzyła prosto przed siebie, goniąc 
myślami w przeszłości życia swego, 
kiedy to jej mąż, jako zdrowy, silny 
mężczyzna prowadził ją do ołtarza, 
gdzie ślibował miłość i wierność do- 
zgonną. Tak, wierny jest do dnia dzi- 
siejszego, tylko to zdrowie.. 

Trrr, {ттт — chwilę milczenia 
przerwał dzwonek telefonu, brzącząc 
nerwowo, jak gdyby rozumiał całą 
sprawę... 

— Halo! Tu ksiądz Rostkowski, Co, 
co? Nie rozumiem, proszę mówić wol- 
niej. Сооо, wykłady zawieszone? 

— Tak — brzmiała odpowiedź z te- 
lefonu. — Młodzież narodowa żąda 
nieprzyjmowania studentów-Żydów na 
wydział prawniczy. Wczoraj znowu 
zgłosiło się pięciu Żydów, wobec cze- 
go młodzież narodowa zareagowała 
nieuczęszczaniem na wykady. 

— Hm, ja mam dziś wykład.. to 


się dowiem dokładnie. No, dowidze- 
nia — zakończył ksiądz, odkładając 
słuchawkę. 


— Widzi pani, pani z jednej stro- 
ny się raduje, z drugiej smuci; ja rów- 
nież w tej chwili to przeżywam. Ale 
powracając do pani sprawy, zanoto- 
wałem to, co należy. Życzę więc pa- 
ni doczekania srebrnych godów. 

— Dziękuję, dziękuję, przepraszam 
zarazem, nie przyszłam w porę... 

— Przysłowie staropolskie jest ta- 
kie — odparł ksiądz: „Gość w dom, 
Bóg w dom". 

— Właśnie. Niech będzie pochwalo- 
ny Jezus Chrystus. 

— Na wieki wieków, 

Odeszła. 


W pięć dni po wizycie p. Wandow- 
skiej u księdza Rostkowskiego, mąż 
jej opowiedział straszny sen, który о- 
gromnie oddziałał na jego stan psy- 


chiczny. 
— Wiesz co, mamuś? ge” zaczął p. 
Wandowski — miałem dziwny sen 


dzisiejszej nocy, który muszę ci opo- 
wiedzieć. Р 

Cóż tam, u licha, znowu сі się śni- 
ło? — spytała żona, y 

— Ano, byłem się zgłosić niby w 
Dyrekcji Kolej Państwowych: na po- 
sadę maszynisty parowozu i posadę 
otrzymałem. Pierwszym moim kur- 
sem miał być przewóz transportu wę- 
gla z Górnego Śląska do Gdyni. Otóż 


Ucieszne przygody obieżyświatów 


Teraz przyjrzyj się pokrótce 
Naszej Pepespatryotce: 

Z młodu biła się z caratem 
І z myślami też poza tem. 


Kiedy Polska zmartwychwstała, 
W maciejówkę się ubrała, 
Poczem wszystkim oświadczyła, 
Że Р. Р. S. nas zbawiła. 


Powolutku, pocichutku, 

Spółeczka doszła do skutku. 
Bo, jak to przysłowie twierdzi 
Żaden pieniążek nie śmierdzi. 


złożyło się tak, że posiadałem niby 
nadzwyczajne zdoiności maszynisty i 
śniło mi się, że miałem jakiś wyści- 
gowy parowóz, a trasę tę przebyłem z 
moim pociągiem towarowym w ciągu 
dnia kilkanaście razy. I tak woziłem, 
woziłem, aż przy końcu dnia zjawił się 
dyrektor, że niby popsułem mu paro- 
wóz i dał mi wypowiedzenie z posady. 
Pieniądze, które miałem otrzymać, po- 
trącił za rzekome popsucie pa'owozu 
I tak smutny odszedłem, trapiąc się 
myślą, że sprawię ci przykrość, W 
chwili, kiedy miałem otwierać drzwi 
od mieszkania, przobudziłem się. Cóż 
ty na to? 
— To napewno zły znak. 


— I ja mam to przeczucie... Jakoś 
nie mam chęci pójść do pracy. Su- 
mienie mi mówi: nie idź. Ale muszę; 


Wiodła z carem boje mężne 
Łapiąc poczty mu pieniężne. 
Zaco sama żyła zdrowo, 
Niezależna finansowa. 


Potem znów artystką była 
I „legendę“ ulepiła. 

Słusznie myśląc przytem 
„Na niej chyba coś zarobię!” 


W maju służąc za tagasa, 
Mocno popuszczała pasa. 
Lecz gdy ją spotrzebowano, 
Na ulicę wykopsano. 


A że forsa, to fundament, 

Baba znów ma temperament. 
Znów zaczyna się czerwienić, 

I chce nas w Hiszpanję zmienić, 


jestem mężczyzną i nie godzi się wie- 
rzyć w sny. 

Ubrał się i poszedł. 

O godzinie. 11-tej przyszedł do mie- 
szkania państwa Wandowskich zdy- 
szany posłaniec, przynosząc wiado- 
mość o zasłabnięciu męża p. Wan- 
dowskiej. 

Zmartwiona tem, co się stało, uda- 
ła się niezwłocznie na miejsce wypad- 
ku. Ale jakie ogarnęło ją zdziwienie, 
kiedy jej powiedziano, że mąż z po- 
wodu silnej gorączki odesłany został 
do szpitala. Tam się też zaraz udała. 

Niestety, zapóźno. mąż już leżał 
w agonji, oddychając pośpiesznie. W 
kilka godzin później już nie żył. Tak 
tragicznie zakończyły się przygotowa- 
nia do srebrnych godów. 

WŁAD. PRZYMUSIŃSKI. 


Na wystawie kotów w Paryżu pierwszą nagrode zdobvła śliczna kotka „Muess' 


i jej dwa maleństw* 


Przyszły dni znów narzekania, 
A że z baby kawał drania, 
Zamiast na powrozie zwisnąć, 
Woli się do Żydów cisnąć. 


Ale się doczeka swego 

I trzaśnie w nią miecz Chrobrego. 
Bo tak znudzi „krwawe katy“, 

Że jej wreszcie spuszczą baty. 


Słodka, pełna’ wyrazu Margareth Sulla- 
van, znakomita PA filmowa z Holly 
wood, 


Motyle o wielkości ptaków 


Na Madagaskarze, dużej wyspie, położo- 
nej na Oceanie Indyjskim, pozostającej pod 
protektoratem francuskim, żyje pewien ga- 
tunek motyli, który zaliczany jest do n. 
większych na świecie. Motyle te są nazw; 
ne „Xantrophan morgani praedicta* — 
„przepowiadający Xantrofan*. Rozpiętość 
skrzydeł jego odpowiada rozpiętości skrzy- 
det szpaka. Ryjki tych motyli są długie od 
25 do 28 cm, Jest on zwinięty w kłębek, 
podobnie jak sprężyna w zegarku. Poży- 
wienia szuka w kwiatach orchidei, która 
masowo: rośnie na Madagaskarze, 


